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To Jadwiga i Tadeusz Kutowie 
wyjechali w sobotę z Hotelu 
Cieplice z Kryształem Górskim. 
To nie pierwsze wyróżnienie, 
jakie otrzymali na przestrzeni lat, 
żeby wspomnieć chociażby całą 
kolekcję Srebrnych Kluczyków. 
Trzeba jednak przyznać, że laur 
Kryształu Górskiego jest najpo-
ważniejszym i najważniejszym 
wyróżnieniem przyznawanym 
przez naszą redakcję.

Teatr  Nasz,  jak i  powołal i  
w Michałowicach, jest miejscem 
niezwykłym, magicznym chcia-
łoby się powiedzieć. Nie wiem 
nawet, czy w Polsce istnieje 
jakaś instytucja tego rodzaju. My 
jesteśmy przyzwyczajeni do tego, 
że Teatr Nasz jest i funkcjonuje. 
Dla wielu turystów, którzy zaglą-
dają w Karkonosze, Teatr Nasz 
pozostaje wielkim zaskoczeniem 
i odkryciem, a także powodem, 
by ciągle tu wracać.

Przez wiele lat Jadwiga i Ta-
deusz Kutowie prowadzili bale 
finałowe wyborów „Człowieka 
Roku”. Tym samym byli z góry 
wykluczeni z możliwości uczest-
niczenia w tej rywalizacji. A trzeba 
przyznać, że na to wyróżnienie 
zasłużyli już dawno. Teraz jako 
laureaci naszego przedsięwzięcia 
wejdą w skład kapituły wyborów, a 
historia wyborów „Człowieka Roku” 
zatoczyła kolejny krąg.

Wielokrotnie pytano się mnie, 
jaki powinien być Człowiek Roku. 
Niezmiennie powtarzam. Winien 
być jak kryształ górski: szlachetny, 
emanujący dobrą energią, sku-
piający na sobie uwagę i zachwyt 
innych oraz ogniskujący wszystko 
to, co w nas jest najlepszego. Każ-
dy z naszych finalistów spełniał te 
wymagania. Podczas dwudziestu 
dwóch finałów naszej imprezy 
mieliśmy możliwość przybliżania 
Państwu ponad stu takich sylwe-
tek, ludzi, mieszkańców regionu. I 
można powiedzieć, że każdy z nich 
to zwycięzca tej imprezy.

W tym numerze zamieszczamy 
publikację, której nie można 
przeoczyć. To rozmowa z Tade-
uszem Gołębiewskim. Odbiega 
ona nastrojem od tego dobrego 
samopoczucia, jakie nam towa-
rzyszyło przy okazji wyborów 
Człowieka Roku. Ale warto się z 
nią zapoznać, aby wiedzieć, co 
się kryje za kulisami największej 
inwestycji z zakresu hotelarstwa 
w Karpaczu. Warto też mieć 
świadomość, jak bywamy po-
strzegani na zewnątrz i w jaki 
sposób tracimy nasze szanse 
na kolejne inwestycje. Tadeusz 
Gołębiewski deklaruje, że był 
już gotowy sprzedać swój obiekt 
inwestorowi chińskiemu, ponie-
waż miał już zwyczajnie nas, jako 
społeczności, dość. I choć jest to 
jego subiektywne doświadczenie, 
warto z niego wyciągać wnioski. 
Do tematu będziemy powracać w 
kolejnych tygodniach.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Stan awaryjny grożący katastrofą - tak 
brzmiał jeden z końcowych wniosków 
ekspertyzy stanu technicznego mostu 
nad rzeką Bóbr, na ulicy Różyckiego, 
łączącego Zabobrze ze starą częścią 
Jeleniej Góry. - Nie ma powodów do 
paniki, most nie grozi zawaleniem - 
uspokaja wicedyrektor Wojewódzkiej 
Dyrekcji Dróg w Jeleniej Górze, Jerzy 
Bigus, choć nie wyklucza możliwości 
zaistnienia awarii.

n
Dla jasności obrazu trzeba powiedzieć, 

że na 18 zatrudnionych w „firmie do 
spraw wody” Związku Gmin Karkono-
skich - trzech to dyrektorzy. Naczelny, 
techniczny i ekonomiczny. (…) Chyba 
jednak trochę zbyt dużo tych dyrekto-
rów - jeden na pięciu pracowników! 
W każdym razie jak na... pozornie sa-
morządową organizację, gdzie gminne 
pieniądze... się szanuje?

n

Kierowca pani pre-
zydent pytany, czy 
Zofia Czernow jeżdżąc 
po mieście, komentu-
je stan dróg, zachował 
się jak człowiek, który 
nagle stracił głos - nie 
wydobył z siebie ani 
słowa!

n
„Aval”, jedyna w Jeleniej Górze roz-

siewcza telewizja lokalna, posiadająca 
koncesję na nadawanie programu w 
eterze (a nie wyłącznie w sieci kablowej), 
zamilkła. Jak się dowiedzieliśmy, Dol-
nośląski Zarząd Okręgowy Ligi Obrony 
Kraju, właściciel obiektów na Wzgórzu 
Kościuszki, w których mieściła się 
stacja nadawcza i studia „Avalu”, stracił 
cierpliwość i nie chciał już dłużej czekać 
na niezapłacony czynsz.

n
OGŁOSZENIE
Mam dużo zakrętek od Coca-Coli, 

czekam na telefon między 17.00-23.00 
co dzień. 619-446.

17 lat temu w NJ

- Przestępstw jest coraz mniej, ich 
wykrywalność rośnie - taki obraz rysuje 
się po podsumowaniu pracy jeleniogór-
skiej policji w 2012 roku. - To był trudny 
rok - przyznaje komendant inspektor 
Zbigniew Ciosmak.

- Trudny m.in. z uwagi na sytuację eko-
nomiczną w kraju, co jest nierozerwalnie 
związane z przestępczością - mówił 
komendant policji. Podkreślił, że region 
jeleniogórski jest specyficzny pod wzglę-
dem pracy, gdyż jest tu dużo turystów.

- Trzy priorytety, jakie założyliśmy 
sobie na rok 2012, to ograniczenie 
przestępczości i zwiększenie wykrywal-
ności, szybsza reakcja na przestępstwo 
oraz zwiększenie poczucia bezpieczeń-
stwa - mówi komendant. - Takie same 
założyliśmy też na ten rok.

Jak wyglądają statystyki? - Policjanci 
zrealizowali prawie 19 tysięcy służb 
patrolowych, zatrzymując na gorącym 
uczynku przestępstwa 171 sprawców 
najbardziej dokuczliwych przestępstw 

- mówi podinspektor Edyta Bagrowska, 
oficer prasowy Komendy Miejskiej 
Policji w Jeleniej Górze. - Od 2006 roku 
występuje systematyczny spadek prze-
stępczości. Np. w roku 2006 wszczęto 
6320 dochodzeń, z czego blisko 4400 
dotyczyło przestępstw kryminalnych, a 
w 2012 r. wszczęto ogółem 4296 postę-
powań przygotowawczych, z czego 3113 
miało taki charakter.

W 2012 roku zostały zlikwidowane 
stanowiska dyżurnych w Komisariatach 
w Karpaczu i Szklarskiej Porębie. - In-
tencją przeprowadzonych zmian było 

zwiększenie ilości służb patrolowych 
w tych jednostkach, a tym samym 
skuteczniejsze działanie na rzecz bez-
pieczeństwa mieszkańców i turystów 

- tłumaczy rzeczniczka.
W kategoriach przestępczości kry-

minalnej najwięcej było kradzieży i 
włamań, a także oszustw i fałszerstw. 
Zanotowano 978 kradzieży cudzej 
rzeczy, 715 kradzieży z włamaniem, 
97 kradzieży samochodów. Najwięcej 
pojazdów skradziono w rejonie KP I 
(Jelenia Góra) - 30 i w Karpaczu - 25.

Policja odnotowała 84 rozboje i 
wymuszenia rozbójnicze, to mniej niż w 
roku poprzednim (było ich 101).

W 2012 r. doszło do dwóch zabójstw. 
Do pierwszego - w maju na terenie 
Karpacza. W tym czasie ujawniono w 
jednym z pustostanów zwłoki brutal-
nie zamordowanego mężczyzny. Do 
kolejnego zabójstwa doszło w sierpniu 

w Jeleniej Górze, gdzie na balkonie 
jednego z budynków ujawniono zwłoki 
kobiety zawinięte w dywan. - W wyniku 
prowadzonych czynności sprawców 
obu przestępstw zatrzymano - mówi E. 
Bagrowska.

Wzrosło bezpieczeństwo w ruchu 
drogowym - czytamy w komunikacie 
policji. - W 2012 roku odnotowano 90 
wypadków, w których śmierć ponio-
sło 6 osób. W 2012 roku, policjanci 
przeprowadzili blisko 20 tysięcy inter-
wencji, w wyniku których zatrzymali 
w policyjnym areszcie 2011 osób, tj. 
o 309 więcej niż w 2011 r., oraz 1020 
nietrzeźwych, tj. o 156 więcej niż w roku 
poprzednim. Policjanci nałożyli 17703 
mandaty karne - na łączną kwotę 3mln 
66tys. 846zł.

Pełne statystyki drukujemy na 
portalu nj24.pl.

(ROB)

Policja podsumowała rok

Już po raz piętnasty dla osób 
niepełnosprawnych zorganizowano 
bal karnawałowy. W integracyjnej 
imprezie kulturalno-rekreacyjnej pod 
hasłem „We wspólnym obcowaniu 
zanikają wszelkie upośledzenia” we-
soło bawiło się 120 osób. W saloonie 

„Pod Kasztanami” w Mysłakowicach 
obowiązywał styl country. 

- Wszyscy jesteśmy sobie jedna-
kowo potrzebni, wspólne przeby-
wanie bez względu na sprawność 
organizmu jest nam niezbędne - 
potwierdza prezes Zarządu Oddziału 
Terenowego Towarzystwa Walki z 
Kalectwem w Jeleniej Górze, Leszek 
Karbowski. - Osoby niepełnospraw-
ne, mimo swej ułomności, potrafią 
zdyskontować własne niełatwe 
doświadczenia życiowe. Jak widać 
na dzisiejszym balu, osoby na 
wózkach, niewidomi i poruszający 
się o kulach promieniują energią, 
przedsiębiorczością, uśmiechem i 
różnymi talentami. W doborowym 
towarzystwie jest okazja poznać 
nowych ludzi z regionu.

Gości piosenkami i skeczami za-
bawiał jeleniogórski kabaret „Paka”. 

Niepełnosprawni w strojach kowbo-
jów, Meksykanów i Indian ze swoimi 
kobietami tańczyli w rytm przebojów 
w wykonaniu zespołu muzycznego 

„Heaven Poland Music” Anety i Wal-
demara Przybylskich z Mysłakowic. 
Parkiet był stale zapełniony. Z okazji 
jubileuszowego balu rozlosowano 15 

nagród rzeczowych (wg numerów na 
kotylionach). 

W zabawowych konkursach trzy 
pary rywalizowały o atrakcyjne na-
grody i przede wszystkim o tytuł 
Króla i Królowej Balu, czyli Szeryfa 
i Gwiazdy Szeryfa. Insygnia władzy 
otrzymali Bartek Błażków i Dorota 

Ćwiek (TWK). Uhonorowano też Mar-
cina Barańskiego i Magdalenę Foryt 
(Warsztaty Terapii Zajęciowej) oraz 
Andrzeja Zakrzewskiego i Krystynę 
Maślak (ZPCh Proinval). 

Rozstrzygnięto plebiscyt na najlep-
szego niepełnosprawnego sportowca 
2012 roku. Zwyciężyła lekkoatletycz-
na mistrzyni Polski i Włoch w trzech 
konkurencjach: w pchnięciu kulą, 
rzucie dyskiem i w rzucie oszczepem, 
Lucyna Kornobys. Gra też w siat-
kówkę. To jej piąty bal. Na kolejnych 
miejscach sklasyfikowano tenisistę 
stołowego Marka Beszczyńskiego 
oraz narciarza biegowego i lekkoatle-
tę Aleksandra Kowala. Nie zabrakło 
tradycyjnego konkursu na oryginalne 
przebranie damskie i męskie oraz 
ciekawych gier i zabaw.

Świetna superimpreza, więcej ta-
kich - mówili zgodnie nad ranem kar-
nawałowi balowicze w mysłakowickiej 
restauracji. Tradycyjnie zorganizował 
ją jeleniogórski ZOT Polskiego Towa-
rzystwa Walki z Kalectwem. Rzeczowo 
i finansowo pomogli sponsorzy.

Fotorelacja na www.nj24.pl 
Henryk Stobiecki 

Bal Country z szeryfem

Szampańska zabawa na parkiecie i przy stolikach trwała do 
godziny drugiej trzydzieści. 

Zastanawiamy się, co stawiający ten znak (ul. 1 Maja) miał na 
myśli. No, chyba że jest to zakaz wjazdu pod prąd...

(ROB)
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Lubisz się pier...ić? - takie i 
jeszcze bardziej wulgarne smsy 
otrzymywała dyrektor jednej z naj-
większych placówek medycznych 
w Jeleniej Górze. Sprawca nękał 
ją przez dwa miesiące. W końcu 
policja zdemaskowała go.

- Zaczęło się bardzo niewin-
nie, któregoś dnia otrzymałam 
wiadomość typu: „cześć, jak 
się czujesz” - opowiada Elżbieta 
Zakrzewska, dyrektor szpitala 
MSWiA w Cieplicach. - Nie zna-
łam tego numeru, więc odpisałam. 
Zapytałam „kim jesteś”.

Oczywiście nie przedstawił 
się, ale wysyłał kolejne, równie 
niewinne sms-y. Z czasem jednak 
posuwał się coraz dalej, próbo-
wał kokietować szefową szpita-
la. - Któregoś dnia prowadziłam 
odprawę z pielęgniarkami, kiedy 
zadzwonił telefon - opowiada Elż-
bieta Zakrzewska. - Odruchowo 
odebrałam, ale nie przedstawiłam 
się, choć zwykle tak robię. Słyszę: 
co to, nie odzywasz się do mnie? 
Domyśliłam się, że to stalker. Mia-
łam już pewność, że jest mężczy-
zną, bo wcześniej nie słyszałam 
jego głosu. Powiedziałam, że nie 
mogę rozmawiać i rozłączyłam 
się. Dziewczyny od razu poznały, 
że coś jest nie tak.

Później były kolejne sms-y, 
coraz bardziej wulgarne. Stalker 
pytał, „czy lubisz się pier...ić” i 

„jakie pozycje lubisz, jak się pier...
lisz”. Wyzywał też swoją ofiarę.

Elżbieta Zakrzewska mówi, 
że nie bała się, ale... przestała 
odbierać telefony z nieznanych 
jej numerów. - Niepokoiło mnie 
to. Miałam wrażenie, że ktoś 
mnie ciągle obserwuje, że patrzy 
na mnie przez pryzmat mojej 
seksualności - mówi Elżbieta 
Zakrzewska. - Jeśli się bałam, to 
bardziej tego, że może gdzieś na 
mnie napadnie.

Mówi, że czuła ogromny dys-
komfort. - Starałam się nikogo 
nie podejrzewać, ale siłą rzeczy 
zastanawiałam się, kto to może 
być - mówi. - Chcąc, nie chcąc, 
przyglądałam się każdemu. Naj-
pierw miałam szerokie grono 
podejrzanych, potem - jak za-
czynał być wulgarny - to grono 
kurczyło się.

W końcu postanowiła z tym 
skończyć i skontaktowała się z 
prokuratorem, następnie z policją.

- W wyniku pracy operacyjnej 
ustaliliśmy sprawcę - mówi podin-
spektor Edyta Bagrowska, rzecz-
nik prasowy Komendy Miejskiej 
Policji w Jeleniej Górze.

Stalkerem okazał się 27-letni 
mężczyzna, w przeszłości był 
stażystą w szpitalu prowadzonym 
przez E. Zakrzewską.

Za „uporczywe nękanie” grozi 
kara do 3 lat więzienia. Mężczy-
zna chce dobrowolnie poddać się 
karze. W porozumieniu z prokura-
torem zaproponował 4 miesiące 
więzienia w zawieszeniu na 2 lata, 
500 złotych grzywny oraz zobowią-
zuje się do podjęcia stałej pracy 
zarobkowej. Ostateczną decyzję w 
tej sprawie podejmie wkrótce sąd.

Dyrektor szpitala MSWiA przy-
znaje, że nie podejrzewała o to 
27-latka. - Kiedy już go zdema-
skowała policja, przyszedł do 
mnie i przeprosił. Zarzekał się, że 
nigdy więcej tego nie zrobi. Co 
mi z tych przeprosin, jak miałam 
dwa miesiące wyjęte z życiorysu - 
wzdycha nasza rozmówczyni.

Elżbieta Zakrzewska jest osobą 
publiczną, zna swoje prawa. Była 
posłanką, radną wojewódzką, 
wcześniej wójtem Mysłakowic, 
dyrektorem szpitala w Bogatyni. 
Mówiąc wprost - nie da sobie 
nadmuchać w kaszę. Przyznaje 
jednak, że mogłoby to skończyć 
się dużo gorzej, gdyby stalker 
trafił na młodą, mniej odważną 
osobę. - Wystarczyłoby, że komuś 

spodobałyby się jego pierwsze 
podchody i wszedłby w tę kokie-
terię - mówi Zakrzewska. - Mogło-
by to skończyć się nieszczęściem.

Elżbieta Zakrzewska nie kryje 
się z tym, co ją spotkało. - Za-
pamiętam to do końca życia. - 
mówi. - Kiedy rozmawiam o tym 
z pracownicami szpitala, okazuje 
się, że niektóre dziewczyny miały 

podobne sytuacje, tylko na mniej-
szą skalę. Też otrzymywały sms-y 
od „tajemniczych wielbicieli”.

Nie ma wątpliwości, co w takiej 
sytuacji powinno się zrobić. - Od 
razu przerywać. Jak nie pomaga - 
iść do prokuratury albo na policję 
i walczyć. Wszystkimi przewidzia-
nymi prawem środkami - mówi.

Robert Zapora

REKLAMA I PROMOCJA

10 lutego, w ubiegłą niedzielę, 
mieszkańcy najmniejszej gminy 
w Polsce decydowali o tym, kto 
będzie nimi rządzić do końca 
aktualnej kadencji samorzą-
dowej. Staraniami aktywistów 
grupy referendalnej przeprowa-
dzono referendum gminne w 
sprawie odwołania Rady Gminy 
w Platerówce oraz wójta Gminy 
Platerówka przed upływem ka-
dencji. Referendum okazało się 
nieważne, gdyż wzięło w nim 
udział mniej niż wymagane usta-
wowo trzy piąte liczby biorących 
udział w wyborze odwoływanego 
organu. 

Wymagania nie były zbyt wy-
sokie. W minionych wyborach 
samorządowych skład rady gmi-
ny ustalono siłą 854 głosów, zaś 
na wójta Krzysztofa Halickiego 
głosowało 856 wyborców. Aby 
odebrać samorządowcom man-
daty, trzeba było odpowiednio 
513 i 514 głosów w referendum. 
Faktycznie do urn poszło zaled-
wie 14,3 proc. uprawnionych. Za 
odwołaniem rady gminy opowie-
działy się 153 osoby, a za odwo-
łaniem wójta - 168 osób. To nie 
wystarczyło. 

Końcówka bieżącej kadencji 
będzie bardzo trudna dla lokalnej 
społeczności. Sytuacja jest skom-
plikowana, a wiele osób zwy-
czajnie już nie wie, o co chodzi. 
Niemal w przeddzień referendum 
rada gminy drastycznie obniżyła 
wójtowi K. Halickiemu wynagro-
dzenie, dając tym samym wyraź-
ny sygnał braku poparcia. Jedno-
cześnie jednak mieszkańcy kilku 
wsi wchodzących w skład gminy 
Platerówka zadecydowali o tym, 
że nie chcą zmian personalnych. 
Zadecydowali tak zarówno ci, 
którzy poszli do urn i głosowali 
przeciwko odwołaniu, jak również 
ci, którzy pozostali w domach. 

Ta gmina już raz wyraziła swoją 
wolę, również w drodze referen-
dum; decydując o tym, że nie 
będzie stawiać farm wiatrowych. 
Teraz została bez wiatraków, 
czyli bez potencjalnych źródeł 
dochodów - ale z tym samym 
wójtem, który był za wiatrakowa-
niem. I teraz nadal ma swojego 
dotychczasowego wójta, ale już 
pozbawionego swobody w kształ-
towaniu własnej polityki rozwoju i 
bez przyzwoitej wypłaty.

(mat) 
Prokuratura dysponuje już opinią 

biegłych z zakresu energetyki w spra-
wie tragicznego wypadku w sierpniu 
zeszłego roku w Krzeszowie, w którym 
zginęły dwie dziewczynki. Prokuratura 
jednak zamierza dopytać biegłego i od 
tego uzależnione będą dalsze czynno-
ści w śledztwie.

Dwie dziewczynki, jedenasto- i trzy-
nastoletnia zginęły od porażenia prądem. 
Ciała dzieci znaleziono w niewielkiej 
rzeczce Zadrnie przepływającej przez wieś. 

Prokuratura na razie nie udzie-
la informacji  na temat ustaleń 
dokonanych przez biegłego. Po 
tragicznym wypadku nie było wia-
domo, czy jeden z przewodów ener-
getycznych mógł zostać zerwany 
przez wichurę z poprzedniej nocy i 
od tamtej pory leżał w wodzie, czy 
może do awarii doszło niedługo 
przed tragedią. A może, jak począt-
kowo mówili przedstawiciele spółki 
Tauron Dystrybucja, przewód spadł 

w chwili, gdy dziewczynki siedziały 
na barierce.

Przebieg wydarzeń było trudno 
odtworzyć, bo mimo iż do wypadku 
doszło w środku dnia, pod domem 
babci starszej dziewczynki, to nikt 
samego zdarzenia nie widział.

Śledztwo w tej sprawie kamienno-
górska Prokuratura Rejonowa prze-
kazała do prowadzenia Prokuraturze 
Okręgowej w Jeleniej Górze.

GOK

4 lutego na oddział lwóweckiego 
szpitala trafiła 54-letnia kobieta (nie 
jest mieszkanką powiatu lwóweckiego) 
z objawami ostrej niewydolności odde-
chowej. Symptomy chorej wskazywały 
na zakażenia wirusowe, a przesłane do 
badań specjalistycznych we Wrocławiu 
próbki wykazały, że chodzi o zakażenie 
wirusem typu A/H1N1, czyli o tzw. 
świńską grypę. 

Personel medyczny lwóweckiego 
szpitala jest - co zrozumiałe - bardzo 
wstrzemięźliwy w informacjach o sta-
nie zdrowia pacjentki. Potwierdza jed-
nak, że osoba ze świńską grypą została 
hospitalizowana, jej stan jest ciężki, a 
o przebiegu choroby zdecyduje odpor-
ność organizmu. Kobiety nie można 
przewieźć na specjalistyczny oddział, 
bo nie pozwala na to jej obecny stan, 
przede wszystkim konieczność ciągłej 
intubacji. Szpital jednak natychmiast 
sprowadził i podał stosowne leki 
antywirusowe i antybiotyki, a kuracja 
prowadzona jest w konsultacji ze spe-
cjalistami epidemiologami. W szpitalu 

wprowadzono dodatkowe środki bez-
pieczeństwa epidemiologicznego.

Liczba zachorowań na świńską 
grypę niestety rośnie. Według danych 
sanepidu na 11 lutego służby sani-
tarne na Dolnym Śląsku zanotowały 
113 potwierdzonych laboratoryjnie 
przypadków grypy A/H1N1; dziewięć 
osób zmarło. Wirus na razie omija 
nasz region - wcześniej zanotowano 
2 przypadki zachorowań w powiecie 
zgorzeleckim. W jeleniogórskiej powia-
towej stacji sanepid według stanu na 
11 lutego było tylko jedno zgłoszenie 
grypy A/H1N1.

Te dane dotyczą jednak tylko przy-
padków, w których laboratoryjnie 
zbadano genom wirusa. W opinii 
niektórych epidemiologów aż 50 proc. 
przypadków wszystkich zgłoszeń 
zachorowań grypopodobnych może 
być spowodowanych wirusem typu A/
H1N1. Czy tak jest w istocie, trudno 
powiedzieć, bo standardowo nie prze-
prowadza się badań laboratoryjnych w 
przypadku zgłoszeń ambulatoryjnych. 

Badania są stosunkowo drogie - kosz-
tują 220 zł za badanie i mogą sobie 
pozwolić na nie jedynie szpitale w 
sytuacjach, gdy wymaga tego leczenie 
pacjenta. 

Świńska grypa właściwie nie różni 
się od zwykłej. Objawy są identycz-
nie jak przy grypie: osłabienie, brak 
apetytu, łamanie w kościach, kaszel, 
ból głowy, gardła, mięśni i stawów, a 
krytyczne sytuacje powodują powikła-
nia. To jednak przestroga, by żadnych 
objawów nie lekceważyć i w przypadku 
dolegliwości grypopodobnych zawsze 
zgłaszać się do lekarza.

Wygląda na szczęście, że grypa - 
we wszystkich postaciach - powoli 
odpuszcza. Tylko na obszarze moni-
torowanym przez jeleniogórską stację 
sanepidu w pierwszych tygodniach 
roku zanotowano 1848 zgłoszeń 
zachorowań na grypę i choroby gry-
popodobne. W ostatnich dniach w 
poczekalniach do lekarzy rodzinnych 
jest jednak wyraźnie mniej chorych. 

(mal) 

Osaczona przez stalkera

Świńska grypa u pacjentki 
lwóweckiego szpitala

Dopytają biegłego o szczegóły

Referendum  
w Platerówce nieważne 

- Miałam dwa miesiące wyjęte z życiorysu - mówi Elżbieta Za-
krzewska.
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Prezentowaliśmy już lokalne orga-
nizacje pożytku publicznego o profilu 
sportowym oraz te, które działają w 
szeroko pojętej sferze ochrony zdrowia. 
W tym katalogu stowarzyszeń znajdują 
się organizacje, działające na rzecz nauki i 
wychowania dzieci oraz młodzieży (zakres 
aktywności niektórych z nich wykracza 
poza tę sferę).

Większość z organizacji ubiegających 
się o nasz odpis podatkowy i działających 
w lokalnych środowiskach to organizacje 
dobrze znane w bezpośrednim otoczeniu. 
Zdarzają się jednak także mniej przejrzyste. 
Warto więc zwrócić uwagę na rzeczywistą 
działalność organizacji, a nie kierować się 
wyłącznie nazwą lub jej umiejscowieniem. 
Wśród wpisanych do rejestru OPP są takie, 
które działają bardzo aktywnie, pomnażają 
środki i racjonalnie je inwestują, ale i 
takie, co do działań których można mieć 
zastrzeżenia. Oczywiście nie każdy kierunek 
działalności musi też nam odpowiadać. Dla-
tego przed podjęciem decyzji lepiej choćby 
zerknąć na stronę internetową organizacji, 
przejrzeć raport z działalności (dostępny w 
rejestrze) - by nie wesprzeć np. organizacji 
zabiegającej o przywrócenie kary śmierci, 
kiedy sami jesteśmy przeciwnikami jej 
stosowania. 

Często nazwy organizacji wcale nie 
mówią wprost o prowadzonej działalno-
ści. Choćby nazwa „Puch Ostu” OPP ze 
Szklarskiej Poręby, która na pozór wydaje 
się sygnować organizację ekologiczną. 
Tymczasem nazwę zaczerpnięto z tytułu 
zbioru wierszy Jana Sztaudyngera (miesz-
kał w Szklarskiej Porębie), a sama organi-
zacja stawia sobie za cel m.in. wspieranie 
uzdolnień artystycznych dzieci i młodzieży 
ze Szklarskiej Poręby czy kultywowanie 
pamięci poety i fraszkopisarza.

n
- Lista Organizacji Pożytku Publicznego dzia-

łających w regionie jeleniogórskim na rzecz 
dzieci i młodzieży oraz w zakresie edukacji we-
dług pozyskanych środków w 2011 r. Druga 
kwota, to wzrost (+) lub spadek (-) wpływów 
z 1 procenta w porównaniu z rokiem 2010, a 
w nawiasie miejsce na liście wszystkich 6533. 
OPP wspartych w 2011 r. w Polsce. 

- Stowarzyszenie „Sobieradzik” - Woj-
cieszów: 14,4 tys. zł; -0,4 tys. zł; (2027)

- Stowarzyszenie Na Rzecz Pomocy 
Dla Domu Dziecka Im. Dr H. Jordana w 
Kaczorowie: 11,0 tys. zł (w 2011 r. nie 
było na liście OPP); (2418)

- Stowarzyszenie Wspierania Rozwoju, 
Integracji i Pomocy Dziecku „Malec” w 
Bogatyni: 9,1 tys. zł; +1,2 tys. zł; (2691)

- Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom 
„Gawrosz” w Zgorzelcu: 8,4 tys. zł; +1,6 
tys. zł (2806)

- Stowarzyszenie na Rzecz Wspierania 
i Rozwoju SP nr 3 w Zgorzelcu „Nasza 
Szkoła”: 8,1 tys. zł; bz. (2872)

- Fundacja „Czarodziejska Góra” w 
Mniszkowie (gm. Janowice): 7,9 tys. zł; 

-3,5 tys. zł; (2893)
- Samodzielne Koło Terenowe Nr 72 

Społecznego Towarzystwa Oświatowego 
w Jeleniej Górze: 7,8 tys. zł; -0,8 tys. zł; 
(2923)

- Stowarzyszenie Zgorzeleckich Man-
dolinistów: 4,5 tys. zł; +1,1 tys. zł; (3829)

- Stowarzyszenie „Lubawka” w Lubaw-
ce: 3,8 tys. zł; +1,7 tys. zł; (4128)

- Stowarzyszenie „Europrymus” w 
Zgorzelcu: 3,3 tys. zł; +1,8 tys. zł (4331)

- Ośrodek Promocji Edukacji „Futurum” 
w Kamiennej Górze: 2,5 tys. zł; -2,4 tys. 
zł; (4766)

- Stowarzyszenie „Puch Ostu” w 
Szklarskiej Porębie: 2,3 tys. zł; +0,3 tys. 
zł; (4906)

- Pomoc w Integracji Uczniów SP nr 
8 w Jeleniej Górze: 2,0 tys. zł; -1,9 tys. 
zł; (5114)

- Stowarzyszenie „Grabiszyce” - Gra-
biszyce (gm. Leśna): 1,1 tys. zł; -0,6 tys. 

zł; (5757)
- Stowarzyszenie Zespołu Szkół im. 

Kombatantów Ziemi Lubańskiej - Lubań: 
0,8 tys. zł; -0,4 tys. zł; (6091)

- Stowarzyszenie „Przedszkole Marzeń” 
w Leśnej: 0,8 tys. zł (w 2011 r. nie było 
na liście OPP); (6082)

Nowe organizacje na liście uprawnio-
nych do pozyskiwania odpisu (wszystkie 
na liście już kiedyś były) 

- Stowarzyszenie „Eurojedynka” 
Kowary

- Fundacja Wioski Franciszkańskiej 
Janice (gm. Lubomierz) 

- Stowarzyszenie Absolwentów i Przy-
jaciół LO im. Henryka Brodatego w 
Lwówku Śl. 

Wypadły:
Farma „Na Rozdrożu Dzieciom” w Miku-

łowej (gm. Sulików): 7,9 tys. zł (w 2012 r.)

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  - 501 465 588
powiat jeleniogórski  - 601 582 622
powiat kamiennogórski  -  601 543 538
powiat bolesławiecki  - 601 582 622
powiat lubański  - 606 665 454

powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 20

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

75/64-24-485

W najbliższą środę, 12 lutego,  
w godzinach od 10 do 12 przy 

redakcyjnym telefonie 075/64-24-485 
na pytania związane z legalnością 

zatrudnienia, przestrzeganiem prawa 
przez pracodawców i pracowników, 
zasadami bezpieczeństwa w pracy 
można rozmawiać z Martą Jaromin, 

radcą prawnym oddziału Państwowej 
Inspekcji Pracy w Jeleniej Górze.

Tylko do 15 lutego Powiatowy Urząd 
Pracy w Jeleniej Górze czeka na wnioski 
o przyznanie dotacji na rozpoczęcie 
działalności gospodarczej. O taką dotację 
w wysokości 20 tysięcy złotych mogą 
się ubiegać zarejestrowani bezrobotni, 
którzy nie przekroczyli 30. roku życia lub 
też mają więcej niż 50 lat. Bez względu 
na wiek o pieniądze na rozpoczęcie wła-
snego biznesu mogą się w urzędzie pracy 
ubiegać osoby posiadające orzeczenie o 
niepełnosprawności. Oczywiście warun-
kiem podstawowym jest posiadanie przez 
osobę bezrobotną pomysłu na podjęcie 
działalności gospodarczej. Potrzebny 
jest taki pomysł, który rokuje biznesowe 
powodzenie na konkurencyjnym rynku 
usług lub produkcji.

- W poprzednich latach najwięcej 
wpływało wniosków o dofinansowanie 
usług ogólnobudowlanych, autonapraw, 
fryzjerstwa, ale także na usługi w zakresie 
rehabilitacji dzieci czy też jubilerstwa 

- wyjaśnia Urszula Filipczuk, dyrektor 
Powiatowego Urzędu Pracy w Jeleniej 
Górze. - Zdarzają się bardzo ciekawe, 
niecodzienne pomysły, ale barierą w 
otrzymaniu dotacji jest konieczność jej 
zabezpieczenia np. za pomocą dwóch 
poręczycieli. Nie zawsze oryginalność 
pomysłu idzie w parze z biznesowymi 
szansami przetrwania na rynku.

W bieżącym roku jeleniogórski PUP po-
siada pieniądze na dotacje dla 277 nowych 
przedsiębiorców. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym będzie to o blisko 40 „biznesów” 
więcej. W tym roku wartość pojedynczej 

dotacji dla każdej osoby samozatrudniają-
cej się zwiększyła się o jeden tysiąc złotych.

Także tylko do 15 lutego z urzędzie 
pracy w Jeleniej Górze przyjmowane są 
wnioski o refundację kosztów wyposaże-
nie lub doposażenia stanowisk pracy dla 
osób bezrobotnych. W tym przypadku 
jednak autorami wniosków mogą być 
wyłącznie pracodawcy zatrudniający 
bezrobotnych. W tym roku planowane 
jest zrefundowanie wyposażenia około 60 
stanowisk. Liczba ta zwykle w ciągu roku 
rośnie dzięki programom specjalnym 
finansowanym z dodatkowych środków 
przekazywanych przez Ministerstwo 
Pracy i Polityki Społecznej.

Największym powodzeniem - w 
grupie działań aktywizujących za-

trudnienie bezrobotnych - cieszą się 
staże, o które także wnioskują do PUP 
pracodawcy. Duże zainteresowanie 
stażami dla bezrobotnych wynika z 
tego, że praktycznie nie wiążą się dla 
zatrudniających firm z dodatkowymi 
kosztami. Jednak pracodawca nie ma 
szans na pozyskanie stażysty z urzędu 
pracy, jeśli nie zagwarantuje jego za-
trudnienia (po zakończeniu stażu) przez 
ponad 3 miesiące na pełnym etacie. 
Wnioski od pracodawców w zakresie 
zatrudniania stażystów przyjmowane są 
na bieżąco, do odwołania. W sumie PUP 
Jelenia Góra na aktywizację i łagodzenie 
skutków bezrobocia dysponuje w tym 
roku kwotą 11,7 mln złotych, z których 
skorzysta ponad 2 tysiące bezrobotnych.

(tok)

O dziurach w drogach, zapadniętych 
chodnikach i studzienkach i innych 
brakach w drogowej infrastrukturze roz-
mawiali z naszym gościem mieszkańcy 
Jeleniej Góry.

Jeden z czytelników zwrócił uwagę na 
brakujący fragment chodnika przy ulicy 
Wiosennej. To „niedoróbka” sprzed wielu 
lat, ale...

- Podobnych miejsc jest w mieście 
trochę. Wiemy, że powinno się je upo-
rządkować i w miarę możliwości takie 
działania są podejmowane. Problemem 
jest jednak brak wystarczających środ-
ków. Zawsze są jakieś priorytety - mówi 
Jerzy Bigus.

Choć zima jeszcze trzyma, i to z 
pewnością nie ostatnia jej odsłona, to w 
ubiegłym tygodniu można było spotkać 
na ulicach ekipy łatające dziury. Niektórzy 
kierowcy i piesi twierdzą, że łatanie dziur 
przy takiej pogodzie mija się z celem.

- Ale nie ma innej możliwości ich 
wypełnienia. Chodzi tylko o tymczasowe 
zabezpieczenie tych największych, bo 
stwarzają zagrożenie w bezpieczeństwie 
ruchu - dodaje nasz rozmówca.

Wiosną ekipy drogowców mają też za-
jąć się usuwaniem zapadlisk w drogach. 
Choćby tym na Moniuszki. Podobnych 
miejsc po wykopach i przekopach jest 
sporo.

Czytelniczka z Sobieszowa zwróciła 
uwagę na organizację ruchu na odcinku 
ulicy Sądowej, nad rzeką. Część miesz-
kańców postuluje, by na tej ulicy zakazać 
ruchu pojazdów, bo na wąskim odcinku 
nie ma chodników. 

- Musimy zobaczyć w terenie, czy jest 
taka możliwość - obiecał J. Bigus.

Zapytaliśmy też naszego gościa o to, 

jakich nowych inwestycji drogowych 
mogą spodziewać się w tym roku 
jeleniogórzanie.

- Powstanie łącznik ulicy Spółdzielczej i 
Lubańskiej. Nieco ponadkilometrowy od-
cinek drogi będzie kosztował 8,6 miliona 
złotych. Zakończymy też remont Osiedla 
Robotniczego. Nie można i nie warto było 
wcześniej naprawiać tej nawierzchni. Do-
piero teraz, po uporządkowaniu podziem-
nych instalacji i uzbrojenia przystąpimy 
do generalnego remontu. Przebudowana 
zostanie także ulica Wrzosowa oraz zmo-
dernizowana Spółdzielcza, na odcinku 
od drogi krajowej numer 3 do zakładów 
Draexlmaier. Powstanie tam chodnik, 
oświetlenie, naprawimy nawierzchnię - 
wylicza J. Bigus.

Z naszym gościem rozmawialiśmy 
także o dalekosiężnych planach rozbudo-
wy układu komunikacyjnego w mieście. 
Część z nich ma już gotowe projekty, w 
trakcie załatwiania są sprawy formalne. 
Te plany, to m.in. budowa obejścia 
Maciejowej. Budowa nowej, 6,5-kilome-
trowej drogi od węzła grabarowskiego z 
wylotem w pobliżu zakładu „Dr. Schnei-
dera” pozwoliłaby na wyprowadzenie 
z Maciejowej ciężkiego i tranzytowego 
ruchu. Problemem w realizacji jest brak 
pieniędzy.

W planach jest także przebudowa ulicy 
Łomnickiej, która obecnie jest jedną z 
najgorszych pod względem stanu tech-
nicznego ulic w mieście. Budowa nowej 
drogi, z chodnikami i ścieżką rowerową 
oraz nowym oświetleniem i kanalizacją 
deszczową to wydatek co najmniej kil-
kunastu milionów złotych. Miasto szuka 
zewnętrznych źródeł finansowania tej 
inwestycji.

Usprawni komunikację dzielnicy prze-
mysłowej z resztą miasta nie tylko 
budowa wspomnianego łącznika Spół-
dzielcza-Lubańska, ale także nowej 
drogi i przedłużenie ulicy Objazdowej. 
Budowa nowego mostu przez Kamienną 
naprzeciw dawnej gorzelni przy Wolno-
ści i poprowadzenie drogi w kierunku 
ulicy Objazdowej i dalej wiaduktem nad 
torami do skrzyżowania ze Spółdzielczą, 
umożliwiłyby wyprowadzenie ruchu 
ciężarowego z Karola Miarki w kierunku 
Wolności, albo wspomnianym nowym 
łącznikiem do Lubańskiej.

W planach rozbudowy układu komu-
nikacyjnego jest również przebudowa 
ulicy Krakowskiej, od dworca PKP, po-
przez skrzyżowanie z Aleją Solidarności 
i dalej wzdłuż torów do skrzyżowania z 
Łomnicką. Ta inwestycja ma na celu sko-
munikowanie rozwijającego się osiedla 
Urocza II. Temu celowi służyć też będzie 
budowa łącznika ulicy Nowowiejskiej z 
Aleją Solidarności w pobliżu Paulinum.

Notował Grzegorz Koczubaj

Przy redakcyjnym telefonie dyżurował Jerzy Bigus, 
zastępca dyrektora Miejskiego Zarządu Dróg i Mostów 
w Jeleniej Górze

Potrzeb dużo, pieniędzy mało

Przekazać 1. proc. z podatku potrzebującym nie jest trudno. Może warto też zadbać, by pieniądze pozostały w twojej gminie.

Także ty możesz zostać filantropem (i lokalnym patriotą)

Podatnik, chcąc przekazać 1 proc. 
swojego podatku na rzecz organizacji 
pozarządowej, musi w składanym przez 
siebie zeznaniu podatkowym podać wy-
sokość przeznaczonej na ten cel kwoty, 
nazwę organizacji i numer jej wpisu w 
Krajowym Rejestrze Sądowym. Kwota nie 
może być większa niż 1 procent należnego 
podatku. Nowe druki PIT zawierają już ru-
bryki, w które można wpisać te wszystkie 
informacje. Informacje o numerach KRS 
można znaleźć w wykazie ogłoszonym 
przez ministra pracy i polityki społecznej 

- jest on dostępny w Monitorze Polskim, 
na stronach internetowych ministerstw 

polityki społecznej, finansów, a także w 
urzędach skarbowych.

W dodatkowych rubrykach można 
precyzyjniej określić, w jaki sposób 
mają być wykorzystywane przekazane 
przez podatnika pieniądze: ogólnie na 
działalność statutową, czy na wsparcie 
konkretnej osoby? Takie wskazanie 
zostanie przesłane organizacji pożytku 
publicznego przez urząd podatkowy wraz 
z wykazem przekazanych kwot. Można 
także zgodzić się na przekazanie orga-
nizacji naszych danych personalnych, 
dzięki czemu nie będziemy anonimowy-
mi ofiarodawcami.

Jak zostać filantropem?

Staże i dotacje dla 
bezrobotnych

T.
 K
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W mieście szykują się potężne 
kłopoty związane z dopłatami do 
wody i ścieków. Prawdopodob-
nie będzie trzeba znaleźć milion 
na oddanie pieniędzy KSWiK za 
niezatwierdzoną taryfę sprzed 
dwóch lat. Do tego w budżecie 
brakuje miliona zł na dopłaty do 
wody w roku bieżącym. Może to 
oznaczać, że stawki za wodę i 
ścieki w Kowarach pójdą w górę 
o kilka złotych na każdym metrze.

Rada miasta Kowary, mimo po-
zytywnego zweryfikowania taryf 
przez burmistrza Góreckiego, 4 
sierpnia 2011 podjęła uchwałę 
o odmowie zatwierdzenia taryf 
na okres od września 2011 do 
końca sierpnia 2012. Uznano, że 
w taryfie nie uwzględniono kosz-
tów utrzymania laboratorium oraz 
że KSWiK nie dotrzymał terminu 
w złożeniu propozycji nowych 
taryf. Skonstatowano przy tym, 
że nowe stawki są za wysokie i 
nie przyjmowano argumentów o 
wielkich inwestycjach i wzroście 
podatków od nieruchomości, 
co miało decydujący wpływ na 

wzrost taryf. Karkonoski Sys-
tem Wodociągów i Kanalizacji 
zaskarżył uchwałę radnych z 
Kowar do Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego, a gdy ten ją 
oddalił, wniósł o kasację do NSA. 
Naczelny Sąd Administracyjny 
uchylił wyrok WSA i nakazał po-
nowne rozpatrzenie skargi.

7 lutego WSA ponownie rozpa-
trywał skargę KSWiK i tym razem 
uchylił uchwałę kowarskich rad-
nych z 4 sierpnia 2011 r. Mirosław 
Górecki, burmistrz Kowar, zapo-
wiada, że po uprawomocnieniu 
się wyroku i otrzymaniu jego uza-
sadnienia będzie wnosił o kasację 
tego wyroku do NSA. - Nie mam 
innego wyjścia. Całe zamieszanie 
z taryfami to wina tych siedmiu 
radnych, dla których nieistotne są 
obowiązujące przepisy - tłumaczy. 
Szanse na nią są jednak niewielkie, 
bo nie widać nowych argumentów, 
które by mogły prowadzić do 
innych wniosków. Sprawa wyjaśni 
się w ciągu kilku miesięcy.

Chodzi o ponad 1 mln zł. 
Gdyby obecne rozstrzygnięcie 

okazało się ostateczne, Kowary 
będą musiały oddać tę kwotę 
KSWiK. - Będę miał obowiązek 
wyegzekwować tę kwotę. Inne 
podejście byłoby niegospodar-
nością i działaniem na szkodę 
spółki i jej udziałowców, a więc 
pozostałych gmin wchodzących 
w jej skład - mówi Jerzy Grygor-
cewicz, prezes KSWiK. 

Jeśli radni Kowar nie znajdą 
sposobu, aby zapłacić zaległą 
należność, KSWiK wystawi fak-
tury korygujące mieszkańcom. 
Podobnie było jakiś czas temu 
w Piechowicach. Wówczas jed-
nak chodziło o wyrównanie do 
wyższych taryf za okres trzymie-
sięczny. Oburzenie mieszkańców 
było wielkie. W Kowarach w grę 
wchodzi wyrównanie taryf za 
dwanaście miesięcy, więc gdyby 
rada nie znalazła sposobu na 
inne pokrycie tego zobowiązania, 
mieszkańcy odczują to nieporów-
nanie boleśniej niż w Piechowi-
cach. - Szkoda, że przez niefraso-
bliwość i brak wyobraźni radnych, 
będą teraz cierpieć mieszkańcy 

- ubolewa prezes 
Grygorcewicz. 

Warto przypo-
mnieć, uprzedza-
jąc ewentualne kro-
ki samorządowców 
i mieszkańców z 
Kowar, że przy oka-
zji wystawienia fak-
tur korygujących 
dla piechowiczan, 
ci zwrócili się ze 
skargą do Urzędu 
Ochrony Konku-
rencji i Konsumen-
tów na KSWiK. Ten 
zaś nie dopatrzył 
się naruszenia za-
sad przez spółkę. 

n

To nie jedyny 
problem z wodą w 
Kowarach. Jeszcze 
w grudniu kowar-
ska rada przegło-
sowała dopłaty do 
wody na poziomie 
2,6 mln zł w 2013 
r. - To jakiś absurd, 
bo Kowar na to nie 
stać. Wszystko, co 
mogę przeznaczyć na dopłaty 
mieszkańcom do wody, to po-
datek, jaki wpływa do miasta 
od spółki, a to jest ok 1,7 mln 
zł rocznie - oburza się burmistrz 
Górecki. Radni przegłosowali, ale 
nie podali, skąd wziąć dodatkowy 
milion złotych. 29 stycznia przyję-
to budżet z większymi dopłatami. 

- Z KSWiK wpływa miesięcznie 
ok. 100 tys. zł, a my musimy im 
zapłacić ok. 220 tys. zł, a to ozna-
cza, że Kowary za chwilę stracą 
płynność finansową - ubolewa 
burmistrz. Sprawę rozwiązałaby 
jego propozycja, żeby dopłata 
do metra wody sięgała 6 zł, wtedy 
mieszkańca Kowar każdy metr 
sześcienny ścieków kosztowałby 

o 3, może 4 zł więcej, ale budżet 
by się dopiął. Burmistrz odrzuca 
pomysł, który podsuwa mu część 
radnych, aby do wody i ścieków 
dopłacić ze sprzedaży nierucho-
mości. - Nie zgodzę się na to, bo 
przestrzegam zasady, że wydatki 
bieżące muszą się równoważyć 
z bieżącymi dochodami - przeko-
nuje. Podnosi też, że załatwić ten 
problem będzie o tyle trudniej, 
że wskutek strategii rady o nie-
podnoszeniu podatków, realnie 
wpływy z nich do miejskiej kasy 
pozostają na poziomie z 2010 
r. - Z czego więc mamy dopłacać 
do wody, dofinansować Olimpię 
i innych, jak to postulują radni? - 
pyta Mirosław Górecki.

Sławomir Sadowski

Popłyną w Kowarach?

REKLAMA I PROMOCJA

- Kłopoty Kowar z dopłatami do wody wy-
nikają z niefrasobliwości siódemki radnych 
- podsumowuje Mirosław Górecki, burmistrz 
miasta.
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BOLESŁAWIEC Policjanci złapali 
na gorącym uczynku nieuczciwego 
kierowcę tira, który na stacji benzy-
nowej najpierw napełnił dwa kanistry, 
a potem przełożył pistolet dystrybu-
tora do wlewu paliwa w wozie. Kie-
rowca działał na szkodę właściciela 
firmy, w której pracował. Wartość 
paliwa w kanistrach wynosiła 860 
zł, sprzedał je za 600. I sprzedający,  
i kupujący zostaną ukarani.

JELENIA GÓRA W sobotni wie-
czór na skrzyżowaniu Grodzkiej 
i Jasnej 22-letni kierowca audi 
potrącił na przejściu dla pieszych 
56-letnią kobietę. Ze złamaną ręką 
trafiła do szpitala.

KARPACZ 400 zł  wart  był 
węgiel, który przez noc wynosił 
52-latek z karpackiej piwnicy. Po-
licja ustaliła, że to jego nie jedyny 
występek. W ostatnim czasie zali-
czył jeszcze trzy włamania, gdzie 
również kradł opał oraz drzwi. 

KOWARY 26-latek na ul. Dworco-
wej zaczepił o dwa lata młodszego 

mężczyznę i zażądał od niego pa-
pierosa, a potem komórki i portfela. 
Zaczepiony odmówił i wtedy agresor 
zaczął łapać go za ręce, doprowadził 
go do bezbronności. Ofierze udało 
się uciec, a zawiadomiona policja 
ujęła sprawcę. Za rozbój grozi mu 
do 12 lat więzienia.

NOWOGRODZIEC 300 złotych 
łapówki próbował wręczyć poli-
cjantowi pasażer zatrzymanego 
auta prowadzonego przez nietrzeź-
wego kierowcę. On sam zresztą też 
trzeźwy nie był. Kierowcę czeka 
sprawa za prowadzenie wozu po 
pijanemu (do 2 lat pozbawienia 
wolności), pasażera - za próbę 
przekupstwa (do 10 lat).

ZGORZELEC Za 1000 euro chciał 
sprzedać dwie bransolety i sygnet 

- lipne wyroby ze złota obywatel Ru-
munii Polakowi, którego zatrzymał 
na A4. Rumun podróżował autem 
na niemieckich numerach i tłuma-
czył, że sprzedaje tak okazyjnie, bo 
mu na paliwo zabrakło. Niedoszły 
posiadacz kosztowności zachował 
czujność i zawiadomił policję, która 
zatrzymała oszusta. Grozi mu do 
8 lat więzienia. Świecidełka warte 
były ok. 50 zł.                       (sad)
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RAJSKIE
DZIEDZICTWO

MIA od paru lat
nie wychodzi³a z
domu. M³odzi zaj-
mowali siê
wszystkim. By³a
zadowolona. Wie-
czorami, gdy za-
siadali przy stole
po ca³odziennej pracy: opowiada³a im
o raju, Adamie i Ewie, o Ablu i Kainie -
o ich potomstwie. Przykazywa³a, aby
zapamiêtali te opowieœci - przekazy-
wali swoim dzieciom, aby czas i nie-
pamiêæ nie zatar³ tamtych wydarzeñ.
Niech ludziom towarzysz¹ do kresu
cz³owieka na Ziemi.

Jakiegoœ wieczoru zapyta³y: Komu
przeka¿e dziedzictwo? - Bo ka¿de z
nich mia³o ochotê. Po g³êbszym na-
myœle rzek³a: „Tu mnie pochowacie -
pod Rajskim Drzewem. Ca³kiem ju¿
obumar³o. I na mnie czas.” Z zado-
woleniem przyjêli ostatni¹ jej wolê.
Kiedy umar³a - post¹pili, jak sobie za-
¿yczy³a. Po trzydziestu dniach ¿a³oby
- wyemigrowali. Minê³o kilka lat: œladu
nie by³o po bytnoœci cz³owieka na tym
skrawku Ziemi.

Wspominali us³yszane opowieœci,
by utrwala³y siê w pamiêci. Rozdzie-
lali miêdzy siebie owoce, p³ody ziemi,
m³ode krzewy, drzewa. Porozsadzali
je - rozsiali po ca³ej Ziemi, gdzie im
wypada³o zapuœciæ korzenie. Przez
wszystkie pokolenia - do naszych dni
zachowa³a siê pamiêæ o EDEN, Raj-
skim Drzewie i jego b³ogos³awionych
owocach.

Rajskie Drzewo, Mi³y Czytelniku -
rodz¹ce owoce Entuzjazmu, Dobroci,
Szczodroœci, Humoru oraz Wdziêcz-
noœci. Bez nich - trudno sobie wy-
obraziæ ¿ycie na ziemskim padole.
Wspania³e jest w nich to: s¹ nieznisz-
czalne i nie do wykarczowania -zawsze
œwie¿e, smaczne i zdrowe.

¯adne kataklizmy przyrody: Potop,
po¿ogi, wybuchy wulkanów, klêski
¿ywio³owe, trzêsienia ziemi - nie znisz-
czy³y Drzewa Rajskiego. W dziejach
ludzkoœci: ¯adne wojny ani zgliszcza,
grabie¿e ani nienawiœæ, przelewana
krew i ³zy - nie zdo³a³y wymazaæ z pa-
miêci Ogrodu Eden. Wspomnienie
Raju zakorzeni³o siê na roli serca. W
ka¿dym pokoleniu na nowo siê odra-
dza i owocuje - wysi³kiem cz³owiecze-
go umys³u oraz prac¹ ludzkich r¹k.
Cud tryumfu DOBRA nad Z£EM.

Cud ENTUZJAZMU. Daje si³ê i pasjê
do przeobra¿ania oblicza Ziemi: Ma
moc spe³niania marzeñ...

Cud DOBROCI. Nadaje sens ¿yciu,
uczy m¹droœci ¿ycia: Budzi zachwyt i
piêkno...

Cud SZCZODROŒCI. Rozbudza na-
dziejê i wznieca uczucia wiêzi: Rodzi
mi³oœæ i przyjaŸñ...

Cud HUMORU. Usuwa niechêci, gasi
spory, umie ukoiæ smutki: Rodzi mi-
³oœæ i przyjaŸñ...

Cud WDZIÊCZNOŒCI. Staje siê œwia-
t³em i promieniuje ciep³em: Rozjaœnia
twarze uœmiechem i uszczêœliwia...

Wspomnienie Raju jest drogowska-
zem. Od zarania dziejów mówi ludziom
- wiêc dziœ i Tobie, Czytelniku: B¹dŸ -
chciej byæ takim cz³owiekiem. W ka¿-
dej sytuacji i wobec wszystkich bez
wyj¹tków. Zawsze i wszêdzie. Niech
Twoje ¿ycie rodzi owoce: Entuzjazmu,
Dobroci, Szczodroœci, Humoru i
Wdziêcznoœci.

- Starasz siê...?
 KUBEK

LOKALE

SPRZEDAM kawalerkê 600338007.
G265-K

NIERUCHOMOŒCI

OKAZJA dom 165 tys.,
513-369-560. G555-G

PRACA

ZAOPIEKUJÊ siê dzieckiem, starsz¹
osob¹, 781-050-813. G551-G

OPIEKUNKA szuka pracy- niemiec-
ki+ doœwiadczenie. Tel. 783-548-098.

G554-G

KOSMETYCZNE

MASA¯ dla par. Promocja walen-
tynkowa, 697-956-071. G479-G

Dyrekcja Karkonoskiego Parku Narodo-
wego szuka chêtnych, do bezinteresownej
pracy na rzecz Parku. - Oferujemy darmo-
we noclegi, a informacja o darmowym wy-
¿ywieniu, któr¹ niektórzy rozpowszech-
niaj¹, jest przesadzona. Wy¿ywienie pozo-
staje we w³asnym zakresie - wyjaœnia Ma-
rek Dobrowolski ze Stacji Monitoringowo-
Badawczej KPN.

KPN co roku korzysta z wolontariatu.
Oko³o 10 osób na sezon pomaga s³u¿bom
Parku. Bywa, ¿e zg³aszaj¹ siê osoby z za-
granicy. W tamtym roku w karkonoskim
lesie pracowa³o czterech Holendrów.

 Nabór odbywa siê na zasadach przyjê-
tych w innych parkach narodowych. Ka¿-
dy chêtny mo¿e pobraæ wniosek ze strony
KPN, wype³niæ go, przes³aæ i czekaæ na
odpowiedŸ. Z punktu widzenia KPN krót-
sze okresy pracy na rzecz Parku ni¿ dwu-
tygodniowe mijaj¹ siê z celem. - Trzeba
przyuczyæ wolontariusza, zorganizowaæ
pracê, aby wykorzystaæ go i wykupiæ ubez-
pieczenie - t³umaczy Marek Dobrowolski.

Prace w Parku rusz¹ wiosn¹. Ci, którzy
chcieliby pomóc powinni teraz w³aœnie
zg³osiæ siê do KPN.

(sad)

Szukaj¹ wolontariuszy

Do koñca kwietnia jeleniogórska
Prokuratura Okrêgowa przed³u¿y³a
œledztwo w sprawie stalkingu, które-
go mia³ siê dopuœciæ by³y naczelnik
wydzia³u kryminalnego komendy
miejskiej policji w Jeleniej Górze w
stosunku do jeleniogórzanki z Ja-
gni¹tkowa.

Postêpowanie ca³y czas prowadzo-
ne jest w sprawie.

- Prokurator prowadz¹cy sprawê
wyst¹pi³ do Ministra Spraw We-
wnêtrznych o zgodê na ujawnienie
materia³ów niejawnych zwi¹zanych z
prac¹ policji - mówi Violetta Nizio³ek,

rzecznik Prokuratury Okrêgowej w Je-
leniej Górze. I dodaje, ¿e ze wzglêdu
na dobro œledztwa nie mo¿e zdradziæ,
o wgl¹d do jakich materia³ów zabiega
prokuratura.

Z naszych informacji wynika, ¿e
mo¿e chodziæ o dokumentacjê pracy
operacyjnej policji zwi¹zan¹ z ujaw-
nieniem procederu czerpania korzyœci
maj¹tkowych z nierz¹du.

Pani Agnieszka, jako poszkodowa-
na w tej sprawie, czyta³a akta prokura-
torskiego postêpowania.

- Ten policjant twierdzi³, ¿e podej-
rzewa³ mnie o uprawianie prostytucji

i o to, ¿e prowadzê w domu jak¹œ agen-
cjê. Chcia³ mnie w ten sposób zdema-
skowaæ. Takich idiotyzmów nigdy nie
s³ysza³am - dodaje pani Agnieszka.

O sprawie policyjnego stalkera jako
pierwsi pisaliœmy rok temu.

Mieszkanka Jeleniej Góry zaczê³a
byæ nêkana niedwuznacznymi propo-
zycjami za poœrednictwem portalu Na-
sza-Klasa. PóŸniej zaczê³a odbieraæ
g³uche telefony. Na w³asn¹ rêkê uzy-
ska³a numer IP komputera, z którego
pisa³ stalker. Okaza³o siê, ¿e to s³u¿-
bowy komputer wysokiego rang¹
funkcjonariusza jeleniogórskiej policji.

Nied³ugo po naszym tekœcie naczel-
nik wydzia³u kryminalnego komendy
miejskiej policji w Jeleniej Górze wzi¹³
udzia³ w konkursie na zastêpcê ko-
mendanta powiatowego policji w Bo-
les³awcu i po wygranej zaj¹³ to stano-
wisko.

W tym czasie œledztwo w sprawie
stalkingu prowadzi³a w³aœnie boles³a-
wiecka prokuratura rejonowa, do któ-
rej postêpowanie przekazano z Jele-
niej Góry. Po tym zgrzycie œledztwo
wróci³o do Jeleniej Góry, ale do pro-
kuratury okrêgowej.

GOK

- Jestem zawiedziona radnymi, nie
docieraj¹ do nich racjonalne argumen-
ty. Nie podejmuj¹ nawet dyskusji. Wie-
lu z nich to moi wychowankowie,
czêœæ odprowadza tu dzieci. Powinno
im le¿eæ na sercu dobro dzieci - mówi
Mariola Tatowicz, dyrektorka przed-
szkola. - To nie czasy na takie zakupy
- odpowiada Zofia Ujma, kowarska
radna. Tymczasem sporny piec kon-
wekcyjny ju¿ stoi w przedszkolnej
kuchni.

¯eby nie sma¿yæ
Kowarskie publiczne Przedszkole

nr 1 przyst¹pi³o we wrzeœniu do pro-
gramu „Zdrowe dzieci, zdrowa Pol-
ska”. Jego ide¹ jest doposa¿enie pla-
cówek tak, aby polepszyæ warunki
funkcjonowania w nich dzieci - ¿eby
by³o zdrowiej i bezpieczniej. Pro-
gram rozpisany jest na trzy etapy.
Pierwszy polega³ na wyposa¿eniu
sali w matê tatami i bezpieczne, po-
jemne rega³y (koszt ok. 20 tys. po-
kry³ sponsor Nadleœnictwo „Œnie-
¿ka”). Drugi etap dotyczy³ wprowa-
dzenia prawid³owych nawyków
¿ywieniowych. Jego elementem by³o
takie doposa¿enie kuchni, ¿eby nie
serwowaæ potraw sma¿onych, nie-
zdrowych, obci¹¿aj¹cych w¹trobê. -
Program wyda³ mi siê wyj¹tkowo tra-
fiony. Bo przecie¿ dzieci w przed-
szkolu zjadaj¹ trzy g³ówne posi³ki -
mówi dyrektor Tatowicz. Temu w³a-
œnie mia³ s³u¿yæ zakup pieca kon-
wekcyjno-parowego.

Od jesieni dyrektorka przedszkola
analizowa³a ró¿ne oferty. Ceny by³y
przera¿aj¹ce, siêga³y 50 tys. z³, ale sze-
fowa placówki by³a uparta. Znalaz³a
model, w którym mo¿na przygotowaæ
jednoczeœnie posi³ek dla ca³ego przed-
szkola i wynegocjowa³a cenê 30 tys.
z³ pod warunkiem, ¿e piec kupi w

styczniu i bêdzie go re-
komendowaæ i pomo-
¿e w marketingu.

Na zakup takiego
urz¹dzenia sponsora
znaleŸæ siê nie uda³o,
ale idea zyska³a so-
jusznika w burmistrzu
Góreckim. - Szykowa³
siê trudny bud¿et,
uczestniczy³am w spo-
tkaniach na jego te-
mat. Postawiono mi
warunek, ¿ebym zrezy-
gnowa³a z innych in-
westycji w przedszko-
lu i wtedy mogê sobie
zaplanowaæ taki zakup
- mówi dyrektor Tato-
wicz. Z dostawc¹ pie-
ca umówi³a siê na sty-
czeñ - po uchwaleniu
bud¿etu.

Tymczasem kowar-
skiej radzie nie uda³o siê przeg³oso-
waæ najwa¿niejszej uchwa³y w prawi-
d³owym grudniowym terminie. Szefo-
wa przedszkola pytana przez dostaw-
cê, co dalej z zakupem, uda³a siê do
skarbnika Kowar i utwierdzi³a siê w
przekonaniu, ¿e w tej sytuacji praw-
nej, mo¿e dokonaæ zaplanowanego
zakupu. Dokona³a go wiêc.

Grillowanie dyrektorki
Gdy o zakupie pieca za 30 tys. z³ z

gminnej kasy dowiedzieli siê radni,
wybuch³a awantura. Komisja bud¿e-
towa mia³a zamiar odebraæ dyrektor-
ce 30 tys. na zakup pieca, ale ten ju¿
by³ w placówce. Komisja rewizyjna
zebra³a siê i debatowa³a, czy dyrektor
mia³a prawo dokonaæ takiego zakupu
przed przeg³osowaniem bud¿etu. - W
tych trudnych czasach zakup drogie-
go pieca to w¹tpliwy pomys³. Prze-

cie¿ to nie jest tak, ¿e posi³ki przygo-
towywane tradycyjnie szkodz¹ - ar-
gumentuje Zofia Ujma, radna z komi-
sji rewizyjnej.

Koniec koñców komisja rewizyjna
wyst¹pi³a do Regionalnej Izby Obra-
chunkowej o opiniê, czy dyrektorka
mia³a prawo zakupiæ piec przy nie-
uchwalonym bud¿ecie. Dowiedzieli siê,
¿e tak, bo wówczas przyjmuje siê wy-
datki z prowizorium. Gra¿yna Kulikow-
ska, zastêpca prezesa RIO, poradzi³a
w piœmie, aby w celu unikniêcia po-
dobnych kontrowersji uchwalaæ bu-
d¿et przed rozpoczêciem roku bud¿e-
towego. - To podstawy, które radni
powinni znaæ - dziwi siê tej sytuacji
burmistrz Miros³aw Górecki.

Tymczasem rozpoczê³a siê cicha
kampania przeciwko dyrektorce. Po
Kowarach rozesz³o siê, ¿e za grube
publiczne pieni¹dze realizuje swoje

dziwaczne pomys³y i ¿e przez to teraz
nie wystarczy na dop³aty do wody i
œcieków.

-Takie rzeczy rozpuszczaj¹ wœród
ludzi. Nie mówi¹, ¿e i tak trzeba by³o
wymieniæ sprzêt w kuchni, bo ten
siê zu¿y³ ju¿ jakiœ czas temu. Nie
mówi¹ te¿, ¿e nowy piec bêdzie nie
tylko zdrowszy, ale i oszczêdniejszy,
bo posi³ki przygotowuje siê w nim
trzykrotnie krócej ni¿ tradycyjnie,
zu¿ycie pr¹du bêdzie wiêc odpowied-
nio mniejsze - t³umaczy dyrektor Ta-
towicz.

22 lutego bêdzie oficjalne „otwarcie
pieca”. Na prezentacjê zaproszeni bêd¹
rodzice przedszkolaków i radnych.
Trzeci etap programu „Zdrowe dzieci,
zdrowa Polska” to bêdzie doposa¿e-
nie w sprzêt sportowy i rekreacyjny
przedszkola.

S³awomir Sadowski

Dyrektorka przedszkola da³a lekcjê kowarskim rajcom

Zdrowe dzieci, pogubieni radni

Stalking ci¹gle niewyjaœniony

Mariola Tatowicz, dyrektor Przedszkola nr 1 w Kowarach (po lewej) i Anna
Kêpista, szefowa przedszkolnej kuchni, przy nowym piecu za 30 tys. z³
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W aptece i sklepie z pamiątkami obroty 
spadły o połowę, w spożywczaku o poło-
wę, w biurze turystycznym o 70 proc., a 
na parkingu o 95 proc. Są jednak i tacy 
przedsiębiorcy, którzy są zadowoleni ze 
zmian w centrum Karpacza.

Do starostwa jeleniogórskiego, które 
rządzi drogami w powiecie, wpłynęły 
dwie petycje dotyczące zmiany orga-
nizacji ruchu w Karpaczu. Związane są 
one z puszczeniem ruchu ul. Parkową 
i nowo wybudowanym tunelem oraz 
zamknięciem dla ruchu ul. Konstytucji 3 
Maja, głównego traktu miasta. Podobno 
zbierane są podpisy pod jeszcze jedną 
petycją w tej samej sprawie.

Liczą straty
Joanna Nowak, współwłaścicielka 

sklepu spożywczego „Jamniczek” przy 
ul. Nad Łomnicą, mówi, że jej sklep 
został odcięty od świata. - Mam mniej 
klientów co najmniej o 50 proc. - mówi. 
Od wyłączonej z ruchu Konstytucji 3 
Maja jej sklep dzieli około 100 m, ale 
nie da się tu dojechać. - Myślałyśmy, że 
ruch koło „Mieszka” będzie puszczony 
i będzie wyjazd koło tunelu - ubolewa. 

Na parkingu obok z czarnymi myślami 
zmaga się Kazimierz Mazurkiewicz. - 
Proszę zobaczyć, parking na sto aut, a 
nie ma żadnego. 95 proc. mniejszy ruch 
niż kilka miesięcy temu. Jak tak dalej 
pójdzie, to koniec - narzeka.

Agnieszka Maślak prowadzi biuro 
turystyczne „Karkonosze”. - Ostatnio 
o 70 proc. spadły obroty - ocenia. 
Mówi, że zmiana ruchu w Karpaczu 
narobiła mnóstwo zamieszania i wielu 
turystów było zdezorientowanych. - 
Miałam telefony od turystów z Polski, 
którzy pytali, czy da się do Karpacza 
dojechać, bo słyszeli, że główna ulica 
zamknięta. Niedobra fama się rozeszła 

- opowiada pani Agnieszka. Dodaje, że 
dla tych którzy nie znają Karpacza, 
są tu po raz pierwszy, gdy objadą 
Parkową centrum miasta, to wcale nie 
muszą mieć świadomości, że tu jest 

jakiś deptak. - Brakuje odpowiedniego 
oznakowania - kwituje.

Maciej Kozłowski, kierownik apteki 
przy głównej, zamkniętej dla ruchu ulicy, 
narzeka na nowe rozwiązanie. - Ta zmiana 
najbardziej uderzyła w miejscowych pa-
cjentów. To często osoby starsze. Dotąd 
podjeżdżały po leki, teraz muszą dojść 
po śliskim, jak dzisiaj, chodniku. Szacuję, 
że obroty spadły nam o połowę - mówi. 
Chciałby, aby pod aptekę mogły podjeż-
dżać auta, „bo to nie jest typowa placówka 
handlowa”. Proponuje, aby ruch na Kon-
stytucji zamykany był tylko wieczorami.

Wielu właścicieli sklepów narzeka 
na zamknięcie centrum dla dostawców. 

Mogą oni dostarczyć towar jedynie 
między 21 a 9 rano, albo nosić towar z 
parkingów poza ścisłym centrum. 

Nie deptak, a kryzys
Danuta Piotrowska prowadzi z rodziną 

sklep z galanterią skórzaną przy Kon-
stytucji. - Widzę spadek obrotów, ale 
to chyba nie kwestia deptaka i tunelu. 
Ludzie nie mają pieniędzy, tracą pracę, 
jest kryzys - tłumaczy. 

Podobnego zdania jest właścicielka 
budynku usługowo-handlowego przy 
Konstytucji, Teresa Radkiewicz. - Roz-
mawiam z właścicielami hoteli. Ci, co 
przyjeżdżają, do końca wykorzystują 
to, co dostają w hotelu. Wyjadają do 
końca, potem na mieście już nie wyda-
ją - mówi. Dodaje, że przedtem nieraz 
słyszała narzekania turystów, że ruch za 
duży, że niebezpiecznie. Pani Radkiewicz 
zauważa też, ze generalnie się zmienia 
model handlu. - Pełno klientów to ma 
Biedronka, Tesco i Netto. Przecież obro-
ty tutaj ludziom spadły już latem, kiedy 
nie było deptaka. To jest tak, że ludzie 
się nauczyli, ze jak zarabiali kokosy pięć 
lat temu, to ma być tak zawsze - twierdzi.

Aby do lata
- W najbliższych dniach chcemy się 

spotkać z mieszkańcami, którzy pro-
testują. Chcemy im wszystko wyjaśnić 

i uzgodnić, jak wykorzystać nowe 
możliwości - mówi Bogdan Malinowski, 
burmistrz Karpacza. Pole kompromisu 
wydaje się niewielkie. Ryszard Rzep-
czyński, zastępca burmistrza, wskazuje, 
że wycofanie się z całkowitego zakazu 
ruchu na Konstytucji 3 Maja i wpro-
wadzenie ruchu jednokierunkowego 
albo częściowego na górnym odcinku 
podważyłoby sens całego planu zmiany 
charakteru tej ulicy. Według burmistrza 
Malinowskiego przedsiębiorcy wycią-
gnęli za szybko wnioski. Te miarodajne 
staną najszybciej po roku. - Podpisy 
pod petycją zbierano dwa tygodnie 
temu, kiedy lał deszcz i nie było ruchu. 

Poza tym czas, kiedy deptak żyje, to lato, 
w zimie ludzie idą na narty, a potem 
odpoczywają w hotelach i pensjonatach. 
Koło Białego Jaru, przy Olimpijskiej nikt 
na obroty nie narzeka - mówi. 

Według Ryszarda Rzepczyńskiego w 
dyskusji o deptaku pojawiają się argu-
menty nieracjonalne. - Na całym świecie 
prowadzenie interesu przy głównej ulicy, 
deptaku przynosi większe korzyści niż 
w innych miejscach. Trzeba się tylko 
zastanowić, jak przygotować ofertę, 
żeby ściągnąć tu ludzi i żeby zostawiali 
pieniądze - mówi. 

Burmistrzowie zapowiadają, że wkrót-
ce na ulicach będzie oznakowanie, tak 
aby turyści trafiali na deptak. Wiosną 
ruszą tu pierwsze imprezy, które ściągną 
ludzi. - To miejsce ożyje, gdy pojawią 
się ogródki przy lokalach gastronomicz-
nych, a w przyszłości kwiaty, fontanny, 
gustowny wystrój całości - przekonuje 
Bogdan Malinowski.

Zenon Bednarz, dyrektor wydziału 
komunikacji przy starostwie jeleniogór-
skim, do którego wpłynęły petycje, liczy, 
że mieszkańcy, przedsiębiorcy i władze 
Karpacza na spotkaniu dojdą do wspól-
nych wniosków. Po tych konsultacjach 
i rozmowach rozważy, czy i jak zmienić 
organizację ruchu w centrum Karpacza.

Sławomir Sadowski

250 osób podpisało się pod petycją „przeciwko 
deptakowi” w Karpaczu. Władze miasta radzą 
poczekać z ocenami

Bo gorzej się kręci

Dziś ul. Konstytucji 3 Maja to po prostu zamknięta dla ruchu ulica. Kiedy stanie się deptakiem  
z prawdziwego zdarzenia, miejscem, gdzie gestorzy zarabiają najlepiej w mieście?
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- Alior Bank Express to nowa placówka z 
atrakcyjną lokalizacją, która zyskuje dużą 
popularność. Od kiedy i w jakich dniach 
świadczy usługi?

- Działamy od stycznia br., jesteśmy pierw-
szym tego typu punktem w mieście. Placówkę 
usytuowano w pasażu galerii handlowej TESCO 
przy ulicy Jana Pawła II 17. Dogodna dla 
klientów detalicznych lokalizacja to nie jedyny 
atut nowego oddziału. Dla klientów atrakcyjne 
będą też nasze godziny pracy. Placówka Alior 
Bank Express czynna jest przez siedem dni w 
tygodniu. Bankierzy doradzają i świadczą usługi 
klientom z Jeleniej Góry i okolic od poniedziałku 
do piątku w godzinach od 9 do 21 oraz w 
soboty między 9 a 21 i w niedziele od 10 do 18.

- Przyjazne, kolorowe stanowiska obsłu-
gi, swobodna i wygodna przestrzeń oraz 
przejrzyste propozycje produktów tworzą 
miłą atmosferę i ułatwiają komunikację z 
klientem indywidualnym.

- To trafna ocena. Minioddziały Alior Bank 
Express zostały właśnie tak zaprojektowane 
i usytuowane, aby ułatwić klientom dostęp 
do najpopularniejszych usług Alior Banku. U 
nas klient szybko i wygodnie załatwi swoje 
podstawowe sprawy finansowe. 

- Jako doświadczony menedżer zarządza 
pan wykwalifikowanym zespołem. Bankie-
rzy mają wieloletni staż w bankowości?

- Oczywiście. Sam jestem absolwentem 
wydziału zarządzania Uniwersytetu Ekono-
micznego we Wrocławiu. Mam 12-letnie do-
świadczenie w bankowości, współpracowałem 
z wieloma bankami. W Alior Banku zarządzam 
pięcioosobowym zespołem. Nasi bankierzy to 
profesjonaliści, którzy zawsze starają się być 
blisko potrzeb klientów.

- Płać wszystkie rachunki bez żadnych 
opłat! Ta oferta przyciąga klientów.

- Każdy może z niej skorzystać. W oddziałach 
Alior Banku można zapłacić wszystkie swoje 
rachunki (np. za telefon, gaz, prąd) bez prowizji. 

Zapewniamy bezpieczeństwo (potwierdzenie 
płatności stemplem bankowym), szybkość 
(pieniądze docierają do odbiorcy w ciągu jedne-
go dnia roboczego), wygodę (oznaczone stano-
wiska obsługi z miłym personelem i miejscami 
do siedzenia), dostęp do historii wszystkich 
zapłaconych rachunków, oszczędność czasu i 
pieniędzy (wszystkie rachunki w jednym miej-
scu). Chcąc opłacić u nas rachunki, wystarczy 
pamiętać, aby zabrać ze sobą dowód osobisty.

- Jakie są inne popularne produkty Alior 
Bank Express? 

- Mamy ofertę dla każdego. Pożyczka z gwa-
rancją najniższej raty jest bezkonkurencyjna 
na polskim rynku. To innowacyjny produkt 
i najlepszy wybór. Pożyczka zapewnia też 
inne korzyści. Nie pobieramy prowizji za jej 
udzielenie, a środki zostaną wypłacone nawet 
w jeden dzień. Pożyczkę do 150 tysięcy 
złotych można otrzymać bez poręczycieli i za-
bezpieczeń. Proponujemy również możliwość 
konsolidacji kredytów. W Alior Bank Express 
wszystkie zobowiązania (m. in. raty pożyczek 
gotówkowych, kredytów ratalnych, samocho-
dowych czy spłata kart kredytowych) można 
zamienić w jedną, niską ratę dopasowaną do 
możliwości klienta. Oferujemy także lokaty z 
wysokim oprocentowaniem oraz atrakcyjne 
konto „Alior Rachunki Bez Opłat”.

- Życzę tysięcy zadowolonych klientów. 
Dziękuję za rozmowę.

Henryk Stobiecki

Przykład reprezentatywny dla pożyczki 
gotówkowej: Kwota pożyczki: 27 000 zł, 
liczba rat:57, oprocentowanie nominalne: 
13,5 proc., składka na ubezpieczenie na życie: 
4 617 zł, opłata przygotowawcza: 0 zł, kwota 
odsetek: 9719,10 zł, RRSO: 25,13 proc., rata  
644,19 zł. Ostateczne warunki kredytowania za-
leżą od wiarygodności kredytowej Klienta, daty 
wypłaty pożyczki oraz daty płatności pierwszej 
raty. Warunki ofert - wg stanu na 5.11.2012 r. 
Warunki oferty w placówkach banku.

Twarze jeleniogórskiego biznesu

Bank bliżej  
potrzeb klientów

z Konradem Służewskim, 
Menedżerem Oddziału 

Alior Bank Express w Jeleniej Górze

REKLAMA I PROMOCJA
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- Po dwóch latach można 
już wstępnie ocenić, czy było 
warto wydać kilkaset milionów 
złotych na budowę tak wielkie-
go hotelu?

- Dowiem się tego za kilka lat, 
gdy opadną emocje - dobre i 
złe, związane z budową. Wyda-
wało mi się, że te emocje nie 
będą miały dla mnie większego 
znaczenia. Okazało się, że nie 
jestem znowu taki mocny.

- Jakie emocje ma pan na 
myśli?

- Chodzi o tych, którzy bez 
przerwy pluli, pisali całe sterty 
skarg na mnie, nawet do izby 
turystycznej w Niemczech. Te 
SOKiAS-y i inni... To wszystko 
sprawiło, że zarówno mój krę-
gosłup, jak i wizerunek naszej 
inwestycji, trochę się zawalił. Nie 
oczekiwałem, że będę chwalony 
za to, co tu zrobiłem, ale nie 
sądziłem, że spotkam się z aż 
taką zajadłością. Miałem inną 
wiarę w ludzi. Nigdy w życiu nie 
spotkałem się z takimi reakcjami. 
Może nie przeżywałbym tych 
ataków tak mocno, gdybym nie 
miał innego wyboru.

- Mógł pan budować olbrzymi 
hotel gdzie indziej?

- Długo się zastanawiałem, 
czy budować w Karpaczu, czy 
w Chorwacji. Przekonano mnie, 
że raczej tutaj. Dlatego potem 
czułem niesmak.

- Może warto było, dla za-
oszczędzenia sobie różnych 
problemów, także prawnych, 
wybudować hotel niższy.

- Wcale nie. Ten hotel nie był 
za wysoki. Gdy projekt był za-
twierdzany, wysokość mierzono 
od poziomu wejścia. Jedynie 
dach był nieco większy, bo salę 
chciałem zrobić akuratną, nie 
za niską. Potem przepisy się 
zmieniły. Wysokość zaczęto 
liczyć od wjazdu do garażu. 
Inna sprawa, że wkopałem 
się w problemy, chcąc zrobić 
większe garaże pod spodem. 
Choć oczywiście dziś uważam, 
że całe szczęście, iż podjąłem 
taką decyzję.

Całe zło wzięło się stąd, że 
nie zaangażowałem architektów 
miejscowych, znających się na 
projektowaniu stacji benzyno-
wych, lecz zewnętrznych, którzy 
znają się na budowie hoteli. 

- Miało to jakieś znaczenie?
- Miejscowi architekci zapro-

ponowali, że projekt wykonają 
w ciągu czterech lat, a ze-
wnętrzni, że w rok. Gdybym 
zgodził się na pierwsze rozwią-
zanie, to, doliczając jeszcze 
czas na budowę, życia by nie 
starczyło na dokończenie tej 
inwestycji. Planując ją, we 
współpracy z bankami, należy 
podejmować wyłącznie racjo-
nalne decyzje. Choć osobiście 
nie miałem nic przeciwko miej-
scowym architektom. Później 

jednak ci właśnie architekci za-
łożyli prawie że związek, który 
działał przeciwko mnie. To oni 
wynajdywali niby nieprawidło-
wości. Chcieli mnie upieprzyć.

- Spór o wysokość został już 
zakończony?

- Tak, wszystko wygrałem.
- Ale przebudował pan dach.
- Kawałek, założyłem szklany. 

Przecież to dla mnie żaden pro-
blem - salę obniżyć. Gdybym 
zrobił ten budynek proporcjo-
nalnie niższy, powstałaby płaska 
stodoła. Architekci powiedzieli-
by: co to za buda? Dzięki pod-
wyższeniu, zachowaliśmy jakąś 
proporcję. Oczywiście, może się 
komuś nie podobać.

- Różnica zdań dzieliła pana 
także z władzami Karpacza. 
Chodziło o wymiar podatku od 
nieruchomości.

- I ta różnica zdań ciągle jest. To 
miasto stało się tak pazerne, że 
jeszcze nie skończyłem budowy, 
a oni już mi podatek naliczyli.

- Nasłali na pana skarbówkę.
- Problemy miałem, nie ma co 

ukrywać. Spóźniałem się z płat-
nością o jeden dzień, a komornik 
już blokował mi konta. Ale choć 
jestem wewnętrznie zły za to na 
burmistrza, to nie dziwię mu się. 
Po to go wybrano na to stano-
wisko, by dbał o miasto. Taka 
jego rola. I chwała Bogu, że ma 
takie podejście. Ja z kolei jestem 
od tego, żeby się nie dawać. 
Najpierw mi mówili, że sale kon-
ferencyjne będą miały trzy lata 

zwolnienia z podatku, baseny też. 
Miałem dawać zniżki ludziom z 
Karpacza. A potem miasto od 
razu zaczęło mi naliczać po-
datek od wszystkiego. Zmienili 
uchwałę i koniec! Choć, szcze-
rze mówiąc, firmy zagraniczne, 
które zamierzają inwestować, 
rzucają polskie miasta na kolana. 
Zwolnienia podatkowe są nawet 
dziesięcioletnie. A w Karpaczu 
walnęli mi ponad pięć milionów 
podatku. W sprawie pierwszego 
roku ustalenia były inne, zało-
żyłem im sprawę, ale oni się jej 
nie boją. No, ale taka ich rola. 
Gorzej, gdyby burmistrzem był 
jakiś łapówkarz. Ale trochę jest 
nie w porządku, bo mówił: „jak 

pan będzie hotel budował, to z 
flaszką przyjadę.” Do dziś nie 
przyjechał. I jeszcze mnie łupi!

- Kolejny spór dotyczy śmieci.
- Miasto chce je wywozić z 

hotelu. Nie zdaje sobie sprawy, 
czym jest duży hotel. Tu musi być 
segregacja śmieci, odpowiednie 
pojemniki. Nie takie maleństwa, 
jak przy domkach jednorodzin-
nych. Oni uważali inaczej, więc 
wzięliśmy firmę, wprawdzie droż-
szą, ale śmieci z hotelu są sor-
towane, zachowane są wszelkie 
normy higieny, nie ma żadnego 
robactwa. Tak ma wyglądać ta 
usługa. Miasto jednak, choć nie 
odbierało śmieci, przysyłało mi 
rachunki tak, jakby je odbierało. 
Cały czas zresztą mi je przysyła. 
Myślę, że tę sprawę z nimi wy-
gram (PS. - na końcu).

- Jak układają się stosun-
ki z innymi hotelarzami w 
Karpaczu?

- Niektórzy uważają, że skoro kie-
dyś kupili hotel, mogą prowadzić 
go bez remontów i podwyższania 
standardu. W taki sposób nie 
da się funkcjonować. W Polsce 
szczególnie powinniśmy starać 
się o poprawę jakości. Przez całe 
sześćdziesięciolecie po wojnie nie 
była ona eksponowana. Wystar-
czało byle co. Jeśli chcemy, by 
przyjeżdżali do nas goście z za-
granicy, nie mamy innego wyjścia, 
jak stawiać na jakość. Tym bar-
dziej, że nie mamy najlepszego kli-
matu. W moich hotelach dbałość 
o jakość zaczyna przynosić efekty. 

Ostatnio wspaniałą obywatelską 
postawę zaprezentował pan pre-
zydent Komorowski. Pojechał na 
wczasy do Białki Tatrzańskiej. Bę-
dąc tam powiedział, że w Polsce 
są świetne warunki, że nie trzeba 
nigdzie wyjeżdżać. Inni politycy 
boją się spędzać urlop w kraju, 
sprawiają wrażenie, jakby nie 
wiedzieli, czy Polacy gryzą, czy 
co... Promocja turystyczna Polski 
ze strony pana prezydenta może 
wyjść na dobre wszystkim. Ozna-
cza przecież, na przykład, więcej 
podatków. Mam nadzieję, że za 
panem prezydentem pójdą inni.

- Do „Gołębiewskiego” w 
Karpaczu przyjeżdżają znani 
politycy?

- Tak, ale tak się jakoś mitygują, 
ukrywają... Ja za nimi nie chodzę, 
nigdy zresztą nie chodziłem za 

żadnymi politykami, ale uwa-
żam, że to, jak się zachowują, 
nie jest normalne. Było też tutaj 
wielu łapówkarzy, którzy chcieli 
skorumpować mnie, uzależnić w 
sposób, który się nie godzi. Nie 
mówię, że jestem jakiś chytry, 
ale właściwie to uchodziłem za 
skąpca. Chętnie daję zniżki, ale 
nie mogę się dać skorumpować. 
Mimo to o różne rzeczy mnie 
posądzano. Ale nic... Jakoś to 
przeszło. Teraz ludziom, przynaj-
mniej w Karpaczu Górnym, hotel 
się bardzo podoba. Rosjan było 
w Karpaczu ponad pięć tysięcy.

- Skąd się tu wzięli?
- W Moskwie, Kaliningradzie, w 

innych regionach, mamy biura 

turystyczne, które przysyłają go-
ści. Nie tylko do naszego hotelu. 
Ostatnio u nas było około 1800-
1900 Rosjan, a reszta, dla której 
u nas było za drogo, w pensjo-
natach. Dzięki temu miasto żyje, 
choć wiem, że niektórzy oceniają, 
że ruch w nim jest za duży. Niech 
się w końcu zdecydują, czy chcą 
gości, czy nie. Może wolą, żeby 
było jak w Cieplicach?
- Cicho i pusto.
- I nędznie!
- Początkowo miał pan pro-

blem z załogą. 
- Wybrałem ludzi odpowied-

nich, którzy chcą pracować. Nie 
jestem od tego, by kogoś zmu-
szać do pracy. Jeśli komuś nie 
chce się pracować - do widzenia. 
Jeśli ktoś uważa, że może gościa 
okraść, źle ugotować obiad, albo 

Chińczycy już mieli kupić 
z Tadeuszem Gołębiewskim, właścicielem hotelu „Gołębiewski” w Karpaczu
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jeśli magazynier uważa, że może 
kupić byle jakie produkty i flasz-
kę za to dostać - nie dostanie 
na to mojej zgody. Nigdy nie 
mówiłem, by kupować tańsze 
surowce. Zawsze mówiłem - 
cena nie jest ważna, ale jakość! 
Nie przyszedłem tu zarobić w 
szybkim tempie nie wiadomo ile 
pieniędzy. Ja mam czas, zarobię 
za 10 lat. Albo będzie tu wysoka 
jakość, albo żadna.

- Trudno zmienić kulturę pra-
cy kogoś, kto większość życia 
spędził zatrudniony w FWP.

- Strasznie! Bylejakość na każ-
dym kroku. Zupę najlepiej goto-
waliby na dwa dni, albo nawet 
na trzy. Śmiali się ze mnie, że do-
magam się, by goście dostawali 
codziennie świeżą zupę. To tylko 
przykład. Ale dziś mogę powie-
dzieć, że mamy naprawdę świet-
nych ludzi. Załoga liczy niecałe 
300 osób. Gdy mamy pełno gości, 
dobieramy studentów na umowy 
zlecenia. Albo dzieci naszych 
pracowników, żeby sobie dorobili. 
To są bardzo dobrzy ludzie.

- Niektórzy pewnie byli w 
Anglii.

- Ci, co byli w Anglii, są fanta-
styczni! Mam takich, przeważnie 
są kierownikami gastronomii. 
Dostali w Anglii w tyłek... Tak 
podejrzewam. Są akuratni, doce-
niają, że się o nich dba. Chcieli-
śmy dobierać kolejnych na stałe, 
bo w ubiegłym roku miało być 
u nas 80 grup, ale nie udało się, 
bo SOKiAS napisał skargę na 
nas do Niemiec. Tak byłem już 
złamany przez to towarzystwo, 
że chciałem nawet sprzedać ten 
hotel Chińczykom. Ale rodzina 
nie chciała się na to zgodzić. 
Zostałem przegłosowany przez 
dzieci. Ich opinia jest istotna, 
bo ja nie mam przecież trzy-
dziestu lat, a budowę trzeba 
spłacać przez długi czas. M o -
głem sobie pozwolić n a 
taką inwestycję, bo 
mam wielką fabrykę 

ciastek i trzy inne hotele. Jestem 
w stanie dokładać. Takie trzeba 
przyjmować założenia - wielo-
letnie. Inaczej bardzo szybko 
przychodzi rozczarowanie. 

- Pełno hoteli jest na sprzedaż. 
- Dostaję stosy ofert. Nawet 

nie czytam, każę odpisywać. 
Najpierw muszę zadbać o spłatę 
tego, co mam. Nie mam mądro-
ści na wszystko, ale wiem, że 
przed decyzją o inwestycji należy 
wszystko policzyć. Mnie wszyscy 
wróżyli w Karpaczu upadek, a 
teraz przychodzą z otwartymi 
buziami i pytają: „Co się stało?”
-  K t o  p r z y j e ż d ż a  d o 

„Gołębiewskiego”?
- Przede wszystkim Polacy, 

ale zaczynają też Holendrzy i 
Niemcy, Czesi i Austriacy, no 
i oczywiście Rosjanie, których 
będzie przybywać. Jest tylko pe-
wien problem z wizami dla nich. 
Konsulaty polskie są paskudne, 
pełne głupiej biurokracji. Bywają 
też Białorusini i Ukraińcy. Jeśli 
chodzi o status, to odwiedza 
nas w dużej mierze inteligencja, 
która w Polsce już trochę więcej 
zarabia. Są też średni przedsię-
biorcy, bogaci też, w towarzy-
stwie. Goście są zamożni, ale nie 
rozrzutni. Są bardzo oszczędni.

- Czy byli jacyś nadzwyczajni 
klienci?

- Szejk przyjechał z rodziną i 
wynajął piętnaście apartamen-
tów. Musieliśmy przygotować 
specjalne menu. Grupa Rosjan 
kupowała najdroższe szampa-
ny. Oni również spali w aparta-
mentach. Takich gości będzie u 
nas coraz więcej.

- Jak się dociera do takiego 
szejka?

- Sam nas znalazł. Byłem zresz-
tą w Arabii Saudyjskiej dwa razy, 
chcieli, żebym tam budował ho-
tel. Szejk chciał, żebym fabrykę 
ciastek wybudował. Eksportuję 
je tam w dużych ilościach. Dział-
ka była przygotowana, drogi i 
gaz również, 10 lat zwolnienia z 
podatku... Ale tam jest za gorąco. 
To nie na mój wiek. 

- Czy widać w pańskim hotelu 
kryzys?

- Widać najbardziej po konferen-
cjach. Jest ich znacznie mniej. W 
ramach oszczędności, firmy robią 
je bliżej swoich siedzib, taniej. Ale 
indywidualnych gości jest więcej. 
Zamiast Tunezji czy Egiptu, wy-
bierają nas czy „Sandrę”. 
- Czy nasz region ma szansę 

rozwoju? 
- Potencjał krajobrazowy i pod 

względem opinii sprzed wojny, 
jest ogromny. Brałem to pod 
uwagę, decydując się na budo-
wę hotelu w tym miejscu. Nie 
pomyliłem się. Musi być sukces. 
Ale jeśli chodzi o region, potrzeb-
ny jest jakiś motor napędzają-
cym. Może być nim turystyka. 
Fabryki nie wolno tu wybudować. 
To byłaby zbrodnia.

- Są jednak i tacy, którzy 
uważają, że w turystyce jest 
mało dobrze płatnych miejsc 
pracy. Dlatego warto postawić 
na przemysł.

- Może w Jeleniej Górze. W grę 
wchodzi przemysł lekki, sam 
bym chętnie postawił tu zakład 
cukierniczy na jakieś pięćset 
osób. Blisko stąd do granicy. 
Ale dostałem tu tak w tyłek, że 
nie daj Boże! Wszystko wygląda 
pięknie na początku, a potem 
dają czadu! Trzeba pomóc mło-
dym. Kończy pan studia, chce 
pan otworzyć zakład. Nie mówię 
o formalnościach, bo to każdy 
przejdzie. Muszą być zwolnienia 
dla początkującego inwestora, 
na przykład czynszowe od gminy. 
A oni łupią pana od razu! Taki jak 
ja da sobie radę, ale ktoś młody? 
Przecież on ma tylko pożyczone 
pieniądze, trochę mu da rodzina, 
i to wszystko. Dlatego nie po-
wstają zakłady usługowe.

- Urzędnicy nie czują tego, 
bo sami przez coś takiego nie 
przeszli.

- Oni powinni się kształcić eko-
nomicznie, by zrozumieć, jakie 
muszą być warunki, by młodzi 
mogli otwierać firmy. Wolą jednak 
dawać bezrobotnym pieniądze, 
by ci je przejedli i przepili, 

a nie tworzyli miejsca pracy. Po-
moc w ich organizacji jest, ale w 
ograniczonym zakresie. Tak więc 
myślę, że w Karpaczu i innych 
podobnych miejscowościach 
powinna się rozwijać turystyka 
i usługi z nią związane, a wokół 
nich przemysł lekki. Niech pan 
zobaczy u mnie - tam ktoś wy-
pożycza i naostrza narty. U mnie 
nie jest tak, jak w urzędzie - przez 
dwa lata ten przedsiębiorca nic 
mi nie płaci! To samo jubiler. 
Niech wdrożą swoją działalność, 
a potem zobaczymy. Zaczynają 
powstawać fajne masarnie, które 
robią wszystko dla nas. A jeśli 
chodzi o zarobki w turystyce, to 
nie jest znowu tak źle. 

- Ile zarabiają kelnerki w pana 
hotelu?

- 4-5 tysięcy brutto. No, ale ile 
się nachodzą!

- W kawiarniach w Jeleniej 
Górze znam takie, które mają 
płacę minimalną. Trochę dora-
biają sobie na napiwkach.

- Napiwki to ich sprawa. Jak 
dobrze obsługuje - należy się jej. 
W małych restauracjach kelnerzy 
mają sporo na lewo, właściciel 
też kombinuje, by podatku nie 
płacić. Szara strefa tak się kręci. 
Na początku kandydaci do pra-
cy mówili: co z tego, że u pana 
zarobię trzy tysiące, jak gdzie 
indziej tysiąc, ale dwa tysiące 
jakoś wykombinuję.

- A kucharki, pokojowe, po-
moce kuchenne?

- Kucharki więcej. Pokojowe w 
zależności od sprzątniętych pokoi. 
Te trzy tysiące zarobią. W pralni 
ponad cztery tysiące na rękę. Li-
czy im się od wypranej sztuki.

- W pana hotelu widać, jak 
Polska się zmieniła w ciągu 
ostatnich 20 lat. Kiedyś repre-
zentacyjnym hotelem Karpacza 
był Skalny. Bywali tam mafiosi, 
cinkciarze, dziewczyny na 
wysokich stołkach czekały na 
wezwanie... 

- Jak dziewczyny przyjdą, to ich 
sprawa, ale jak alfons, to od razu 
w dziób! To samo z narkotykami. 
Gdy gość wypije, trzeba z nim 
spokojnie do pokoju. Ale jak ktoś 
przyjdzie zadymę robić, to od razu 
trzeba z takim porządek zrobić. 
Na początku przyszło tu trzydzie-
stu. Myśleli, że będą tu rządzić. Je-
denastu z ochrony tak im w mordę 
dało, że już nie przyszli. 

- Gdyby pan jeszcze raz miał 
się decydować na budowę ho-
telu w Karpaczu, wiedząc, co 
pana czeka, jaką by pan podjął 
decyzję?

- Wybudowałbym hotel w Chor-
wacji. Na sto procent! Czekało 
tam na mnie sześć hektarów nad 
morzem. Kupił je kto inny.

- Wybudował hotel?
- Nic nie wybudował. Myślał, że 

będzie miał pieniądze, ale mu nie 
wyszło. Moja budowa w Karpaczu 
nie była ciężka, ale jeśli pan tyle 
wysiłku w coś wkłada, a potem 
wyzywają pana od cwaniaków, 
złodziei, kombinatorów, łapów-
karzy i różnych innych takich, 
to źle się pan z tym czuje. Tym 
bardziej, że jestem ze starszego 
pokolenia. Gdybym był młodszy, 
miałbym to gdzieś, ale w moim 
wieku już nie bardzo znosi się 
takie ataki. Gdy gdzieś mnie nie 
chcą, to się nie wciskam. A tu 
niby mnie chcieli - nie mówię, że 
wszyscy - a później raptem jed-
nym głosem krzyczeli, jak bardzo 
zepsułem Karpacz i góry.

Rozmawiał: Leszek 
Kosiorowski

PS.
Wojewódzki Sąd Administracyj-

ny we Wrocławiu uznał uchwałę 
dotyczącą zryczałtowanej opłaty 
za wywóz śmieci za nieważną  
i uchylił ją w całości. Burmistrz 
Karpacza zamierza złożyć skargę 
kasacyjną do Naczelnego Sądu 
Administracyjnego.

„Hotel Gołębiewski”, ale...
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Najważniejszymi 
punktami programu 
są filmowe projekcje 
specjalne i pokazy 
konkursowe w Kinie 
LOT. Nie zabraknie 
też atrakcyjnych wy-
darzeń muzycznych, 
które rozgrywać się 
będą w sali widowi-
skowej JCK przy ul. 
Bankowej. 

Przez festiwalo-
wy tydzień w stolicy 
Karkonoszy oglądać 
będzie można naj-
nowsze filmy polskie 
i europejskie. Niektó-
re z nich pokazane 
zostaną przedpre-
mierowo. Inne biły 
w swoich krajach 
rekordy oglądalności. Wiele z nich zdoby-
wało nagrody na światowych festiwalach 
filmowych. Już na starcie festiwalu, we 
wtorek 19 lutego, mocne uderzenie. Naj-
pierw w sali JCK światowa prapremiera 
legendarnego filmu niemego „Natan 
Mędrzec” z muzyką graną na żywo przez 
znakomity zespół Kroke! Tego samego 
dnia także pokaz specjalny głośnego filmu 
niemieckiego „Transpapa”. Po projekcji 
spotkanie z jego reżyserką Sarą Judith 
Mettke. 

W środę, 20 lutego, kolejny hit mu-
zyczny. Przygotowany specjalnie na fe-
stiwal program zatytułowany FILMOWO/
JAZZOWO zagrają Henryk Miśkiewicz 
i Full Drive 3 w składzie: Henryk Miś-
kiewicz, Marek Napiórkowski, Robert 
Kubiszyn, Michał Miśkiewicz. Zespo-
łowi będzie towarzyszył gość specjalny 

- amerykański trębacz Michael „Patches” 
Stewart. W programie koncertu utwory z 
najnowszej płyty Full Drive 3 oraz przebo-
je muzyki filmowej. 

W czwartek, 21 lutego, tuż po ceremo-
nii otwarcia festiwalu pokaz najnowszego 

filmu Artura Więcka „Barona” - „Wszyst-
kie kobiety Mateusza” (z muzyką Leszka 
Możdżera i gwiazdorską obsadą aktorską). 
Po projekcji spotkanie z reżyserem filmu. 

22 lutego pokazy dwóch kolejnych 
filmów przyjmowanych gorąco przez 
publiczność festiwali filmowych. Najpierw 
węgierski film noir - „Egzamin” w reż. Pe-
tera Bergendy, a później „Piąta pora roku” 
w reż. Jerzego Domaradzkiego. 

W sobotę, 23 lutego, słowacki hit kino-
wy „Love” w reż. Jakuba Kronera. Tego 
samego obejrzeć będzie można również 
najnowszy film Jana Jakuba Kolskiego pt. 

„Zabić bobra”. Główną rolę w filmie gra 
Eryk Lubos, który będzie gościem festiwa-
lu i po projekcji spotka się z publicznością. 

Serie pokazów specjalnych zamknie w 
niedzielę, 24 lutego czeski film „Cztery 
słońca” w reż. Bohdana Slamy. 

Wszystkie filmy obcojęzyczne prezen-
towane podczas pokazów wyświetlane 
będą z polskimi napisami.

Od 21 lutego trwać będzie zasad-
nicza część festiwalu, czyli międzyna-
rodowy konkurs filmowy, na który w 

tym roku zgłoszono 
ponad 450 filmów 
z wszystkich stron 
świata. Do poka-
zów konkursowych 
zakwalifikowanych 
zostało 114 obrazów 
z 26 krajów. Kon-
kursowe filmy fabu-
larne, dokumentalne 
i animowane będzie 
można oglądać w 
kinie LOT do 23 lu-
tego. Nowością jest 
wydzielenie z głów-
nego konkursu vi-
deo-artów, które bę-
dzie można oglądać 
w BWA w Jeleniej 
Górze. Ogłoszenie 
wyników konkursu 
i projekcje filmów 

nagrodzonych w niedzielę, 24 lutego o 
godz. 11.00 w Kinie Lot. 

Imprezie organizowanej przez Osiedlo-
wy Dom Kultury towarzyszą międzyna-
rodowe warsztaty dla młodych twórców, 
którzy przez cały festiwalowy tydzień 
realizować będą tutaj swoje filmy. 

Dokładny program festiwalu publiku-
jemy obok. Więcej szczegółów na www.
nj24.pl i www.zoomfestival.pl. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin Jele-
niogórskich” mamy po dwa dwuosobowe 
zaproszenia na każdy z festiwalowych 
koncertów, które odbywać się będą 
w sali widowiskowej JCK, oraz trzy 
dwuosobowe zaproszenia na wszyst-
kie festiwalowe projekcje filmowe w 
kinie LOT. Rozdamy je osobom, które 
najszybciej zatelefonują na redakcyjny 
numer 756424410, w najbliższy czwar-
tek, 14 lutego, o godz. 14.00. Jedynym 
warunkiem odbioru zaproszenia jest 
posiadanie aktualnego wydania „NJ” 
z niniejszą zapowiedzią festiwalu. 
Zapraszamy! 

(redd)

REKLAMA I PROMOCJA

Wyjątkowe koncerty wirtuozów gitary, lekcje 
mistrzowskie oraz konkurs dla uczniów szkół 
muzycznych - to wszystko czeka widzów 
podczas IX Międzynarodowego Festiwalu 
i Konkursu im. Łukasza Pietrzaka „Gita-

romania”, który odbędzie się już w 
najbliższy weekend (15 i 16 lutego) 
w Cieplicach.

Gwiazdami festiwalu będą: 
Włoch Aniello Desiderio - wirtu-
oz gitary, obecnie prowadzący 
intensywną działalność kon-
certową na całym świecie oraz 
Duo La Corda - duet stworzony 
przez białoruskich artystów: 
Jana Skryhana oraz mandoli-
nistkę Kasie Prakopchyk.

Niemiecki Süddeutsche 
Zeitung napisał o Desiderio, 
że jest to „Najznakomitszy 

talent naszej dekady”, a Classi-

cal Guitar z Wielkiej Brytanii przyznał, że „Nic nie jest 
niemożliwe dla Aniello i jego instrumentu”.

Muzycy Duo La Corda natomiast współpracują ze sobą 
od 2001 roku, specjalizują się w interpretacji muzyki ba-
roku, klasycyzmu, romantyzmu oraz dzieł współczesnych. 
Jan Skryhan jest laureatem kilkunastu nagród zdobytych 
w prestiżowych konkursach gitarowych, wygrywał m.in. 

„The Cup of North” w 2000 w Rosji i „Feliks Mendelssohn-
Bartholdy” w 2004 roku w Niemczech.

Aniello Desiderio uświetni pierwszy dzień koncerto-
wy (piątek, 15 lutego), który rozpocznie się o godzinie 
19 w Auli Zamiejscowego Ośrodka Dydaktycznego 
Politechniki Wrocławskiej w Jeleniej Górze. Przed nim 
wystąpią: Antek Tomaszewski - Wielki Gitaromaniak 
2012 i Bianka Szalatyn- Wielka Gitaromaniaczka 2012. 

W sobotni wieczór (16 lutego, od godz. 19.) orga-
nizatorzy zapraszają widzów do Zdrojowego Teatru 
Animacji. Odbędzie się tam koncert laureatów konkursu. 
Na zakończenie posłuchamy wspomnianego Duo La 
Corda (Białoruś, Niemcy).

Otwarte dla publiczności przesłuchania konkursowe, 
w których wezmą udział uczniowie szkół muzycznych 
I i II stopnia z kraju i z zagranicy, odbędą się w auli 
Politechniki Wrocławskiej w Jeleniej Górze-Cieplicach, 
15 lutego w godz. 10 - 14 i 16 lutego w godz. 9.30 - 
14. Ich umiejętności oceni jury pod przewodnictwem 
Piotra Pałaca.

Lekcje mistrzowskie, w których wezmą udział 
uczestnicy konkursu, odbędą się w dniach: 15 lutego 
w godz. 16 -18 w Państwowej Szkole Muzycznej I st. 
im Janiny Garści (ul. Staromiejska 3) oraz 16 lutego w 
godz. 16 - 17.30 w ośrodku Politechniki Wrocławskiej.

Organizatorem Gitaromanii jest Państwowa Szkoła 
Muzyczna I stopnia im. Janiny Garści w Jeleniej Górze.

(ROB)

W piątek i w sobotę Gitaromania!

Gwiazdą festiwalu będzie 
Włoch Aniello Desiderio.

- Szara jest rzeczywistość, szare są 
układy, szara jest strefa. Nie da się 
żyć w świecie czarno-białym, zwykle 
musimy iść na kompromisy. A papier 
zniesie wszystko, chociaż szarości też 
pięknie się na nim układają - teorię wy-
kreowanego przez siebie świata wykłada 
Mieczysława Skowron. 

Świat w kolorze 
czarno-białym, jaki 
jest, można się 
przekonać, oglą-
dając w cieplic-
kim Hotelu Pod 
R ó ż a m i 
w y s t a -
wę jej 
rysun-
k ó w 
p i ó r -
kiem.

W 2008 roku autorkę zaintrygował 
plakat wiszący przed Jeleniogórskim 
Centrum Kultury wabiący dorosłych 
do pracowni plastycznych. Wybrała 
pracownię malarstwa. Efektem czterolet-
niego kursu i samodzielnego poznawania 
rozmaitych technik plastycznych jest 
wystawa indywidualna w Hotelu pod 
Różami. 

- W szkole uczyłam techniki, rysunek 
piórkiem wydał się mi najbliższy - tłu-
maczy autorka.

Precyzyjna kreska, śmiałe pociągnięcie 
piórkiem... przyroda Karkonoszy i archi-
tektura miejsc najbliższych - dosłownie i 
metaforycznie - przyciąga uwagę widzów. 

W czarno-białym świecie kreślonym 
piórkiem i tu można znaleźć wyłom. 
Praca wykonana kolorowym tuszem 

zapowiada nowy cykl. Debiutancka 
wysta-

wa Mieczysławy Skowron z pewnością 
będzie miała kolejne akordy. 

- Jedne kobiety robią na drutach, inne 
szyją, haftują... rysowanie piórkiem jest 
trochę jak haftowanie. Kiedy biorę piórko 
do ręki i rozpoczynam pracę, pojawia się 
myśl: „czy dam radę?” Ale później kreski 
i linie już same się układają. 

MPP

Czarno na białym 
w Hotelu pod Różami

Mieczysława Skowron 
kreuje czarno-biały 
świat piórkiem i tuszem.

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Przebojowy ZOOM tuż-tuż!
Światowe prapremiery, najnowsze filmy, europejskie hity filmowe, muzyczne perełki 
i wspaniali goście. Znakomicie zapowiada się 16. Międzynarodowy Festiwal Filmowy 
ZOOM -ZBLIŻENIA, który odbywać się będzie w Jeleniej Górze od 19 do 24 lutego.

FO
T.

 J
AC

EK
 D

YL
ĄG

Festiwal zainauguruje światowa prapremiera słynnego fi lmu pt. 
„Natan Mędrzec” z muzyką graną na żywo przez zespół „Kroke”!

M
PP



12
Nr 7, 12 lutego 2013nowiny KULTURALNE

„Przegląd tego, co mogą studenci, a 
czego nauczyli ich profesorowie”. To naj-
krótsza recenzja wystawy, którą w Galerii 

„Korytarz” Jeleniogórskiego Centrum Kul-
tury można oglądać od minionego piątku. 
Prace dyplomowe słuchaczy Wyższego 
Studium Fotografii w Jeleniej Górze firmuje 
jedenastu autorów.

Wszystkie prace pochodzą z „teczek 
absolwentów”, którzy zgłębiali tajniki foto-
grafii w latach 2008 - 2011. 

- To ważna wystawa, ponieważ jest 
publiczną prezentacją prac studentów, 
wizytówką szkoły istniejącej od 15 lat - 
tłumaczył Wojciech Zawadzki, szef galerii 

„Korytarz” i twórca WSF. Wyznacznikiem 
„dyplomu” był zaakceptowany przez wy-
kładowców poziom prac studentów i... 
rodzaj zaoferowanej wolności artystycznej. 
Szkoła nie przymusza do trzymania się 
ustalonych kanonów, co podkreślano 
podczas wernisażu. Stąd różnorodność 
prac na wystawie.

Jak studenci wykorzystują tę wolność, 
można zobaczyć w „Korytarzu”. Wojtek 
Zawadzki przyznał, że czasem podczas spo-
tkań wykładowców ze studentami dochodzi 
do ostrych starć. Bo z jednej strony, Wyższe 
Studium Fotografii jest „artystyczną Sorbo-
ną, gdzie wszyscy mogą wszystko. Z drugiej 
strony, grupa uczy się również od siebie”. 

Sławoj Dubiel, znany fotograf, przyjechał 
na wernisaż wystawy z Opola:

- Jeszcze się nigdy nie zawiodłem na 
wystawie w „Korytarzu”. Tym razem rów-
nież dominuje to, co charakterystyczne dla 
jeleniogórskiej szkoły fotografii: tradycyjna 
fotografia, tradycyjne odbitki, obrazy 
czarno-białe.

Paweł Wocal podczas wernisażu wy-
stępował w podwójnej roli: absolwenta 
Wyższego Studium Fotografii - autora 
prac oraz... wykładowcy. Został nim tuż po 
ukończeniu studium:

- Szkoła dała mi duży zastrzyk wiedzy 
teoretycznej - mówił w wernisażowych 
kuluarach. - Przygotowała do odbioru 
fotografii innych, pozwoliła odkryć samego 
siebie i własny sposób fotografowania. 

Większość szkół fotografii dopasowuje 
swój program do trendów panujących na 
rynku. Jeleniogórska szkoła, jako jedna 
z nielicznych, utrzymuje pewne założenie 
programowe dotyczące estetyki fotografii. 
I to widać w pracach studentów ekspono-
wanych w „Korytarzu”. 

 - Przy dzisiejszej łatwości fotografowa-
nia, kiedy odpadła magia obrazu pojawiają-
cego się w ciemni, w kuwecie, na papierze... 
fakt, że ludzie chcą zgłębiać fotografię, jest 
już budujący - komentował Janusz Nowac-
ki, założyciel Galerii Fotografii „pf” w Cen-
trum Kultury Zamek w Poznaniu. - Szkół 
fotografowania jest dziś dużo. Ale ja raz 
po raz przybywam do Jeleniej Góry, żeby 
podładować swój akumulator. Bo tutaj jest 
szkoła, która mówi o korzeniach fotografii. 

Wyższe Studium Fotografii w Jeleniej 
Górze, firmowane przez Ministerstwo 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego, z mocy 
prawa kończy swoją działalność w przy-
szłym roku. Jeleniogórska Szkoła Fotografii 
(dwuletnia) będzie istnieć dalej.

- Marzy mi się ekspozycja pokazująca 
wszystkie dyplomy studentów Wyższego 
Studium Fotografii. Może uda się kiedyś 
zorganizować taką wystawę w muzeum - 
snuje plany Wojtek Zawadzki.           MPP

Muzycy legendy polskiego rocka korzy-
stali z zacisza Pałacu Staniszów i przygoto-
wywali materiał na nową płytę. - To świetne 
miejsce - przyznali.

Dlaczego Staniszów? - Nasz wokalista 
Michał był tu kiedyś, no i sobie chwalił 

- przyznają muzycy Myslovitz. Zakwaterowa-
ni byli w domu kawalera. Salę prób urządzili 
w jednym z pomieszczeń głównego budyn-
ku. - Nie przejmujemy się niczym, wstajemy, 
jemy, wchodzimy do sali i gramy, jemy, 
gramy i potem idziemy spać - podkreślają. 

- Jest rewelacyjnie, nic nas nie rozprasza, 
można pracować.

- Na początku mieliśmy pomysł, żeby 
zrobić EPkę, potem minialbum, ale idzie 
tak dobrze, że może uda się zrobić całą 
płytę - przyznaje Wojtek Powaga, gitarzy-
sta Myslovitz. Rozmawialiśmy z nim w 
czwartek. - Wszystko zweryfikują, jak to u 
nas bywa, teksty. Z aranżacjami nie mamy 
problemów, szczególnie w takim miejscu 
jak tu - dodał.

Będzie to pierwszy album Myslovitz po 
zmianie wokalisty. Wiosną ubiegłego roku z 
zespołu odszedł Artur Rojek, zastąpił go Mi-
chał Kowalonek. Muzycy zgodnie przyznają, 
że współpracuje im się świetnie.

- Jest to o tyle ważna płyta, że pokaże, że 
zespół jest w dobrej formie z nowym wo-
kalistą. Będzie przypominała Myslovitz, nie 
tyle z poprzedniej płyty, co z wcześniejszych 

- zdradza Jacek Kuderski, basista grupy.
Przyznaje, że poprzedni rok był dla 

zespołu trudny. - Trzeba było pozamykać 
pewne sprawy. Czasami lepiej jest nie 
remontować domu, tylko go zburzyć i zbu-
dować od nowa - mówi. Czy żałują rozstania 
z Arturem Rojkiem? - Trudno powiedzieć, to 
się stało bez naszej woli, nie mieliśmy na to 
wpływu - odpowiada.

Członkowie grupy w drugiej połowie lu-
tego wchodzą do studia. Płyta, według pla-
nów, ukaże się na przełomie lutego i marca. 
Czego możemy się po niej spodziewać? 

- Będzie dużo melodii, więcej gitarowego 
brzmienia. Chcemy na tej płycie uchwycić 
Myslovitz koncertowy, dający dużo energii 

- mówi Wojtek Powaga.
Cechą albumu będą głębokie teksty. - 

Jesteśmy w takim wieku, że ciężko nam 

pisać teksty na poziomie „Z twarzą Marylin 
Monroe” czy „Funny Hill”, teraz jest trochę 
głębsza refleksja i niektóre rzeczy nie są 
podawane tak dosłownie, jak powiedzmy 
20 lat temu - mówi Jacek Kuderski.

- Chcieliśmy uniknąć pisania o tym, co 
się z nami działo podczas różnych zmian, 
które nastąpiły w zespole. Jednak nie udało 
nam się aż tak bardzo ominąć tego tematu, 
jest kawałek o wyborze drogi, o zmianach. 
Powstają teksty o nas, o tym, co teraz prze-
żywamy i co nas porusza - mówi Wojtek.

Wolnego czasu wystarczało im jedynie 
na skorzystanie z basenu i to nie zawsze. 
Pod niebiosa wychwalali pałacowego 
kucharza. - Próbujemy go jakoś przekupić, 
żeby z nami pojechał i zamieszkał w Mysło-
wicach - śmieje się Wojtek.

(ROB)

Wyjątkowy czas dla melomanów. Trwa 
seria szczególnych wydarzeń muzycznych 
w jeleniogórskiej filharmonii. 

W ubiegły piątek zainaugurowano 
obchody Roku Witolda Lutosławskiego 
w Jeleniej Górze. Koncert zorganizowany 
dla uczczenia 100. rocznicy urodzin wy-
bitnego kompozytora otworzył całoroczny 
projekt poświęcony Lutosławskiemu, re-
alizowany przez Filharmonię Dolnośląską 
w ramach specjalnego programu Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego. 

Ideą koncertowej części przedsięwzię-
cia jest szeroka prezentacja twórczości 
Lutosławskiego. Na początek publiczność 
wysłuchała Muzyki żałobnej i Koncertu 
wiolonczelowego jego autorstwa. Dopeł-
nieniem programu była piękna V Symfo-

nia e-moll Piotra Czajkowskiego, która 
zabrzmiała na finał wieczoru. 

Piątkowy koncert „urodzinowy” Witol-
da Lutosławskiego znakomicie wpisał się 
w formułę XX Ogólnopolskiego Festiwalu 

„Gwiazdy Promują”. Festiwal oficjalnie 
rozpoczął się dzień później, w sobotę 9 
lutego. Wykonawcy piątkowego koncertu 
symfonicznego mocno związani są z ideą 
i historią słynnej jeleniogórskiej imprezy. 
Ich pojawienie się na scenie stało się więc 
naturalnym wstępem do zasadniczego 
programu festiwalu. 8 lutego Orkiestra 
Symfoniczna FD zagrała pod batutą Je-
rzego Swobody. W roli solisty wystąpił 
natomiast Tomasz Strahl. Znakomity 
wiolonczelista rodem z Jeleniej Góry 
słynie m.in. właśnie z wysoko cenionych 

wykonań Koncertu wiolonczelowego 
W. Lutosławskiego, jest więc świetnym 
promotorem twórczości tego ostatniego. 
Jednocześnie we wcześniejszych latach, 
podobnie jak J. Swoboda, był w gronie 
artystów tworzących imponującą historię 
festiwalu „Gwiazdy Promują”. Więcej - 
właśnie utalentowana studentka prof. 
Tomasza Strahla z warszawskiego Uni-
wersytetu Muzycznego Fryderyka Chopina 
będzie jednym z wykonawców kolejnego z 
festiwalowych koncertów, jakie zabrzmią 
w tym tygodniu. Piątkowy koncert cie-
kawym wstępem poświęconym pamięci 
i twórczości Lutosławskiego poprzedził 
prof. Roman Lasocki - zasłużony dyrektor 
artystyczny Festiwalu ”Gwiazdy Promują, 
który prowadzi też wszystkie koncerty 

tegorocznej, jubileuszowej edycji imprezy. 
Program XX Festiwalu „Gwiazdy Pro-

mują” rozpoczął dobry koncert kameralny 
klasy śpiewu prof. Bogdana Makala z 
Akademii Muzycznej we Wrocławiu. W 
programie drugiego dnia (11 lutego) 
znalazł się kameralny koncert „Klarne-
towy Zawrót Głowy” w wykonaniu prof. 
Mieczysława Stachury i jego najlepszych 
wychowanków (Sławomir Zawadzki, 
Maciej Bierć, Marek Zjawin, Natalia 
Samborska). Młodzi klarneciści zagrają 
jeszcze w środę 13 lutego w Kamiennej 
Górze (godz. 12.00) i Muzeum Miejskim 
Domu Gerharta Hauptmanna w Jeleniej 
Górze - Jagniątkowie (godz. 18.30). 

We wtorek 12 lutego o 19.00 
w sali FD „Romans na smyczki”, czyli 

z udziałem znakomitego skrzypka prof. 
Tadeusza Gadziny oraz młodych in-
strumentalistów: Pauliny Kusej i Alicji 
Baranowskiej (skrzypce) oraz Marty 
Kordykiewicz (wiolonczela). Na scenie 
pojawi się też dwójka młodych piani-
stów - Aleksandra Dallali i Agnieszka 
Kozło. W programie E. Bloch, H. Wie-
niawski, P. de Sarasate, M. Ravel, S. 
Prokofiew, J. Bauer. 

Na finał festiwalu w piątek 15 lutego o 
godz. 19.00 wielka gratka dla melomanów, 
czyli koncert z udziałem jeleniogórskiej 
orkiestry symfonicznej pod dyrekcją prof. 
Tomasza Bugaja oraz wybitnego pianisty 
i pedagoga prof. Andrzeja Jasińskiego i 
promowanego przez mistrza fortepaniu 
Mateusza Borowiaka. W programie 
Koncert fortepianowy C-dur KV 467 
W.A. Mozarta, Koncert na dwa fortepiany 
i orkiestrę c-moll J.S. Bacha oraz III 
Koncert fortepianowy d-moll op. 30 S. 
Rachmaninowa. 

Na tym nie koniec muzycznych atrakcji 
przygotowanych przez FD na najbliższy 
tydzień. Już 14 lutego kolejny Zdrojowy 
czwartek z filharmonią w Teatrze Zdrojo-
wym w Jeleniej Górze - Cieplicach. O godz. 
19.00 na cieplickiej scenie walentynkowy 
program „Gdzie jest miłość” zaprezentuje 
jeleniogórski Zespół Vocalis w składzie: 
Joanna Moryc (sopran), Anna Skóra (mez-
zosopran) i Róża Wysocka (fortepian). 

17 lutego o 10.30 w sali koncertowej FD 
kolejny Niedzielny Poranek Muzyczny dla 
dzieci i rodziców. Zagra Grupa SEMPLICE. 
Spotkanie zatytułowane „Gdy grzmią 
głośne głosy” poprowadzą Dominika 
Łukasiewicz i Jacek Paruszyński. 

 Więcej o festiwalowych wydarzeniach 
w Filharmonii Dolnośląskiej i szczegółowy 
program koncertów na www.nj24.pl. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin 
Jeleniogórskich” mamy po trzy dwuoso-
bowe zaproszenia na piątkowy koncert 
finałowy Festiwalu „Gwiazdy Promują” 
i Niedzielny Poranek Muzyczny w 
jeleniogórskiej filharmonii oraz dwa 
dwuosobowe zaproszenia na czwartko-
wy koncert Zespołu Vocalis w Teatrze 
Zdrojowym w Cieplicach. Rozdamy je 
osobom, które najszybciej zatelefonują 
na redakcyjny numer 756424410 w naj-
bliższą środę 13 lutego o godz. 14.30. 
Jedynym warunkiem odbioru zaprosze-
nia jest posiadanie aktualnego wydania 

„NJ” z niniejszą zapowiedzią muzycznych 
wydarzeń. Zapraszamy! 

Daniel Antosik

Jelenia Góra
12 lutego o godz. 17 w Galerii Małych Form 

Książnicy Karkonoskiej Michalina Choroszczak 
pokaże swoje prace na wystawie pt. „Moje 
miejsca”. 

12 lutego o godz. 18 w DKF „KLAPS” JCK będzie 
można obejrzeć film Dustina Hoffmana: „Kwartet”.

 Galeria BWA zaprasza na otwarte wykłady 
Huberta Bilewicza poświęcone sztuce: 13 lutego 
o godz. 10 (Ai Weiwei „Ziarna Słonecznika”) oraz 
o godz. 14 ( „Goście” Krzysztofa Wodiczki); 14 
lutego o godz. 10 („Minaret” Joanny Rajkowskiej) 
oraz o godz. 14 („Jesus Christ King of Poland” 
Petef Fuss); 15 lutego o godz. 10 („Berek” Artura 
Żmijewskiego) oraz o godz. 14 („Re-konstrukcja 
przemocy”,„Pasja” Dorota Nieznalska). 

Wernisaż wystawy „Karkonosze na dawnej 
fotografii” Zbigniewa Kulika zapowiada Muzeum 
Miejskie Gerharda Hauptmanna w Jagniątkowie 
na 13 lutego na godz. 17.

W Walentynki, 14 lutego od godz. 14 do 18, 
w cieplickiej Przystani Twórczej będzie okazja do 
bezpłatnej... sesji zdjęciowej z ukochaną osobą 
lub przyjacielem - akcja happeningowa pod 
hasłem „Moja Druga Połowa”.

Muzeum Przyrodnicze zaprasza 14 lutego o 
godz. 19 na prelekcję z pokazem multimedialnym 
Stanisława Dąbrowskiego. Rzecz będzie o „Ma-
kao - jaskini hazardu”. 

15 lutego o godz. 17 w Skansenie Uzbrojenia 
Wojska Polskiego przy ul. Sudeckiej zaplanowa-
no otwarcie wystawy „Dawna broń strzelecka” 
ze zbiorów Muzeum Karkonoskiego w Jeleniej 
Górze i Jacka Klimka.

Anna Maria Jopek wyśpiewa koncert PO-
LANNA w Teatrze Norwida 18 lutego o godz. 19. 

Bogatynia
Grupa Rafała Kmity z Krakowa zaprezentuje 

swój najnowszy program kabaretowy „Jeszcze 
nie pora nam spać” w Bogatyńskim Ośrodku 
Kultury 14 lutego o godz. 18. 

Bolesławiec
Kuba Badach zaśpiewa piosenki Andrzeja 

Zauchy w nowych aranżacjach w BOK-u 14 
lutego o godz. 20. 

Karpacz
13 i 16 lutego o godz. 19 w świątyni Wang 

koncertować będzie duet skrzypcowy „Jak 
Amadeusz”. 

Marcin Daniec wystąpi z nowym progra-
mem 14 lutego o godz. 20 na Scenie Hotelu 
Gołębiewski.

16 lutego o godz. 17 na Scenie Hotelu Gołę-
biewski najmłodsi widzowie będą mogli obejrzeć 
spektakl teatralny pt. „Ben, Tina i czarodziej”. 

Lubań
15 lutego o godz. 18 w kawiarence MDK 

będzie można posłuchać programu słowno-
muzycznego „Trudne powroty” (o tematyce 
abstynenckiej). 

17 lutego o godz. 17 na scenie MDK wystąpi 
kabaret Neo-Nówka. 

Staniszów
Walentynkowy koncert w Pałacu Staniszów 

„Miłość w cis-moll” - 14 lutego o godz. 18 - za-
inauguruje MUZYKALIA STANISZOWSKIE 2013. 
Piosenki o miłości w języku polskim i francuskim 
zaśpiewa Magdalena Żuk.

Szklarska Poręba
Klub Jazgot zaprasza 15 lutego o godz. 21 na 

koncert Bakshish.
MPP 

Rok Lutosławskiego w Jeleniej Górze otworzył koncert z udzia-
łem Tomasza Strahla. Piątkowe wydarzenie stało się naturalnym 
wstępem do Festiwal „Gwizdy Promują”, z którego historia mocno 
związany jest słynny wiolonczelista pochodzący z Jeleniej Góry. 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Koncertowy maraton z gwiazdami

Myslovitz gościł w Staniszowie

DYPLOMY w „Korytarzu”
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Myslovitz gościł w StaniszowieMyslovitz gościł w Staniszowie
Rockmeni z Myslovitz 
spędzili tydzień w 
Pałacu Staniszów. R
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- Trawka. To brzmi bardzo niewinnie. 
A co to jest?

- To używka, jedna z wielu, na pewno 
nie dla dzieci, ale najmniej szkodli-
wa ze znanych używek działających 
psychoaktywnie.

- Czyli narkotyk?
- Nie spełnia całościowej definicji 

narkotyku, ale w dużej części tak. Nie 
uzależnia fizycznie, dlatego mówi się, 
że to używka.

- Od dawna palisz?
- Połowę życia, od piętnastu lat. 
- Gdy to napiszemy, możesz spotkać 

się z jakimiś przykrymi konsekwencjami.
- Ostatnio w sejmie przyznałem się, 

że jestem palaczem „gandzi” od 15 lat.
- Skoro palisz, to posiadasz. A skoro 

posiadasz, to znaczy, że popełniasz 
przestępstwo.

- Tak, według prawa popełniam prze-
stępstwo. Ale przy tej okazji zacytuję sło-
wa Mahatmy Ghandiego, który mówił, że 
jeżeli prawo stoi w konflikcie ze sprawie-
dliwością, to wybieram sprawiedliwość.

- A po co ci to, po co palisz?
- Na początku to był owoc zakazany. 

Wtedy jeszcze bardziej, bo byłem dzie-
ciakiem. Fajnie się człowiek czuł, było 
śmiesznie. To był fun. A potem widząc 
mojego ojca alkoholika, zataczającego 
się, przewracającego w domu, na ulicy, 
wszczynającego awantury po całkiem 
legalnej używce, czyli alkoholu, zasta-
nawiałem się, dlaczego tak jest. Ja 
po „gandzi” czytałem, na przykład, 
książkę, nie robiłem nikomu krzyw-
dy, a jednak to ja robiłem coś nie-
legalnego. I tak się wkręciłem w tę 
roślinę. Zresztą jestem ogrodnikiem 
i zawsze lubiłem rośliny (śmiech).

-  Jes teś  uza leżn iony  od  
marihuany?

- Tak, ale psychicznie. Palę dla 
relaksu. Mogę nie palić dwa dni i nic 
mi nie jest, poza tym, że nie mogę 
zasnąć. To jest największy skutek 
uboczny. Po kilku dniach niepalenia 
pocę się nadmiernie.

- Ale każdy organizm reaguje inaczej 
na takie substancje. Może, na przykład, 
być agresywny, nieobliczalny.

- Oczywiście, ale ja nigdy jeszcze 
nie widziałem, by po „gandzi” ktoś 
był agresywny. A naprawdę z wieloma 
ludźmi palącymi się spotykałem. „Gan-
dzia” wpływa na ludzi agresywnych 
pozytywnie, kojąco. Takie są moje 
doświadczenia. Ja po odstawieniu 

„gandzi” bywam nerwowy, ale umiem to 
kontrolować, wiem, z czego to wynika. 
A skoro sobie uświadamiam przyczynę, 

to umiem temu przeciwdziałać. Trzeba 
jeszcze rozgraniczyć używanie od 
nadużywania. W przypadku każdych 
używek jest podobnie. Pewnie używasz 
alkoholu, pijesz czasem, jak wielu ludzi, 
ale nie nadużywasz go, więc nie masz z 
tym problemu.

- Czy wchodzisz w konflikt z prawem z 
powodu używania marihuany?

- Tak, zostałem zatrzymany za po-
siadanie „gandzi”. To było w Warsza-
wie. Staliśmy grupą na Krakowskim 
Przedmieściu i akurat szła kolumna z 
Jarosławem Kaczyńskim pod krzyż, a 
policja miała nakaz usunięcia wszyst-
kich z drogi przemarszu. Wpadłem przez 
przypadek. Ale sąd umorzył to moje 
przestępstwo.

- A czym się w życiu zajmujesz na 
co dzień?

- Skończyłem architekturę krajobrazu, 
interesuję się ogrodnictwem, prowa-

dziłem duże centrum ogrodnicze, teraz 
mam swój sklep ze specjalistycznym 
sprzętem, handluję z rolnikami.

- Czy twój pracodawca wiedział, że 
używasz marihuany?

- Wiedział, ale to nigdy nie wpływało 
na moją pracę. Interesowało go tylko to, 
czy wywiązuję się ze swoich obowiąz-
ków. Pracowałem też w Anglii, ale nie 

chwaliłem się tym. Co jakiś czas pra-
cownikom robiono testy i jeśli wykryto, 
że się używa narkotyków, to trzeba było 
się z pracą pożegnać.

- A po „gandzi” wolno jeździć autem?
- Nie, absolutnie. Ale jestem hipokrytą, 

bo mnie się czasem zdarza. Są ludzie, 
którzy nie mogą kierować pojazdami po 
trawce, a są tacy, którzy mogą. Ale, co 
do zasady, nie powinno się prowadzić 
samochodu pod wpływem żadnych 
środków zmieniających świadomość. 
Gdy ja prowadzę, to wiem, że mam 
słabszą spostrzegawczość, ale jeżdżę 
wolniej.

- Czy w Jeleniej Górze łatwo kupić 
marihuanę?

- Bardzo łatwo. Nie tylko zresztą tę 
używkę. Nie ma dilerów stojących na 
ulicy, czy pod szkołami, bo jeśli ktoś 
rozprowadza, to jest akurat uczniem tej 
szkoły. Dilerzy teraz są dużo bardziej 
ukryci, nie chodzą z narkotykami przy 
sobie, umawiają się konkretnie na tele-

fon, mają tylko jedną działkę - dla ciebie. 
Wiedzą jak się ukrywać.

- Czy takich domowych upraw krza-
ków konopi jest więcej niż kiedyś?

- Na pewno więcej. To jest ciągle 
substancja nielegalna, więc jeśli ktoś 
potrzebuje, to sobie hoduje. Poza tym 
na rynku jest sporo zanieczyszczonej 

„gandzi”, a ta z parapetu jest czysta. 
- Jak to jest z dostępnością narko-

tyków w Czechach? Jeździ się tam po 
marihuanę?

- Jeździ się tam, oni tu przyjeżdżają, ale 
głównym problemem jest metaamfeta-
mina i na tym policja powinna się skupić. 

Metaamfetamina jest w Jeleniej Górze w 
sporej ilości. Bogatynia, Zgorzelec - tam 
jest tego dużo.

- Ale czy w Czechach można sobie bez 
przeszkód kupić jointa i zapalić?

- Zapalić można, ale musisz być re-
zydentem, mieć pracę, miejsce pobytu. 
Ale żeby kupić „gandzię”, musisz znać 
tam kogoś, kto ma towar. A na rynku 

możesz kupić od Rumuna czy 
Cygana, jednak jest niemal pewne, 
że kupisz „gandzię” zanieczysz-
czoną. Nie słyszałem, żeby do 
Czech były jakieś masowe wyjazdy 
w tym celu.

- Czym jest zanieczyszczona 
trawka, czym to może skutkować 

dla palących?
- Nikt nie wie, jakie substancje są 

dodawane do trawy po to, żeby była 
cięższa. Pryskają to lakierem do włosów, 
dosypują nawozy do roślin, spotkałem 

nawet szklany pył. Jest też celuloza 
w płynie, której nie zauważy 

się w „gandzi”, nie wpływa 
to na smak, nie zorien-

tujesz się. Wszystko 
po to, żeby towar 

był cięższy i żeby 
więcej zarobić.

- Zastana-
wiałeś się, 
jaki bę-
d z i e  

stan twojego zdrowia po kolejnych 
dziesięciu czy piętnastu latach 
palenia?

- Myślałem o tym. Na pewno żaden 
dym nie wpływa zdrowo na płuca. 
Pewnie kondycja mi się pogorszy. Ale 
ostatnio robiłem prześwietlenie płuc i 
wszystko było w porządku. Siada mi 
też pamięć, ale to jest też związane z 
moją nerwicą i niedożywieniem. Ale 
myślę czasem, co będzie ze mną za 
dwadzieścia lat. Bardziej mnie dobije 
nerwica związana z tą nielegalnością 
procederu.

Rozmawiał Grzegorz Koczubaj

- W tym roku dokupimy kolejnych 50 
kamer do systemu monitoringu miejskie-
go - zapowiedział zastępca prezydenta 
Hubert Papaj. Nie wiadomo jeszcze, gdzie 
będą umieszczone.

Jak wynika ze statystyk, strażnicy 
miejscy w ubiegłym roku podjęli około 
2,3 tysiąca interwencji na podstawie 
obserwacji obrazu z kamer monitoringu.

- Często były to interwencje, które zapo-
biegły wykroczeniom lub przestępstwom, 
na ich podstawie udawało się zatrzymać 
sprawców wykroczeń bądź przestępstw - 
mówi Jerzy Górniak, komendant Straży 
Miejskiej w Jeleniej Górze.

Co wykryto dzięki monitoringowi? - Po 
alei Wojska Polskiego o 5 rano środkiem 
ulicy biega człowiek - wymienia prezydent 
Marcin Zawiła. - Wezwana zostaje pomoc 
medyczna. Innym razem wiatr wyłamuje 

lampę uliczną, zaczyna się ona niebez-
piecznie kołysać. Na ul. 1 Maja młodzi 
ludzie biją starszego mężczyznę.

To nie wszystko. Na przystanku auto-
busowym na Podwalu zemdlał mężczyzna 
i leżał w zatoczce autobusowej. Na auto-
bus oczekiwał tłum podróżnych. - Nikt 
nawet nie podszedł. Tylko jedna osoba 
z tego tłumu zadzwoniła po pogotowie 

- zaznaczył Jacek Winiarski, zastępca 
komendanta Straży Miejskiej w Jeleniej 
Górze. Patrol straży, który patrolował 
miasto, dojechał na miejsce w dwie mi-
nuty od momentu zauważenia zdarzenia 
przez obsługującego monitoring.

System monitoringu jest także formą 
ochrony interweniujących strażników. - 
Niektóre z osób, wobec których były 
prowadzone postępowania, próbują 
później oskarżyć straż miejską - mówi 
Marcin Zawiła. - Jeden z kierowców po 
interwencji na 1 Maja oskarżył straż o 
porysowanie lakieru na jego ekskluzyw-
nym samochodzie. Dzięki monitoringowi 

okazało się, że takie zdarzenie w ogóle nie 
miało miejsca a interwencja przebiegała 
prawidłowo.

Władze miasta zapowiedziały, że system 
będzie rozbudowywany. - Zostanie zaku-
pionych 50 dodatkowych kamer (obecnie 
jest 79). Umowa o dofinansowanie została 
podpisana w grudniu, w ciągu miesiąca 
zostanie ogłoszony przetarg, a do końca 
2013 roku kamery będą zainstalowane w 
Jeleniej Górze. Będą w miejscach, które 
wskazała policja, ale i pochyliliśmy się 
nad wnioskami mieszkańców, którzy o 
nie prosili. Powstaną też dwa dodatkowe 
centra dozoru - jeden w jednostce straży 
pożarnej, drugi na terenie stadionu miej-
skiego - wymienia Hubert Papaj, zastępca 
prezydenta Jeleniej Góry. - Koszt drugiego 
etapu rozwoju monitoringu to 1,4 mln 
złotych, z czego dofinansowanie z RPO to 
ponad milion złotych.

Obecnie w mieście funkcjonuje prawie 
70 kamer.

(ROB)

- W tym roku dokupimy kolejnych 50 - W tym roku dokupimy kolejnych 50 

Będzie więcej kamer

- Dzięki systemowi monitoringu udaje 
się zatrzymać sprawców wykroczeń 
i przestępstw - pokazuje Jacek Winiarski.

Myślę o tym, co będzie za 20 lat
z Kubą Gajewskim, działaczem stowarzyszenia Wolne Konopie, prywatnym przedsiębiorcą

RENTGEN
KUBA GAJEWSKI
30-latek, jeleniogórzanin, właściciel 

prywatnej firmy ogrodniczej. Działacz 
stowarzyszenia Wolne Konopie. Zaczął 
palić marihuanę w wieku 15 lat. Jako 
uczeń trenował koszykówkę. W wieku 
15 lat pierwszy raz zapalił jointa, którym 
poczęstował go kolega z drużyny.
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Wszyscy wyszli
Było sobotnie popołudnie. Rol-

lansowie udali się na imieniny 
do przyjaciół. Tak się złożyło, 
że mieszkająca drzwi w drzwi z 
nimi Helena Szorc również po  
godz. 18 wyszła z domu. Tak to 
tutaj jest na folwarku, że nikt na 
dole drzwi specjalnie nie zamyka. 
Ta część obiektu była więc cał-
kowicie opuszczona. I dostępna.

Wiele wskazuje na to, że ogień 
pojawił się w szafie. Stała na pię-
trze tuż przy schodach po prawej 
stronie, zakrywała nieczynne 
wejście do pokoju dziecięcego. 
Właśnie dlatego to pokój dziecię-
cy najbardziej ucierpiał. Meble, 
zabawki, drobiazgi, którymi dzieci 
lubią się otaczać - spłonęły. 

Pożar mógłby przynieść jeszcze 
poważniejsze szkody, ale Gary 
Rollans wrócił zamknąć jedno 
z pomieszczeń gospodarczych, 
zobaczył, że się pali i dzięki temu 
akcja gaśnicza ruszyła szybciej.

Nie wyjadą
Zniszczenia materialne to nie 

wszystkie straty. - Zginęły świnka 
morska i myszki dzieci. I mój kot, 
który tu ze mną przyjechał z Austra-
lii. Miał szesnaście lat i znałam go 
nawet dłużej niż męża - mówi pani 
Rebeca. Opowiada, że nie czuje 
się tu bezpiecznie i miała myśli, 
żeby stąd wyjechać. Bo to nie tylko 
chodzi o ten pożar, ale też o ciągłe 
kradzieże, niemoc policji. Wyjazd 
jednak nie wchodzi w grę, bo tutaj 
zainwestowali wszystko, co posia-
dali. Niełatwo też rozstać się z ma-
rzeniami o stadninie, pięknym miej-
scu, które ma w przyszłości cieszyć 
i dawać chleb. - Poza tym jednak 
poznaliśmy tu wielu wspaniałych 
ludzi. Szkoda byłoby się z nimi 
rozstawać - dodaje. O wyjeździe po 
pożarze nawet przez moment nie 
myślał Gary Rollans. - Zostajemy tu. 
Będę walczył - uśmiecha się mimo 
okoliczności i macha okopconymi 
flagami - polską i australijską - wy-
grzebanymi z zakopconego kory-
tarza. Najprawdopodobniej jednak 
nie wrócą do mieszkania zajmo-
wanego dotychczas, a przeniosą 
się do innej części olbrzymiego 
budynku.

Rollansowie nie mieli ubezpie-
czenia. - To duży, specyficzny 
obiekt. Trudno to ubezpieczyć 

- tłumaczył Australijczyk. Wstępnie 
przyjęta wielkość strat na 50 tys. 
zł wydaje się teraz właścicielom 
niedoszacowana. Właściciel go-
spodarstwa myśli o założeniu mo-
nitoringu, aby zapobiec podob-
nym zdarzeniom w przyszłości.

Pomoc i współczucie
Gdy odwiedzam Rollansów 

we wtorek wczesnym popo-

łudniem, w mieszkaniu krząta 
się kilka osób. Czyszczą, myją, 
skrobią. Wszyscy czekają na 
specjalistów z zakładu ener-
getycznego. Gdy będzie prąd, 
prace przyspieszą.

Wśród trójki młodych uwija się 
Marysia ze Zgorzelca. - Poma-
gam, bo zrobię wszystko, żeby 
stąd nie wyjechali. To wspaniali 
ludzie, mogą tu wiele zmienić. 
Gary to wybitny znawca koni, fa-
chowiec - opowiada. Jest w stanie 
to ocenić, bo sama jest koniarą. 
Ma ich sześć. 

Po zakopconych pomiesz-
czeniach krząta się też Helena 
Szorc z sąsiedztwa. - Pomagają 
też moje córki, ale teraz są w 
pracy - mówi. Też nie chce, aby 
Rollansom zaświtało w głowach, 
żeby stąd wiać. Dzisiaj pomóc 
przyszła jeszcze kobieta miesz-
kająca po drugiej stronie folwar-
ku, za parkiem. - To bardzo do-
brzy ludzie. Zaproponowałam, 
że im udostępnię całe piętro, 
bo sama mieszkam w dużym 
domu, ale już mieli gdzie się 
podziać - mówi.

Trop sąsiedzki
Wszyscy tu wiedzą, że najwięk-

szym kłopotem Rollansów jest 
Ewa Sianowska z dwójką małych 
dzieci i odwiedzającym ją nielet-
nim bratem. Samotna matka nie 

płaci za mieszkanie (inne rodziny 
wywiązują się ze swoich należno-
ści) i mimo nakazu eksmisyjnego 
zdaje się zwlekać z opuszczeniem 
bezprawnie zajmowanego lokalu. 
Odrzuciła już jedną propozycję 
mieszkania w Sulikowie. - Teraz 
mają mi zaproponować drugie, 
mam nadzieję, że będzie lepsze i 
się wyprowadzimy - mówi.

Ewa Sianowska pięć dni przed 
pożarem zawołała policję, żeby 
się poskarżyć na Rollansów. 
Mówi, że wdarli się do jej miesz-
kania. - Potwierdzam, że prowa-
dzone jest postępowanie w kie-

runku naruszenia miru domowe-
go - mówi młodszy aspirant Piotr 
Białek ze zgorzeleckiej policji. To 
jednak niecała prawda. Owszem, 
właściciele obiektu próbowali 
interweniować, ale tylko po to, 
by uniemożliwić korzystanie z 
jednego z pokoi mieszkania Sia-

nowskich. Tam praktycznie nie 
ma podłóg. Kilka wielkich dziur, 
przez które łatwo można spaść 
parę metrów w dół. Gary Rollans 
chciał uprzedzić nieszczęście. W 
razie wypadku, to na niego spa-
dłaby odpowiedzialność, jako na 
właściciela obiektu.

- Wiem, wiem. Oni tam mówią, 
że to mój brat podpalił. Ale to 
nieprawda. On był w tym czasie 
z kolegami, ma alibi. Zresztą to 
byłaby głupota. Przecież tu po 
dachu ogień przyszedłby do nas. 
Sami sobie byśmy zaszkodzili? - 
przekonuje Ewa Sianowska.

Co na to gmina?
- Co do lokalu dla pani Sianow-

skiej, to wyrok jest nieprawo-
mocny, a gmina Sulików złożyła 
apelację od niego - mówi Elżbie-
ta Piotrowska, sekretarz gminy 
Sulików. Dodaje, że samorząd 
po prostu nie ma lokali i trudno 
pomóc w tej sytuacji. Urzędnicy 
proponowali Ewie Sianowskiej, 
aby przeniosła się do domu sa-
motnej matki w Pobiednej albo 
w Zgorzelcu. Zaproponowano 
też mały lokal socjalny w Suliko-
wie. Na żadną z tych propozycji 
lokatorka popegeerowskiego 
budynku nie przystała. Teraz 
wiele zależy od efektu apelacji. 
Niezależnie od tego Ewa Sia-
nowska jest na gminnej liście 
oczekujących na mieszkanie. - U 
nas ruch w mieszkaniach ko-
munalnych jest bardzo mały. To 

odległa perspektywa - rozwiewa 
nadzieje sekretarz Piotrowska.

Elżbieta Piotrowska była u pań-
stwa Rollansów po pożarze. - Za-
proponowaliśmy wszelką możliwą 
pomoc, jakiej udzielamy w przy-
padkach zdarzeń losowych - mówi 
urzędniczka. Australijczycy mieli 
więc otwarte konto w miejscowym 
sklepie i mogli na koszt gminy do-
konywać zakupów środków czysz-
czących. Otrzymają zasiłek celowy 
na zakup pralko-suszarki. Gminny 
Ośrodek Pomocy Społecznej udo-
stępni konto, na które ludzie będą 
mogli wpłacać. Niewykluczone 
jest, że gmina w części dofinansuje 
remont i zakup sprzętów. 

Biegły od pożarnictwa na zle-
cenie policji analizuje, jaka była 
przyczyna pożaru. W zależności 
od jego ustaleń, policja podejmie 
kolejne działania.

Sławomir Sadowski

Po pożarze w Studniskach Dolnych. Wielkie zniszczenia i wielka 
pomoc sąsiadów i przyjaciół

Rollansowie się nie poddają
Klatka schodowa okopcona, pokój dziecinny jakby pomalowany na czarno, strop nadpalony, sprzęty w pokojach 
i w kuchni poniszczone, w dużej części już wyniesione. Trzypokojowe mieszkanie Gary’ego i Rebeki Rollansów 
oraz dwójki ich dzieci w pofolwarcznych obiektach w Studniskach Dolnych nie nadaje się do użytku. Nikt tu nie 
wierzy w przypadek. Policja ustala, czy ktoś podpalił mieszkanie Australijczyków.

Najbardziej zniszczony został pokój dziecięcy.

Gary Rollans mówi, że się nie podda i zrealizuje w Studniskach Dolnych swoje plany i marzenia.

Rebeca Rollans mówi, że nie czuje się bezpieczna. Raczej za-
mieszkają w innym lokalu zabudowań folwarcznych.
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Koszykarki MKS MOS Karkono-
sze powiększyły sportowy dorobek 
w II lidze kobiet. Wysokie 74:35, 
wyjazdowe zwycięstwo nad Ma-
ximusem z Kątów Wrocławskich 
to czwarty pod rząd w 2013 roku 
komplet punktów podopiecznych 
Jerzego Gadzimskiego i dziewiąta 
wygrana w tym sezonie. 

Podobnie jak w pierwszej rundzie 
(pogrom 100:27), niedzielny mecz 
faworyzowanych jeleniogórzanek z 
outsiderkami tabeli był formalnością. 
Gra toczyła się do jednego kosza. 
Przyjezdny zespół dominował w 
każdej kwarcie (26:8, 18:8, 14:2). 
Tylko w początkowej odsłonie (17:16), 
ku zaskoczeniu kibiców, drużyna 
Maximusa przez całe dziesięć minut 
próbowała nawiązać równorzędną 
walkę. Gdy koszykarki Karkonoszy 
podkręciły tempo gry, rywalki nie były 
w stanie już im sprostać. 

- Przewagę ekipy z Jeleniej 
Góry widać było pod względem 
wzrostu, doświadczenia i zagrań 
zespołowych - podsumowuje tre-
ner Gadzimski. - Mecz uznałem za 
sprawdzian przed bardzo ważnymi 

potyczkami z mocnymi zespołami 
II ligi. Stąd gra w różnych układach 
piątkowych. Po przerwie Karkono-
sze kontrolowały przebieg wyda-
rzeń i stale powiększały przewagę.

Najdłużej przebywały na boisku 
Paulina Podgajna (31 minut) i Daria 
Łopatka (26 min.). Ta pierwsza i Do-
rota Arodź (10 przechwytów) trafiły 
za 15 punktów każda. Paulina pięć 
razy celnie rzuciła zza linii 6,75 me-
trów. Łącznie jeleniogórzanki miały 

czternaście „trójek”. Warto też od-
notować dziesięć asyst Moniki Kraw-
czyszyn-Samiec (7 pkt.) oraz jede-
naście zbiórek piłki w obronie i w 
ataku Katarzyny Smajdy-Młodnickiej 
(3 pkt.). Zwycięskie „kosze” zdobyły 
również Jastina Kosalewicz i Laura 
Prystrom - po 10 pkt., Daria Łopatka 
9 i Monika Paradowska 5.

Kolejny mecz II ligi dziewczęta z 
MKS MOS Karkonosze rozegrają w 
najbliższą niedzielę, 17 bm. o godzi-
nie 15, w hali jeleniogórskiej SP 10. 

Do jednego kosza, ale niestety 
KS „Wichoś”, grały w Poznaniu 
zawodniczki MUKS-u. Nie pomógł 
powrót do drużyny najskuteczniej-
szej (18 pkt.) Joanny Pawlukiewicz. 
Jeleniogórzanki doznały wysokiej 
porażki 44:75. Losy spotkania 
praktycznie rozstrzygnęły się już do 
przerwy (8:26, 11:18).

- Zagraliśmy słabo, z kilku ko-
szykarek i z siebie nie jestem jako 
trener zadowolony, pozostaje mi 
tylko przeprosić kibiców - powiedział 
Rafał Sroka. - Sobotni mecz pokazał 
różnicę sportowego poziomu obu 
zespołów. Pomimo rotacji w skła-

dzie w drugiej części wielkopolanki 
utrzymały prowadzenie, a nawet nie-
znacznie je zwiększyły. W minionych 
dziesięciu latach MUKS zdobył 16 
razy mistrzostwo Polski w grupach 
młodzieżowych. Gospodynie gó-
rowały pod względem szybkości i 
skuteczności w ataku. Pojedynek 
z MUKS-em pokazał, jaki ogrom 
pracy przed nami.

Pierwszy mecz w Jeleniej Górze 
ekipa poznańska wygrała 64:51. 

Szansą sportowej rehabilitacji 
był niedzielny mecz w Swarzędzu. 
Poprawa gry nie wystarczyła i 
koszykarki „Wichosia” zanotowały 
kolejną porażkę z Liderem 43:67 
(12:19, 6:15, 8:16, 17:17). To już 
dziesiąty z rzędu komplet punktów 
lidera tabeli II ligi nie tylko z nazwy. 
To jedyna ekipa bez przegranej i 
pewny kandydat do awansu. 

- Doświadczenie Marty Mistygacz, 
Oli Pietraszek, Kasi Grzeszczyk 
czy Olgi Pacyńskiej sprawiło, że 
Lider pewnie wygrał - ocenił trener 
Sroka. - Zaskakując rywalki zupeł-
nie nową defensywą, jeleniogó-
rzanki postawiły opór, szczególnie 
w pierwszej i remisowej czwartej 
kwarcie. Koszykarki „Wichosia” 
wstydu nie przyniosły. Jestem 
zadowolony z dziewcząt. Pokazały, 
że stać je na grę z najlepszymi. 
Oprócz intensywnych treningów 

„Wichośkom” potrzebne jest do-
świadczenie, które nadal trzeba 
zdobywać na drugoligowych bo-
iskach. Koncepcja gry w ataku 
jest słuszna. Cieszę się, że udało 
się zrealizować przedmeczowe 

założenia. Skuteczną (14 pkt.) 
Katarzynę Polis wspierały Joanna 
Pawlukiewicz i Katarzyna Fredziak 

- po 8 pkt. W grze defensywnej 
wyróżniły się Joanna Mochól i 
Agnieszka Balsam. Gramy bez 
kontuzjowanej dwójki Natalii: Fojny 
i Owsiańskiej.

Następny mecz w Jeleniej Górze 
(17 bm.) z Tęczą Leszno.

Henryk Stobiecki 

Bardzo cenne zwycięstwo 
odnieśli w minioną sobotę ko-
szykarze Sudetów, pokonując 
na wyjeździe Albę Chorzów 

- drużynę z pierwszoligowymi 
aspiracjami. Podopieczni Artura 
Czekańskiego wygrali 99:92.

Alba zaczęła ten mecz bardzo 
dobrze, po pięciu minutach prowa-
dziła 11:6, a całą kwartę wygrała 
29:19. W 13. minucie po celnym 

rzucie Krzysztofa Woźniaka było 
już 33:19. Potem jednak do głosu 
doszli jeleniogórzanie. W ciągu 
czterech minut odrobili straty i po 
celnym rzucie Rafała Niesobskie-
go był remis po 33. Mało tego, 
Sudety schodziły na przerwę, 
prowadząc jednym oczkiem. W 
drugiej połowie jeleniogórzanie 
skutecznie powiększyli przewagę 
i kontrolowali ją do samego koń-

ca, nie pozwalając rywalom ze 
Śląska na odrobienie strat. Alba 
dwukrotnie była blisko: zaraz na 
początku ostatniej kwarty Przemy-
sław Tradecki trafił za trzy punkty i 
gospodarze przegrywali już tylko 
69:70, a w 35. minucie po stracie 
Krzysztof Morawiec po przechwy-
cie rzucił na 77:81.

- Mecz chwilami przypominał 
pojedynek zapasów. Alba gra 

bardzo twardą, momentami 
brutalną koszykówkę. Byliśmy 
na to przygotowani, dlatego 
daliśmy sobie radę - mówi trener 
Sudetów Artur Czekański. - W 
pierwszej kwarcie oddaliśmy 
zbyt wiele rzutów z dalszej 
odległości. Dobrze w zespół 
wkomponowali się zmiennicy, 
ich wejście nie powodowało 
osłabienia naszej gry.

Sudety co prawda zajmują 
odległe szóste miejsce w tabeli, 
ale mają o jeden mecz rozegrany 
mniej od zespołów z pierwszej 

trójki. W grupie B II ligi, gdzie 
grają jeleniogórzanie, rywalizacja 
jest bardzo zacięta i aż 4-5 dru-
żyn zgłasza aspiracje do awansu. 
Wszystko zweryfikuje runda play 
off. Do I ligi awansuje tylko jedna 
drużyna.

Alba Chorzów - Sudety Je-
lenia Góra 92:99 (29:19, 13:24, 
24:27, 26:29)

Punkty Sudety: Ł. Niesobski 
32, R. Niesobski 19, Kozak i 
Czech po 17, Wojciul i Minciel 
po 6, Wilusz 2.

(ROB)

Sudety nie pękły przed Albą

Do jednego kosza
W Szczyrku rozegrano mi-

strzostwa Polski juniorów w 
kombinacji norweskiej. Dwukrot-
nym brązowym medalistą został 
Krystian Gryczuk z lubawskiego 
klubu LUKS-SKI. Jego trenerem 
jest Wiesław Dygoń.

W obydwu konkursach kolej-
ność na „pudle” była taka sama. 
Wśród juniorów A zwyciężył fa-
woryt Andrzej Gąsienica (Wisła 
Zakopane) przed Wojciechem 
Marusarzem (AZS Zakopane) 
i zawodnikiem z Lubawki. W 
pierwszej rywalizacji Krystian 
Gryczuk skoczył na odległość 
86,5 metrów. W biegu na 5 
km do zakopiańskiego mistrza 
stracił półtorej minuty. W dru-
gim konkursie kombinatorzy 

norwescy skakali na skoczni HS 
134 i biegli na dystansie 10 km. 

„Brązowy” zawodnik cieszył się 
z dwóch medali, ale nie ukrywał, 
że mógł skakać dalej.

Krystian Gryczuk trenuje na 
czeskich skoczniach, na obiek-
cie w Lubawce nic się nie dzieje. 
W poprzednim sezonie 18-latka 
nazwano objawieniem sezonu, 
gdyż z powodzeniem startował 
z seniorami. Zdobył tytuł mistrza 
Czech w kombinacji norweskiej. 
Wcześniej na skoczni w Łaba-
jowie Krystian wygrał zawody o 
Puchar Wisły. W mistrzostwach 
Tatrzańskiego Związku Narciar-
skiego sklasyfikowano go na 
trzeciej i szóstej pozycji. 

(STOB)

Medalowy skoczek  
z Lubawki

Z czternastoma medalami trzech 
kolorów wychowankowie MKS-u 
Karkonosze Sporty Zimowe wrócili z 
Zakopanego Kościeliska, gdzie rywa-
lizowali w Pucharze Polski, zawodach 
z Narodowego Programu Rozwoju 
Biathlonu „Celuj w Igrzyska”.

Po biegu sprinterskim na najwyż-
szym podium stanął Mateusz Zawół. 
Na drugim miejscu konkurencję 
ukończyli juniorka Iga Kordasie-
wicz, juniorka młodsza Katarzyna 
Wołoszyn i młodzik młodszy Łukasz 
Jedziniak. Brązowe krążki odebrali 
juniorka Kamila Buchla, młodziczka 
Natalia Taterka i młodziczka młodsza 
Marcelina Badacz.

W biegu pościgowym znów naj-
lepszym okazał się Mateusz Zawół. 
Wyniki z poprzedniego dnia powtórzyli 
I. Kordasiewicz, K. Buchla, Ł. Jedziniak 

i M. Badacz. O jedno miejsce wyżej 
awansowała N. Taterka, trzeci ukoń-
czył zawody młodzik Jakub Piątek. Za-
wodnikom, trenerom i rodzicom me-
dalistów gratulowała Joanna Badacz.

Aktualnie w klasyfikacji general-
nej cyklu imprez „Celuj w Igrzyska” 
jeleniogórski klub zajmuje pierwsze 
miejsce 3220 pkt. przed BKS WP 
Kościelisko 2907 pkt. i UKN Melafir 
Czarny Bór 2574 pkt. W punktacji in-
dywidualnej na trzeciej pozycji plasu-
ją się młodziczka młodsza Marcelina 
Badacz 187 pkt., młodziczka Natalia 
Taterka 185 pkt., młodzik Jakub 
Piątek 178 pkt. i juniorka młodsza 
Katarzyna Wołoszyn 177 pkt.

W pięciu kategoriach wieko-
wych dominują młodzi zawodnicy 
i zawodniczki z wojskowego klubu 
w Kościelisku.                    (STOB)

Celują w Igrzyska

Zapowiada się interesujący sezon 
w samochodowym kalendarzu mi-
strzostw Polski. W rywalizacji o tytuł 
najlepszego kierowcy rajdowego w 
2013 roku zaplanowano siedem rund. 

Ściganie rozpocznie Rajd Świdnicki 
(12-14 kwietnia br.). Po kilkuletniej 
przerwie rajdowe załogi wystartują 
w Rajdzie Wisły (23 - 25 maja br.). 
Będą tutaj kręte i wąskie odcinki 
specjalne. W dniach 5 - 7 lipca br. 
aktualny czempion Kajetan Kajetano-
wicz, pozostali medaliści i inni jego 
równie znakomici koledzy pojawią 
na drogach Kotliny Jeleniogórskiej 
w Rajdzie Karkonoskim. Potem za-

planowano samochodową walkę w 
Rajdzie Rzeszowskim (8 - 10 sierpnia 
br.) i w jubileuszowym, 70. Rajdzie 
Polskim (27-29 września br.). Ten 
ostatni uznano również za rundę 
mistrzostw Europy. Rajdowy sezon 
zakończy Rajd Dolnośląski (17-19 
października br.). 

W minionych trzech latach do 
punktacji RSMP zaliczano wyniki sło-
wackiego Rajdu Koszyc. W tym roku 
(5 - 7 września br.), jedną z eliminacji 
(piąta w kalendarzu), będzie rozgrywa-
ny na szutrowych trasach w okolicach 
Kowna litewski Rajd Kauno Ruduo. 

(STOB)

Rajd Karkonoski rundą RSMP
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Piękne jeleniogórskie cheerleaderki dopingują koszykarki MKS MOS Karkonosze w walce o awans 
do I ligi kobiet. 
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Szkolny Związek Sportowy „Dolny 
Śląsk” uhonorował powiat zgorze-
lecki nagrodą za współzawodnictwo 
sportowe w minionym roku szkolnym. 
Nagroda trafiła w ręce starosty zgo-
rzeleckiego, Artura Bielińskiego, ale 
jej adresatami są oczywiście placówki 
szkolne, które wspierały młodzież ry-
walizującą w Dolnośląskich Igrzyskach 

Młodzieży Szkolnej czy Dolnośląskiej 
Gimnazjadzie i Licealiadzie. Wysokie 
miejsca w skali województwa zajęły: 
Zespół Szkół Zawodowych i Licealnych 
im. Górników i Energetyków Turowa, 
Liceum Ogólnokształcące im. Braci 
Śniadeckich, Zespół Szkół Zawodo-
wych im. Emilii Plater. Dalsze pozycje, 
które jednak również wpłynęły na ogól-

ne podsumowanie, zdobyło bogatyń-
skie LO oraz Zespół Szkół Zawodowych 
z Bogatyni. Łącznie sklasyfikowano 
210 szkół, a program realizowany 
przez SZS „Dolny Śląsk” jest wspierany 
przez Ministerstwo Sportu i Turystyki 
i Urząd Marszałkowski Województwa 
Dolnośląskiego.

(mat)

- Zapraszamy na treningi piłki ręcznej 
dziewczęta urodzone w latach 1998 i 
1999 - mówi Dariusz Jarosz, 
trener młodziczek KPR-u Je-
lenia Góra.

W grupie trenuje na co 
dzień kilkanaście zawodniczek. 

- To trochę za mało, dlatego 
zapraszamy wszystkie chętne 
dziewczyny do trenowania piłki 
ręcznej - mówi Dariusz Jarosz.

Jego grupa dobrze radzi 
sobie w rozgrywkach ligowych. 
Na kilka kolejek przed końcem 
jest na pierwszym miejscu ex 
aequo z Zagłębiem Lubin. - 
Mamy tyle samo punktów, za 

dwa tygodnie gramy mecz między sobą 
- mówi Dariusz Jarosz. - Wtedy wyjaśni 

się, kto będzie na pierwszym, kto na dru-
gim miejscu. Oba miejsca są premiowane 

awansem do półfinałów mistrzostw 
Polski.

W tym roku półfinały są celem je-
leniogórskiej drużyny, w przyszłym 
roku KPR będzie mierzył wyżej. - 
Chcemy awansować do finału i tam 
powalczyć - zapowiada Dariusz Ja-
rosz. - Dlatego potrzebujemy jeszcze 
kilku dziewcząt do gry.

Treningi młodziczek odbywają 
się w Jeleniej Górze w hali przy ul. 
Złotniczej w poniedziałki, wtorki i 
czwartki od godz. 15. Telefon do 
trenera: 603 537 601.

(ROB)

Lwówecki trener z 20-letnim sta-
żem, który jako pierwszy „rozpoznał” 
sportowy talent olimpijek z Pekinu, 
Sylwii Ejdys (MKS Osa Zgorzelec) i 
Anny Rostkowskiej, dawniej Zagór-
skiej (MKS Piast), Marek Bialic, trzeci 
rok z rzędu poprowadzi lekkoatletycz-
ną kadrę Dolnego Śląska juniorów i 
juniorów młodszych w biegach na 
średnich i długich dystansach. W 
2013 roku jego współpracownikiem 
został trener UKS-u Olimpii i radny 

RM w Węglińcu Tomasz Szymański. 
Obaj wielokrotnie potwierdzili wysokie 
szkoleniowe kwalifikacje i umiejętno-
ści, czego dowodem są sukcesy ich 
podopiecznych

Siódmego lutego br. w Tomaszowie 
Lubelskim zakończyło się pierwsze 
zgrupowanie kadry z udziałem 15 
zawodników i zawodniczek z dolnoślą-
skich klubów. W gronie najlepszych 
sportowców znalazła się dwójka biega-
czy z MKL „12” Jelenia Góra, Wojciech 

Jardel i Michał Miler (trener Łukasz 
Cudyk)), Miłosława Dziugiel z MKS-u 
Piast Lwówek Śl., Wojciech Karaban 
z MKS-u Bolesłavia i dwójka z węgli-
nieckiej Olimpii Karolina Wrzesińska i 
Dawid Hadryś. Ten ostatni, uczeń trze-
ciej klasy gimnazjum, otrzymał roczne 
stypendium sportowe przyznane przez 
Powiatowe Stowarzyszenie Wspierania 
Uzdolnionej Młodzieży w Zgorzelcu.

Następne, 11-dniowe zgrupowanie 
młodych lekkoatletów z Dolnego Śląska 
zaplanowano w Zakopanem Kościelisku 
od 23 marca br. 

(STOB) 

Zakończyła się rywalizacja w kon-
kurencjach zimowych Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży „Podkarpacie 
2013”, jednocześnie mistrzostwach 
Polski juniorów. W zawodach biath-

lonistów w Zakopanem Kościelisku i w 
narciarstwie biegowym w Ustianowej 
(Bieszczady), startowało ponad sto 
zawodników i zawodniczek (w obu 
dyscyplinach sportu).

Pierwszego dnia brązowy medal w 
zmaganiach sprinterskich biathlonistów 
wywalczył Mateusz Zawół (trener Dawid 
Matwijów), piąty był Dariusz Krajewski 
(to samo miejsce zajął dzień później 
w biegu pościgowym). W rywalizacji 
juniorek na piątej pozycji sklasyfikowa-
no Igę Kordasiewicz. Na tym samym 
miejscu zawody ukończyła juniorka 
młodsza Katarzyna Wołoszyn.

W drugim dniu MP juniorów i OOM 
w biegu pościgowym Mateusz Zawół 
zdobył srebrny medal. W sobotę, 9 
bm. biathlonista z Karkonoszy stanął 
na najwyższym podium po biegu indy-
widualnym. Dzień później drugi złoty 
medal Mateusz wywalczył w sztafecie 
razem z Dariuszem Krajewskim i Paw-
łem Cichockim. Drugą na mecie sztafetę 
AZS AWF Wrocław jeleniogórzanie wy-
przedzili o półtorej minuty. Na pochwałę 
zasłużyły też juniorki MKS-u w składzie: 
Kamila i Ewa Buchla, Iga Kordasiewicz, 
które uległy jedynie mistrzyniom z 
BKS WP Kościelisko. Tego samego 
koloru medale po biegu sztafetowym 
wręczono w niedzielę juniorkom młod-
szym Karkonoszy w składzie: Martyna 
Piech, Natalia Baczyńska i Katarzyna 
Wołowiec. 

Multimedalistę MP i OOM Mateusza 
Zawoła do uprawiania sportu zachęcił 

tata maratończyk, 
na nartach na-
uczył biegać tre-
ner Jan Framiński. 
Najpierw treno-
wał konkurencje 
l e k k o a t l e t y c z -
ne, kombinację 
norweską, biegi 
i skoki narciar-
skie. W drugiej 
klasie gimnazjum 
zdecydował się 
uprawiać wyłącz-
nie biathlon.

Mateusz Zawół 
jest studentem 
k a t o w i c k i e g o 
AWF-u i człon-
kiem kadry Pol-
ski. Uczestniczył 
w mistrzostwach 
świata juniorów. 
W minionym se-
zonie w krajowym 
c z e m p i o n a c i e 
młodych biath-
lonistów wygrał 
biegi: sprinterski, 
pościgowy i in-
dywidualny. Po 
rywalizacji sztafet 
odebrał brązowy krążek. 

W narciarskim sprincie OOM i MP na 
1200 metrów techniką klasyczną i w bie-
gu łączonym na 20 km (10 km CT + 10 
km FT), dwukrotnie piąty w Ustianowej 
był Piotr Skowron. Wszyscy sportowcy 
są wychowankami MKS-u Karkonosze 
Sporty Zimowe Jelenia Góra.

Z sukcesów podopiecznych w rywa-
lizacji juniorów cieszył się trener KS 

Śnieżki Karpacz Stanisław Michoń. Bieg 
łączony wygrał Mariusz Dziadkowiec- 
Michoń, trzeci był na mecie Tomasz 
Garbień. W biegu łączonym juniorek 
srebrny medal wywalczyła Urszula Łę-
tocha. Na „brązowym” podium stanęła 
wychowanka Artura Bodzka z UKS-u 

„Pod Stróżą” w Miszkowicach Marzena 
Maciulewicz.

Henryk Stobiecki

Koszykarze ze Zgorzelca 
znów nie spełnili marzeń. Nie 
w y w a l c z y l i  u p r a g n i o n e g o , 
pierwszego w bogatej historii 
klubu Pucharu Polski. Trans-
mitowany przez TVP Sport 
koszaliński turniej Final Four 
pn. Intermarche Basket Cup 
zakończył się sukcesem ko-
szykarzy sopockiego Tref la. 
Wicemistrzowie kraju rok temu 
też triumfowali. To pierwsza od 
2005 roku drużyna (po Śląsku 
Wrocław), która obroniła tytuł.

Historia powtórzyła się. W 
minionej edycji czarno-zieloni 
ulegli w półfi nale Trefl owi 63:82. 
W sobotę, również w półfi nale, 
sopocianie pokrzyżowali plany 
turowian, którzy doznali porażki 
76:90 (21:28, 18:20, 16:18, 21:24). 
Od początku ekipa trenera Ma-
riusza Niedbalskiego narzuciła 
swój styl gry. Trefl  zdecydowanie 
(30:20) wygrał walkę zbiórek piłki. 
Aż 17 punktów zawodnicy z Sopo-
tu zdobyli po dziesięciu stratach 
rywala. Obrońcy pucharowego 
trofeum imponowali twardą obro-
ną i wykorzystywaniem błędów 
PGE Turowa. Perfekcyjny Adam 
Waczyński okazał się lepszym 
w strzeleckim pojedynku z Da-
mianem Kuligiem i zrobił dużą 
przewagę. Skrzydłowy Trefl a trafi ł 
osiem z jedenastu rzutów (razem 
zdobył 24 punkty), zawodnik z 
Trefl a miał cztery ”oczka” mniej. 
Jeden z najlepszych graczy TBL 
Filip Dylewicz, podobnie jak Mi-
chał Michalak i Piotr Dąbrowski, 
zaliczyli po 13 punktów każdy. 

Brunatnym nie pomogło dzie-
sięć „trójek”, w tym cztery Piotra 
Stelmacha. Znacznie gorszą niż 
zwykle skuteczność z gry (tylko 

33 procent) zanotował kapitan 
Turowa Michał Chyliński (9 pkt.). 
Jeden z podstawowych snajpe-
rów Aaron Cel zakończył mecz 
bez punktów. Nie spisał się też 
nowy nabytek Turowa, rozgrywa-
jący Russell Robinson. Ameryka-
nin trafi ł jedynie za trzy punkty i 
miał dwie asysty. W debiutanckim 
meczu ćwierćfi nałowym PP bar-
dzo pomógł. Zdobył 18 punktów, 
dokładając pięć asyst i sześć 
zbiórek. Trzy mecze pucharowe 
obejrzał nowy selekcjoner naro-
dowej reprezentacji Dirk Bauer-
mann z Niemiec.

Pytany przez dziennikarzy o 
przyczyny porażki pokonany tre-
ner Miodrag Rajkovic powiedział: 

- Nie ma w nas energii, emocji i w 
związku z tym musimy się zrese-
tować, odświeżyć. W tym sezonie 
rozegraliśmy już około 40 me-
czów, dlatego potrzebujemy kilku 
dni przerwy. Jedyny nominalny 
rozgrywający Turowa Russell Ro-
binson do tej pory odbył z nami 
tylko jeden trening. W dodatku nie 
były to normalne zajęcia. Trening 
właściwie poświęcony był przy-
gotowaniom do meczu z Trefl em. 
Od Russella wszystko zależy. On 
potrzebuje kilku treningów, aby 
zrozumieć naszą grę w ataku i w 
defensywie. To dobry chłopak, na 
pewno nas dogoni.

Najbliższy mecz 14 bm. w Koło-
brzegu z Kotwicą. Trzy dni później 
potyczka w rozgrywkach Zjedno-
czonej Ligi VTB we Wrocławiu z 
litewskim Lietuvosem Rytas Wilno. 
W zgorzeleckiej hali koszykarze 
PGE Turowa powalczą dopiero w 
czwartek, 21 bm. w spotkaniu z 
AZS-em Kołobrzeg.

Henryk Stobiecki 

Nabór do grupy młodziczek

Trenują w kadrze DŚ

Mateusz multimedalistą biathlonu

Młodziczki KPR-u w przyszłym sezonie chcą 
walczyć o fi nał mistrzostw Polski.

Nagroda za osiągnięcia sportowe
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sobie w rozgrywkach ligowych. 

aequo z Zagłębiem Lubin. - Młodziczki KPR-u w przyszłym sezonie chcą Młodziczki KPR-u w przyszłym sezonie chcą 
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PGE Turów 
bez trofeum

REKLAMA I PROMOCJA
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Regały z książkami stoją cia-
sno ustawione na niewielkiej 
przestrzeni. Można tu bezkarnie 
krążyć w gąszczu paprotek wy-
hodowanych do rozmiarów XXL i 
szperać na półkach z książkami. 
Wybierać od beletrystyki, po 
książki naukowe i regionalne. Bo 
prawdziwe perełki trzeba upo-
lować samemu, powtarza Rafał 
Czerniga. Razem z mamą prowa-
dzi księgarnię, która w zawodach 
wygrała z wielkimi księgarniami w 
miastach akademickich: choćby 

„Czułym Barbarzyńcą” z Krakowa i 
„Ukrytym Miastem” w Warszawie. 
Z księgarniami wielopoziomo-
wymi i miejscami leżącymi do 
czytania. 

Przedstawiciele wydawnictw 
największego portalu czytelni-
czego „Lubimy czytać” wybrali 
bowiem z całej Polski grupę 36 
księgarń najaktywniejszych w 
promowaniu czytelnictwa. W taj-
nym głosowaniu wyłoniono fina-
łową dwunastkę. W październiku 
2012 roku na Targach Książki w 
Krakowie każda z księgarń mogła 
się zaprezentować. W grudniu 
2012 roku w internetowym gło-
sowaniu czytelników księgarnia 
Atena zajęła... drugie miejsce.

- Zdobyliśmy ponad 500 głosów. 
Przegraliśmy tylko ze... swoimi 
czyli księgarnią z Zawiercia, której 
właściciele pochodzą z Lubawki 
koło Kamiennej Góry - z sukcesu 
cieszą się właściciele „Ateny”.

 - Bo „Atena” to nie tylko biznes. 
Pasja do książek, misja - górno-
lotnie określa Rafał Czerniga.

- Mam już emeryturę. Ale szkoda 
mi tych książek. Lata pracy - zwy-
czajnie mówi Krystyna Czerniga. 

Lata pracy. W dwóch słowach 
trudno zmieścić 37 lat pracy i 
pasji w jednym miejscu, jednym 
biznesie. 

O książkach spod kołdry i spod 
lady 

- W domu było nas siedmioro. 
Wieczorami rodzice kazali gasić 
światło, a ja z latarką pod kołdrą 
czytałam i czytałam. Książki to 
ja zawsze kochałam - opowiada 
Krystyna Czerniga.

Pod koniec lat 60. nastolatkę 
Krystynę do księgarni na głów-
nym placu w Kamiennej Górze 
zwabiały... płyty puszczane na 
adapterze Bambino przez we-
sołych i młodych sprzedawców. 
Wtedy nie myślała, że w 1975 
roku, trochę przez przypadek, 
trafi tutaj prosto z Poczty Pol-
skiej do pracy. Stanęła za ladą z 
książkami. 

- Książki na pniu się wtedy 
sprzedawały - wspomina. - Pa-
miętam, jak pod koniec lat 80. 
szybę w księgarni wybili, tak się 

pchali po wydanie „Encyklopedii 
PWN”. 

Kolejki społeczne po książki 
ustawiały się na całą noc, a na-
wet... kilka dni i nocy.

- Babcia przechodziła, pytała: 
„za czym ta kolejka” i jeszcze „co 
to jest ta encyklopedia”, a potem 
ustawiała się w kolejce - tłumaczy 
pani Krystyna. 

- Przedstawiciele „kolejki spo-
łecznej” penetrowali piwnice, 
szafki, nawet zaglądali do wer-
salki na zapleczu, sprawdzając, 
czy nie schowaliśmy przed nimi 
żadnej encyklopedii - dodaje 
Rafał Czerniga. 

1988 rok. Remontowano kamie-
nicę, w której do dziś mieści się 
księgarnia.

- Lokatorów wykwaterowano, 
tylko my jeszcze handlowaliśmy. 
Złodzieje pokradli rury na piętrze, 
księgarnię zalało. Wykorzysta-
liśmy sytuację i... pozbyliśmy 
się trochę „partyjnych książek” - 
zdradza pani Krystyna. 

Kiedy stało się jasne, że „Dom 
Książki” nie utrzyma księgarni 
w Kamiennej Górze, w 1990 
roku Krystyna Czerniga razem z 
koleżanką Elżbietą Trędowską-
Ulewicz wzięły sprawy we własne 
ręce.

- To była z naszej strony duża 
odwaga. W ciągu dwóch tygo-
dni musiałyśmy sprywatyzować 
księgarnię, zorganizować kredyt, 
wykupić towar od „Domu Książ-
ki” za straszną sumę 200 mln 
starych zł.

Pierwsze lata były trudne. W 
ekonomii do głosu doszedł wtedy 
Leszek Balcerowicz.

- Spłata odsetek była większa 
od początkowej raty kredytu. 
Ale zacisnęłyśmy zęby i kredyt 
spłaciłyśmy.

Ze światem wirtualnym  
w kontrze i... ramię w ramię

Kolorowe okładki książek, 
nowe wydawnictwa... początek 
lat 90. wprowadził nowy powiew 
do świata drukowanych stronic. 

- W telewizji dwa programy, 
internetu nie było, ludzie byli cie-
kawi, jak wygląda świat. Książki 
znów były na topie - zauważa 
Rafał. Odkąd kilka lat temu wspól-
niczka pani Krystyny przeszła na 
emeryturę, Rafał prowadzi księ-
garnię razem z mamą. Zresztą, 
jak mówi, i tak od dzieciństwa 
dni spędzał między tymi regałami. 

 - Teraz zamiast książek opisują-
cych życie w Ameryce, większość 
woli włączyć telewizję. A przecież 
książki to nie tylko obrazki. Książka 
działa na więcej zmysłów niż tylko 
wzrok i słuch. Pobudza wyobraźnię. 
Zmusza do myślenia - Rafał broni 
drukowanych książek nowocze-
snymi sposobami. Choć preferuje 

„papierowe książki”, a „Władcę pier-
ścieni” czy „Trylogię” przeczytał kil-
kakrotnie, od kilku lat do księgarni 
wprowadził sprzedaż e-booków, 
audio-booków, filmów wideo. 

- Literatura naukowa czy facho-
wa na e-booku to świetny pomysł 

- tłumaczy Rafał. - Ale nie wierzę, 
że e-booki wygrają z bajkami dla 
dzieci, które można wziąć do ręki.

Krystyna Czerniga na facebooku 
promuje książki polskich autorów. 
Syn przeszkolił ją w niuansach 
informatycznych i teraz pani Krysty-
na samodzielnie buduje wirtualne 
regały z polecanymi tytułami. Od 
kilku lat prowadzą także księgar-
nię internetową. Nie tyle chodzi o 
sprzedaż książek na świat, tylko 
żeby kamiennogórzanie mieli do 
wyboru więcej książek. W księgarni 
mieszczą do 30 tysięcy tytułów. W 
księgarni internetowej - 120 tysięcy.

Uwodzą czytelnika niekonwen-
cjonalnymi metodami 
„Akcje czytelnicze” prowadzili 

już w latach 90., ale wszystko 
nabrało tempa...oczywiście z 
wkroczeniem w życie faceboo-
ka. 

- Łatwiejszy kontakt z pisarzami 
i wydawnictwami, no i wystarczy 
rzucić hasło, żeby do akcji do-
łączyli inni - użytkownikom sieci 
takich oczywistości nie muszą 
tłumaczyć. Pomysł na akcję 

„Urodziny misia” ogłosili przez 
facebooka. Dołączyły się kamien-
nogórskie szkoły, przedszkola, 
świetlice. 

- Zamurowało mnie, kiedy zoba-
czyłem tłum dzieci z transparen-
tami „kochamy misie” - uśmiecha 
się Rafał do zapamiętanych 
obrazków, które „Atena” wprawiła 
w ruch. 

Organizują konkursy na recen-
zje i opowiadania, spotkania z pi-
sarzami, akcje głośnego czytania. 
W przejściu na zaplecze księgarni 
na ścianie wiszą fotografie - świa-
dectwa niekonwencjonalnych 
pomysłów. Choćby ostatnich. 1 
lutego w szkole w Miszkowicach 
pisarz Dariusz Rekosz rozmawiał 
z dzieciakami o swoich książkach 
i... piłce nożnej. Tego samego 
dnia prowadził „Noc z Anderse-
nem”, czyli nocne spotkanie od 
godziny 20 do... ósmej rano w 
świetlicy środowiskowej w Ka-
miennej Górze. W planach jest 
tydzień z głośnym czytaniem 
książek przygodowych dla dzie-
ci i spotkanie z podróżnikami. 
Największym wydarzeniem roku 
znów ma być Światowy Dzień 
Książki. 

Rok temu, 23 kwietnia 2012, 
dokładnie w Światowy Dzień 
Książki, zainicjowali akcję - spo-

tkanie z siedmioma pisarzami na 
placu przed „Ateną”. Można było 
wymieniać książkę za książkę, a 
300 dzieciaków mogło wybrać 
sobie piękną, kolorową, nową 
książkę za... złotówkę.

- Pilnowaliśmy, żeby same wy-
bierały, a nie panie przedszko-
lanki... My tylko rzuciliśmy hasło, 
do akcji włączyło się całe miasto 

- prostują Rafał i Krystyna Czer-
nigowie. Nie tak do końca „tylko 
hasło”. Postarali się o specjalne 
oferty wydawnictw, gratisy książ-
kowe. Tuż po akcji Księgarnia 
ATENA z Kamiennej Góry została 
wyróżniona listem gratulacyjnym 
przez Ministra Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego. A później 
zaczęła się ta cała przygoda z 
konkursem, który wygrali. 

Praca w księgarni jest jak nar-
kotyk, podkreślają właściciele ka-
miennogórskiej „ATENY”. Podają 
dowody. Monika przepracowała u 
nich 10 lat, wyszła za mąż, prze-
niosła się do Łodzi, gdzie szukała 
pracy jako sprzedawca tylko w 
księgarni. Za co „ich załoga” lubi 
tę pracę?

- Każdy z naszego zespołu 
kocha książki - Edyta Kolanek 
w „Atenie” pracuje, z przerwą na 
wychowanie syna, od 1985 roku. 

Agnieszka Chowaniak pracuje 
trochę krócej, od czterech lat. 
Kiedy zaczynała sprzedawać 
książki, klientka zapytała o „Ta-
bletki z krzyżykiem”. Odesłała ją 
do... apteki. 

- Dziś już bym nie pomyliła z 
tytułem książki - uśmiecha się 
Agnieszka. - „Jaki tu spokój”, 
powtarzają nasi klienci. I ten spo-
kój przekłada się na moje życie 
osobiste.

Walczą o młodego czytelnika
Dziecko ciągnie babcię do 

księgarni. „To tylko księgarnia, 
tutaj nie ma nic ciekawego”, 
powiedziała babcia i odciągnęła 
wnuczkę. 

Sytuację zaobserwowaną przez 
szybę księgarni, Rafał Czerniga 
wciąż ma w pamięci i sercu. 

- To bolało. Jeśli dziadkowie, 
rodzice, nie zapewniają dzieciom 
dostępu do książek, my to mu-
simy zrobić. Żeby współczesne 
dzieci za kilkanaście, -dzieści 
lat przychodziły do księgarni ze 
swoimi dziećmi. 

Zapytani o plany, właściciele 
„Ateny” mówią: „walka o młodego 
czytelnika”. Brzmi jak komunikat 
z frontu wojennego. W praktyce 
oznacza to pomysł, pasję i... czu-
łość do książek. Więcej niż biznes 
i wygrany konkurs. 

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska

Sukces... z czułości 
do książek

„U nas takiej księgarni już nie ma”. To najczęściej powtarzane zdanie, kiedy ktoś „obcy” przez przypadek trafi do 
księgarni „ATENA” w Kamiennej Górze. Ostatniej zachowanej księgarni w całym powiecie kamiennogórskim.
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Krystyna Czerniga z synem Rafałem osiągnęli 
wielki sukces w konkursie na promowanie 
czytelnictwa.
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nowiny TURYSTYCZNE

Pasją - skałołażenie 
Sylwester Pater pracuje w Ko-

mendzie Miejskiej Policji w Jeleniej 
Górze od 1998 roku. W Sudeckim 
Klubie Wysokogórskim działa od 
dwóch lat, ale przygodę ze wspi-
naczką zaczynał w Jurze Krakow-
sko-Częstochowskiej.

- Turystyka górska, potem wysoko-
górska, wspinanie klasyczne letnie, 
zimowe, na drogach ubezpieczonych, 
na własnej asekuracji. Pasja dojrze-
wała we mnie w sposób naturalny 

- opowiada. 
W  K a r k o n o -

szach uwiodły go 
granity, na których 
nie można było 
znaleźć śladów 
po penetracjach 
poprzednich wspi-
naczy. Podobnie 
Piotra Dubiela.

- Posmakowałem 
wspinaczki, bo ten 
region sprzyja ta-
kiej aktywności - 
mówi Piotr Dubiel. 
Na co dzień... za-
wodowy strażak. 
Do Jeleniej Góry 
został oddelego-
wany do pracy po 
szkole pożarniczej 
10 lat temu. Pod-
kreśla, że nie ma 
granicy wieku, bę-
dącej barierą do 
rozpoczęcia przy-
gody ze „skałołaże-
niem”. Sam wspi-
naczkę skałkową 
uprawia od dwóch 
lat, od roku jest 

członkiem Sudeckiego Klubu Wyso-
kogórskiego. Po raz pierwszy zetknął 
się z tym sportem już po 30. Choć 
słowo „sport”, jak mówi Piotr Dubiel 
zwany Piterem, nieodpowiednie:

- To pasja, nie sport. Potrzebne 
jest wsparcie partnera, któremu się 
ufa. Dwóch partnerów związanych 
ze sobą liną, dążących do wspól-
nego celu. Kiedy jeden idzie do 
przodu, drugi asekuruje. Świado-
mość, że w każdej chwili możemy 
się zmienić. Dopiero wtedy można 
walczyć z żywiołem - tłumaczy Piter.

Razem z Sylwestrem Paterem 
- partnerem skałkowym i „swoim 
mentorem”, jak mówi Piter - pe-
netrują nie tylko popularne wśród 
wspinaczy skały w Sokolikach, ale 
też te zapomniane, a być może ni-
gdy nieodkryte. Bywa, że do zespołu 
dochodzi jeszcze kolega z wrocław-
skiego klubu, Krzysztof Lazarowicz. 

„Prawdopodobnie Niemcy byli tu 
wcześniej” 

- Szukamy miejsc, gdzie, choć 
może głupio to zabrzmi, można zjed-
noczyć się z naturą w spokoju i ciszy 

- mówi Piter. - Staramy się odzyskiwać 
dziewicze rejony Sudetów dla siebie 
i tych, którzy podzielają naszą pasję.

W praktyce oznacza to penetro-
wanie skał... ze szczotką drucianą, a 
nierzadko i małą piłą czy haczkiem 
za paskiem. Skały, na których nie 
ma działalności wspinaczkowej, za-
rastają mchem, trawą, roślinami, ma-
łymi drzewkami. Trzeba je oczyścić, 
dopiero później poprowadzić drogę, 
zakładając własne punkty asekura-
cyjne (tylko na czas wspinania!). 

- Na facebooku czy w rozmowach 
z innymi wspinaczami upublicz-
niamy nasze przejścia, inni mogą 
później korzystać z oczyszczonych 
dróg. Bo wspinacze to jedna wielka 
rodzina - dopowiada Sylwester Pater.

Penetrowali okolice Szklarskiej Po-
ręby, Sosnówki, Miłkowa, Piechowic, 
Przesieki, Podgórzyna, choćby Skały 
Borówczane, Piekielnik, Szwedzkie 
Skały, Zamkowe Skały, skały na 
Górze Witosza, Ptasie Skały... trudno 
wymienić wszystkie skały.

- Nie uzurpujemy sobie prawa do 
tego, że wyznaczamy nowe drogi. Za 
każdym razem mówimy: „prawdopo-

dobnie Niem-
cy już tu byli” 

- uśmiechają 
się wspinacze. 

- Zresztą, jest 
jeszcze kilku 
takich waria-
tów jak my.

Kiedy Piotr 
Dubiel oczy-
ścił i wyzna-
czył drogę w 
Szwedzkich 
Skałach (o wy-
cenie IV+), na-
zwał ją: „Aneta, 
p o t r z e b n a 
m a c z e t a ” . 
Aneta to jego 
dziewczyna, 
asekurowała 
go podczas 
wspinaczk i . 
Maczeta... no 
tak, szczotka 
druciana nie 
wystarczyła.

- Nie jestem 
lokalnym su-
p e r m e n e m , 
jestem normalnym wspinaczem, 
który dobrze się bawi, szukając no-
wych dróg dla siebie, a przy okazji 
i dla innych - zaznacza Sylwester 
Pater, w slangu wspinaczy zwany 
Smokiem. Pewnie, że uprawiając 
taką wspinaczkę, nietrudno prze-
żyć burzę pod okapem (to rodzaj 
przewieszki odchylonej od pionu o 
około 90 proc., tak że wspinacz nad 
głową ma... skałę).

Niebezpiecznych przygód w 
krzonie nie przeżył, uśmiecha się 
Smok. Chyba że wtedy, gdy w rysie 

dotknął ręką czegoś śliskiego. My-
ślał, że wąż albo inna gadzina. Ale 
okazało się, że to... maślak. 

- Na pewno chodzi o wyzwanie, 
przygodę, adrenalinę i odpoczy-
nek, możliwość dotykania sercem 
skały - mówi Smok. - To napędza 
do tego, żeby być normalnym w 
tym szalonym świecie. Kolejny 
tydzień w pracy i domu zaczynać 
ze świadomością, że jest się warto-
ściowym człowiekiem i ma się pasję 
zasługującą na to, żeby o niej śnić. 

Małgorzata  
Potoczak-Pełczyńska

O dwóch wspinaczach,  
co skały... czyszczą
Sudecki Klub Wysokogórski wyróżnił Sylwestra Patera i Piotra Dubiela za „aktywność wspinaczkową w sudeckich 
granitach w sezonie 2012”. Eleganckie uzasadnienie nagrody wyryto na tabliczce. W slangu wspinaczy brzmi 
krócej: „za działania w krzonie”. Znaczy tyle, co przedzieranie się przez nieczyszczone drogi wspinaczkowe. 

Na taką skałę pokrytą mchem warto zabrać... 
szczotkę drucianą. Na zdjęciu Sylwester Pater.

Piotr Dubiel w skałach.
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Siedem ekip, w tym trzy zawodowe, wy-
startowało w tegorocznych Mistrzostwach 
Polski w Rzeźbie ze Śniegu, które odbyły się 
w sobotę w Szklarskiej Porębie. Zawodnicy od 
rana pracowali przy swoich rzeźbach.

Widowiskowe zawody rozgrywane były 
na Skwerze Radiowej Trójki w centrum 
miasta.

- Przywieźliśmy tu 10 wywrotek śniegu z 
Jakuszyc. Zwożono go od wtorku - mówi Anna 
Wójcikiewicz z ośrodka kultury w Szklarskiej 
Porębie. - Ustawiono wielkie formy szalunkowe, 
do nich był wsypywany śnieg i ubijany. Dopiero 
tak powstałe pryzmy udostępniono ekipom.

- Nasza rzeźba to postać narciarza, który 
wyłania się z bryły śnieżnej, zapinanej na 

zamek. Taki, jak w kurtkach 
- tłumaczy Maja Naumowicz z 
drużyny „Śniegofanki”. - Dzi-
siaj rzeźbi się bardzo ciężko, 
śnieg jest zmrożony, jeżeli 
coś odpadnie, to trudno to z 
powrotem przykleić.

- Najwięcej było pracy przy 
odcinaniu i odkuwaniu zbędne-

go śniegu. Teraz cyzelujemy, by wszystko było 
idealne. To już dużo łatwiejsze - śmieje się Ada 
Skibiak, z gdańskiej Akademii Sztuk Pięknych, 
przedstawicielka „zawodowej” ekipy.

W kategorii ekip zawodowych zwycię-
żyła praca studentów ASP Gdańsk pn. K2, 
na drugim miejscu była „Bitwa morska” 
studentów ASP Wrocław, a na trzecim „Pa-
pierowa Łódka”, wykonana przez studentów 

ASP w Łodzi. W kategorii ekip amatorskich 
uznanie jurorów zyskała praca „Odpoczynek 
narciarza” w wykonaniu miejscowej ekipy 

„Groch z kapustą”, występującej w składzie: 
Jarosław Szczyżowski, Wojciech Podoba, 
Rafał Ciupiński, Bartosz Ziomek.

Drugie miejsce zajęła „Panna z lokami”, 
którą wykonały wrocławskie „Jaromiry”, a 
trzecie „Dr Dolittle i jego zwierzęta” autorstwa 
ekipy „Kolorowe łapy” ze Szklarskiej Poręby.

Galeria zdjęć na www.nj24.pl     (ROB)

„Bitwa morska” wykonana przez studentów ASP Wrocław  
pięknie prezentowała się po zmroku.

Rzeźba K2 zwyciężyła w tegorocznej edycji „Śniegolepów”.

Praca „Odpoczynek Narcia-
rza” zwyciężyła w kategorii 
rzeźb amatorskich.
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Rzeźby ozdobiły Szklarską Porębę
Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”
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- Nagroda Kryształu Górskiego, 
czyli chluba Sudetów, symbol do-
brej energii skupiającej na sobie 
uwagę innych, inspirującej innych 
do działania, składa się z agatu 
w podstawie i kryształu. Nie wiem, 
kto w tym związku reprezentuje siłę 
agatu, a kto jest kryształem, który 
lśni. Pewnie już się domyślacie, że... 
JADWIGA i TADEUSZ KUTOWIE 
zostają laureatami wyborów CZŁO-
WIEKA ROKU 2012 - tuż po północy, 
już 10 lutego, werdykt kapituły 
ogłosił redaktor naczelny „Nowin 
Jeleniogórskich”, Andrzej Buda.

Nagrodę specjalną senatora 
Józefa Piniora „Dolnośląska Przy-
szłość Europy” otrzymała Anna 
Komsta! 

Piątka, a właściwie szóstka fina-
listów i 140 pozostałych gości nie 

zapomni „gorączki sobotniej nocy” 
w Hotelu Cieplice. Bal, podczas 
którego wybierano laureata Krysz-
tału Górskiego 2012, z pomysłem 
i swadą poprowadzili „nowinowi 
debiutanci”: Joanna Dumin (pra-
cownik marketingu „NJ”) i Grze-
gorz Koczubaj, dziennikarz.

- Za rok grać będzie zespół złożo-
ny z pracowników „Nowin Jelenio-
górskich” i tak powoli przejmiemy 
kontrolę nad całością - żartował 
Andrzej Buda, redaktor naczelny 

„NJ”, witając finalistów i gości.
Tradycyjnie, ostatnim akcentem 

zmagań kandydatów do nagrody 
Kryształu Górskiego jest bal - za-
wsze w ostatnią sobotę karnawa-
łu - połączony z prezentacją tych, 
którzy otrzymali najwięcej głosów 
czytelników, i obradami Kapituły. 
Finaliści oprócz „pięciu minut na 
poważnie”, na balu poddawani są 
próbom sprawdzającym refleks i 
poczucie humoru. 

„Pani dyrektor tańczy” 
Orkiestra dała znak. Bal się 

rozpoczął .  Jako pierwsza z 
finalistów na parkiet została we-
zwana Julita Zaprucka, szefowa 
Muzeum Miejskiego Dom Ger-
harta Hauptmanna. Przepytana 
szczegółowo na temat swoich 
podróży, marzeń o lataniu para-
lotnią i kuchni, wyznała:

- Lubię tańczyć, bawić się, jeździć 
na nartach, poznawać inne kultury 

i kuchnie. Ale wszystko to nic wo-
bec naleśników, które przyrządza 
w domu nastoletni syn Konrad.

Szefowa jeleniogórskiego mu-
zeum na balu otrzymała jeszcze 
jedno zadanie. Miała zatańczyć z 
wybranym wcześniej przez siebie 
partnerem. Udało się znakomicie. 
To zasługa w połowie tanecznych 
zdolności finalistki, w drugiej... 

- Zawsze miałam szczęście. 
Tym razem też - przyznała już 
po wszystkim Julita Zaprucka. 
Szczęśliwy traf albo przypadek 
kontrolowany pozwolił jej po-
prosić do tańca... zawodowego 
tancerza.

„Na koncerty tylko do Wlenia”
- Już wiemy, że na koncerty do 

Wlenia możemy pojechać. Pani 

dyrektor umie zabawić publicz-
ność - komentował prowadzący 
starania Anny Komsty, kolejnej 
finalistki i przedstawicielki świata 
kultury na balu. Jej zadaniem było 
poruszyć widownię metodami 
stosowanymi w show - biznesie. 
Anna Komsta, dyrektor wleńskie-
go domu kultury, bez wahania 
zdjęła szpilki i... podskakując, ro-
biąc „falę”, dyrygowała nastrojami 
publiczności na balu.

- Miałam trochę za mało czasu, 
chciałam jeszcze zaśpiewać z 
publicznością - mówiła później 
w kuluarach. Przyznała, że naj-
trudniejszym zadaniem na balu 
była zlecona na gorąco sesja 
fotograficzna z szefem „NJ”, An-
drzejem Budą.

- Nie tak łatwo zrobić komuś 
zdjęcie na żywo, na oczach pu-
bliczności. A zwłaszcza sprawić, 
żeby szef „wyszedł na chwilę z tej 
roli”. Ale udało nam się nawiązać 
współpracę. 

Zadanie to było konsekwencją 
przyznania się przez Annę Komstę 
do pasji fotografowania.

Na linii inwestor - klientka 
Kiedy na scenę wkroczył Robert 

Obaz, społecznik z Goduszyna, 
zadzwonił... telefon. Po drugiej 
stronie niewidzialna klientka robi-
ła rozeznanie, czy w Goduszynie 
można osiągnąć sukces. 

- Jestem kobietą sukcesu, chcia-
łabym z panem prezesem nawią-
zać daleko idącą współpracę - ku-
siła słodkim głosem jeleniogórska 
aktorka. A jednak nie udało jej się 
zbić z biznesowego tropu Roberta 
Obaza, który cierpliwie sprowa-
dzał klientkę na właściwe tory, 
przekonując do walorów gminy 
zamiast swoich. 

Happening za szlabanem 
Adolf Trzciński, jako „najbardziej 

znany w regionie performer ze 
szlabanem w roli pomocniczej”, na 
balu przeżywał żartobliwe deja vu. 
Prowadzący bal poddali go próbie, 
sprawdzając, czy ma miękkie ser-
ce i przepuści przez szlaban blo-
kujący jeleniogórską obwodnicę 
osoby w potrzebie. Jeleniogórski 
strażak przeszedł bez większych 
problemów. Elżbieta Zakrzewska 
też umiała zmiękczyć serce Adolfa 
Trzcińskiego. Kiedy przed szlaba-
nem pojawił się doktor Kazimierz 
Pichlak, prosił „szlabanowego”:

- Mam sprawę nie cierpiącą 
zwłok...ee, zwłoki, przepraszam 
bardzo... jadę do Hotelu Cieplice, 
gdzie odbywa się bal i wybory 

„Człowieka Roku”. Podano tam 
czeski alkohol i wszystkim go-
ściom musimy zrobić płukanie 
żołądków - przekonywał doktor. U 
Adolfa Trzcińskiego uzyskał pełne 
zrozumienie. Finalista - performer 

Kryształ Górski dla Jadwigi i Tadeusza Kutów! 

REKLAMA I PROMOCJA

Anna Komsta, choć nieduża jak „Kropeczka” (pseudonim z mło-
dości), potrafiła sterować balową publicznością. 

Robert Obaz z cierpliwością odpowiadał na kuszące propozycje 
klientki.

Pani dyrektor Julita Zaprucka zatańczyła tango i walca wiedeńskiego. 

Pamiątkowa fotka finalistów z partnerami wyborów. 
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sam upomniał się jeszcze o jedno 
spotkanie przy szlabanie. „Braku-
je księdza” - zauważył. Wezwany 
na scenę ksiądz Kubek... nie 
prosił o litość.

- Jestem na emeryturze, mam 
czas, poczekam na otwarcie szla-
banu, mam nawet przy sobie... 
butelkę smirnofa. 

Adolf Trzciński, zapytany później 
o wrażenia z happeningu, śmiał 
się, że prawie udało mu się pójść 
z księdzem na wódkę:

- Żałuję tylko, że nie próbowałem 
go namówić na panienki - żartował. 

Ze sceny na scenę 
Jadwiga i Tadeusz Kutowie na 

balu zjawili się ostatni, wprost z 
michałowickiej sceny, gdzie grali 
spektakl dla swojej widowni. Tym 
razem na scenie to nie oni rozda-

wali karty. Na początek musieli 
tłumaczyć się, w jakich okolicz-
nościach z aktorskiej pary zostali 
parą na życie. 

- Nasze małżeństwo rozpoczęło 
się romansem - odważnie przyznał 
Tadeusz Kuta. Mowa o... „Roman-
sie z wodewilu”. Spektaklu, w 
którym razem zagrali.

-...przy trzeciej generalnej próbie 
stałem się cichym wielbicielem Ja-
dwigi, a na premierze do kwiatów 
dołączyłem karteczkę: „już nie taki 
cichy” - wspominał Tadeusz. 

Aktorska para otrzymała na 
balu, rzecz jasna, aktorskie zada-
nie. Tadeusz grał rolę „wróżki ze 
szklanego ekranu”, do której(ego) 
dzwoniła klientka z gminy Mordów, 
powiat Niska Łąka. Z wyrywanych 
włosów wróżbita odgadywał wiel-
kie marzenia klientki. 

- Ja mam takie marzenie, żeby 
przestać pić - prosiła „klientka Ja-
dwiga”. Ale kiedy wróżbita w koń-
cu wyłuskał z przyszłości spełnie-
nie, klientka zmieniła zdanie, bo:

-...jak tu później żyć bez marzeń? 
Kiedy opadły emocje, werdykt 

kapituły został ogłoszony, nagrody 

rozdano, Jadwiga 
Kuta przyznała:

- Pracuję w zawo-
dzie aktorskim po-
nad 30 lat, ale takie 
improwizacje kosz-
tują mnie więcej niż 
najtrudniejsze role 
wcześniej zaplano-
wane i przemyślane. 

Tadeusz  Ku ta 
dodał, że początek 
balu zniósł nieswojo:

- Zwykle stoimy 
po tej drugiej stro-
nie. W roli gości 
trudno było nam 
się znaleźć. Chcia-
łem chodzić między 
stołami, pytać, czy 
niczego nie brakuje, 
na scenie puścić 
dżingla.. ale po paru 
minutach napięcie 
zeszło. 

Gwiazdą - Olga 
Bończyk! 

Piosenki nostal-
giczne, taneczne 
i zimowe wyśpie-
wała na balu Olga 
Bończyk,  znana 
wokalistka i aktor-
ka. W przerwach 
pomiędzy nutka-
mi i  piosenkami, 

opowiadała anegdoty z życia i... 
wpadek środowiska aktorskiego. 
Z publicznością nuciła „Parole”, 
przykuwała męskie spojrzenia, 
błyskając czerwienią sukienki, za-
chwycając muzykalnością. Czar 
gwiazdy trwał dłużej niż występ 
na scenie. W kuluarach wokalist-
ka jeszcze długo rozmawiała z 
gośćmi i podpisywała płyty. 

Na parkiecie wirowały panie w... 
małych czarnych. Zdecydowanie 
skróciła się długość balowych 
sukienek. Tylko panowie zacho-
wali tradycyjną długość nogawek 
spodni i rękawów marynarek. Ło-
sosiowy kolor sukienki Anny Kom-
sty czy czerwony Julity Zapruckiej 
miło zakłócały czarny w kolorze 
porządek na balu. 

Rytm zabawie nadawał zespół 
muzyczny Picasso z Wrocławia. 
Szaleństwo na parkiecie zakoń-
czyło się po czwartej nad ranem. 
Do końca bawił się senator Józef 
Pinior z żoną i dwójką finalistów: 
Anna Komsta i Robert Obaz. 

Taneczne szaleństwo na balu 
prowadziło grę z szaleństwem 
kulinarnym. Gospodarze Hotelu 

Cieplice postarali się o potra-
wy, które zadowoliły najbardziej 
wybredne podniebienia. Kolejna 
tak wyśmienita porcja zabawy 
i promocji regionu z muzyką i 
kulinariami w tle już za rok. Na 
kolejnym balu „Nowin Jeleniogór-
skich”, podczas kolejnego finału 
wyborów „Człowieka Roku”. 

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska

Kryształ Górski dla Jadwigi i Tadeusza Kutów! Pełne wyniki głosowania:
Poszczególni finaliści otrzymali 

następującą liczbę głosów (suma 
głosów otrzymanych w 1 i 2 etapie 
głosowania):

Jadwiga i Tadeusz Kutowie  
 -  1393  głosy

Adolf Trzciński  - 1334  głosy
Robert Obaz  -  871  głosów
Julita Zaprucka  -  424  głosy
Anna Komsta  -  348  głosów
W głosowaniu na sali balowej 

największą przychylność zdobyli Ja-
dwiga i Tadeusz Kutowie - 62 głosy, 
czyli połowa gości obecnych na balu 
oddała na nich swój głos.

Partnerzy wyborów „Człowieka Roku 2012”: 
SPARKASSE Oberlausitz-Niederschlesien Zittau, 

Elektromont S.A. Jelenia Góra, 
Wójt Gminy Zgorzelec Kazimierz Janik, 

Biuro Podróży Euro 90 Travel Marek Ciechanowski, 
Firma Złotnicza OFIR w Jeleniej Górze, 

Zepter International Poland oddział Jelenia Góra, 
Zespół Poradni dla Kobiet Ginekomed Dorota Dobek Jelenia Góra, 

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej  
w Jeleniej Górze, Sp. z o.o., 

Ceramika Artystyczna Spółdzielnia Rękodzieła Artystycznego  
z Bolesławca, 

Urząd Miasta Szklarska Poręba, 
telefonia Dialog grupa Netia, 

Starostwo Powiatowe w Jeleniej Górze, 
Huta Julia Piechowice, 

Western City, Park Rozrywki w Ściegnach koło Karpacza, 
Prezydent Miasta Jeleniej Góry Marcin Zawiła  

oraz Rada Miejska Jeleniej Góry,
Jelenia Plast Sp. z o.o. w Jeleniej Górze,

Karkonoska Agencja Rozwoju Regionalnego S.A.  
w Jeleniej Górze,

Uesy Floresy pracownia bukieciarska z Jeleniej Góry
Partnerem tytularnym jest TAURON Ekoenergia 

i Kamiennogórska Specjalna Strefa Ekonomiczna  
Małej Przedsiębiorczości

Pani dyrektor Julita Zaprucka zatańczyła tango i walca wiedeńskiego. 

Adolf Trzciński do happeningu zaprosił księdza Kubka. 

Senator RP Józef Pinior przyznał nagrodę „Dolnośląska  
Przyszłość Europy” dla Anny Komsty za „działalność na rzecz 
rozwoju integracji kulturalnej i społecznej na Dolnym Śląsku, 
umacniającą wartości społeczeństwa obywatelskiego i prowa-
dzoną w duchu tolerancji oraz poszanowania praw człowieka”. 

Pamiątkowa fotka finalistów z partnerami wyborów. 

Partnerami medialnymi  
wyborów są Muzyczne Radio 

oraz Telewizja Dami.
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Przyjaciel dzieci, 
nietuzinkowy humanista

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze

Zakład 
Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

Za publikację wspomnień nie pobieramy opłat.

Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, 
tel.: 75 64 244 10

o Stanisławie Olbrychcie 

(1945-2013)

„Istnieją rzeczy, o które warto walczyć do samego końca,
są ludzie, którzy odchodzą, a nie umierają,

bo stali się częścią naszego życia” 

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44 Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Kolumbarium 
na starym cmentarzu - 
wolne miejsca

Więcej informacji, oferta i cennik 
tel. 601-696-806 
lub www.kolumbariaonline.pl

REKLAMA I PROMOCJA

- Bliscy, przyjaciele, ludzie dobrzy, 
których kochamy i cenimy, ludzie 
czynu zawsze odchodzą za wcześnie, 
stanowczo za wcześnie - mówi prze-
wodniczący Komisji Historycznej Zarzą-
du Głównego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci Bohdan Tracewski. - Stanisław 
był osobą wyjątkową. Jego zaangażo-
wanie w bezinteresowną, szlachetną 
działalność na rzecz wychowania dzieci 
i młodzieży zawsze budziło podziw, 
szacunek i najwyższe uznanie. Stani-
sław był prawdziwym społecznikiem, 
człowiekiem skromnym, pogodnym 
i pracowitym. Bardzo będzie nam go 
brakowało. Jesteśmy pogrążeni w 
wielkim smutku i żalu.

Stanisław Olbrycht urodził się w 
Anapie koło Nowosybirska. Mając za-
ledwie trzynaście miesięcy, z rodzicami 
Leonem i Rozalią z d. Paliświat przyje-
chał do wsi Jasna Góra i tu pozostał do 
ukończenia szkoły średniej w Bogatyni. 
Od 1966 do 1968 roku pracuje jako 
nauczyciel języka polskiego w Łomnicy, 
do 1973 roku jest kierownikiem, potem 
dyrektorem szkoły podstawowej w 
Komarnie. W 1971 roku Stanisław 
Olbrycht kończy polonistykę w Wyższej 
Szkole Pedagogicznej w Opolu, potem 
studia podyplomowe z organizacji i 
zarządzania oświatą, z teatrologii i kul-
tury współczesnego języka polskiego. 
Do 1979 roku szefuje Gminnej Szkole 
Zbiorczej w Starej Kamienicy. W na-

stępnych latach uczy języka polskiego 
w cieplickiej SP nr 3, od 1988 do 1996 
roku jest metodykiem przy WODN w 
w SP nr 8 przy WOM w Jeleniej Górze. 

Już od 1969 roku Stanisław Olbrycht 
jest działaczem TPD, opiekunem 
letnich akcji wypoczynku dla dzieci i 
młodzieży, kierownikiem kolonii, zi-
mowisk i obozów. Przez pięć kadencji 
w prezydium ZW TPD, od 1999 prezes 
Zarządu Okręgu TPD w Jeleniej Górze 
i wiceprezes Zarządu Dolnośląskiego 
TPD we Wrocławiu, członek central-
nych władz TPD.

Stanisław Olbrycht był organiza-
torem konkursów recytatorskich i 
instruktorem młodzieżowych zespo-
łów artystycznych. Jego podopieczni 
dwukrotnie zajęli pierwsze miejsce w 
Wojewódzkim Przeglądzie Szkolnych 
Zespołów Artystycznych i zdobyli 
wiele wyróżnień w miejskich, rejo-
nowych i wojewódzkich konkursach 
recytatorskich, pięknego czytania i 
krasomówczych. 

- Jestem szczególnie dumny z osią-
gnięć życiowych i zawodowych moich 
wychowanków - podkreślał rok temu 
Stanisław Olbrycht. - Znana aktorka 
Maja Ostaszewska z pierwszych lau-
rów artystycznych cieszyła się już jako 
uczennica jeleniogórskiej podstawówki 
nr 3.

- Stasia poznałam w połowie lat 
osiemdziesiątych, dobrze mi się z Nim 

współpracowało - wspomina Teresa 
Zajączowska. - Zasłynął w całym kraju, 
gdyż potrafił zachęcić młodych do 
działalności społecznej, przygotowywał 
ich na przyszłych działaczy Towarzy-
stwa Przyjaciół Dzieci. Do każdego 
spotkania był merytorycznie znako-
micie przygotowany, często operował 
faktami historycznymi i ciekawostkami. 
Na obozach w miejscowości Brenno 
dziewczęta i chłopców zadziwiał śpie-
wem i grą na akordeonie. Opowiadał 
mnóstwo anegdot, niektóre były Jego 
autorskimi. Zawsze pamiętał o pocz-
tówkach z pozdrowieniami. Stasiu był 
przyjacielem naszych rodzin. Moja 
córka Ada korzystała z Jego bogatej i 
różnorodnej biblioteki.

- Swój emocjonalny stosunek do 
spraw dzieci, TPD i ziemi jeleniogór-
skiej oraz talent literacki Stanisław z 
powodzeniem wykorzystał do utrwa-
lenia wszystkiego, co było piękne, 
wartościowe i ważne w działalności 
ludzi i placówek Towarzystwa - wspo-
mina Barbara Iwanowicz. - Jego 
oryginalna, kronikarska twórczość 
stanowi bezcenną wartość dla współ-
czesnych i przyszłych przyjaciół 
dzieci. Pozostały po Nim starannie 
prowadzone Kroniki TPD i kasety 
wideo (VHS) dokumentujące imprezy 
oświatowe, związkowe, TPD, patrio-
tyczne i Honorowych Dawców Krwi 
(był prezesem klubu przy ZR PCK w 

Jeleniej Górze) oraz setki publikacji 
prasowych (lokalnych i krajowych) i 
prac z zakresu polonistyki, dydaktyki 
i teatrologii.

Stanisław Olbrycht pisał do „Rocz-
nika Jeleniogórskiego”, ”Zeszytów 
Karkonoskiego Towarzystwa Nauko-
wego”, „Nowin Jeleniogórskich”, „Biu-
letynu Informacyjnego Solidarności”, 

„Kurendy”, „Tygodnika Kulturalnego”, 
„Polonistyki” i dla wydawnictwa „Osso-
lineum”. Był laureatem konkursów 
literackich ogłoszonych przez „Głos 
Nauczycielski”, „Zbiorczą Szkołę Gmin-
ną” i „Tygodnik Kulturalny”. Planował 
wydać tomik wierszy. Jego biografię 
zamieszczono w leksykonie „Who is 
Who w Polsce”. 

„Ze względu na swój wspaniały 
dorobek zostałeś sekretarzem Komisji 
Historycznej przy ZG TPD, mieliśmy 
nadzieję, że staniesz się głównym 
kronikarzem naszego Stowarzyszenia. 
Twoje opracowania zamieszczone w 
„Przyjacielu Dziecka” i w internecie 
stanowią cenną inspirację do dalszej 
działalności Towarzystwa, w tym Ko-
misji Historycznej” - napisał w mowie 
pogrzebowej przewodniczący ZG TPD 
Bohdan Tracewski. 

Stanisław Olbrycht otrzymał wiele 
odznaczeń, m. in. Złoty Krzyż Zasługi, 
medal im. dr. Jordana, srebrną odznakę 
honorową PCK i złotą odznakę TPD. Był 
pierwszym komendantem Krajowego 
Zlotu Młodzieżowych Instruktorów TPD 
w Warszawie.

- Stasiu zaskoczył nas swoją śmiercią 
w kowarskim szpitalu „Wysoka Łąka”, 
nie byliśmy na nią przygotowani - 
mówi Ryszard Wach, prezes Zarządu 
Oddziału Okręgowego TPD w Jeleniej 
Górze. - To był nietuzinkowy człowiek. 
Ideowiec oddany najwyższym warto-
ściom. Od 1980 roku Staszek działał 
w oświatowym NSZZ „Solidarność”. 
Obowiązkowy i uczciwy. Humanista o 
wszechstronnych zainteresowaniach. 
Stanisław realizował się w TPD-owskiej 
działalności.

Z żoną Natalią Śliwą wychowali trój-
kę dzieci, Beatę Izabelę (1966-1988), 
Cezarego (ur. w 1967, komentator 
sportowy w TV Canal Plus) i Kornela 
(1972).

- Wyroki losu są ostateczne dla tych, 
co odchodzą, i bolesne dla tych, co 
pozostali, co Cię cenili i kochali - mówi 
Irena Jarmolińska z Lubania.

Henryk Stobiecki 
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W bibliotece twierdzą, że to niewłaściwe 
zachowanie czytelnika skłoniło ich do tak 
drastycznej próby zdyscyplinowania go. 
Pozbawiony dostępu do książek pan Ma-
rian widzi gdzie indziej przyczynę szykan: 

- Jakiś czas temu wypełniłem biblioteczną 
ankietę na temat jakości obsługi. Nie 
oceniłem jej najlepiej, prawdę mó-
wiąc, nie zostawiłem suchej nitki, 
bo też naprawdę nie ma czego tu 
chwalić. No i wtedy się zaczęło...

Pan Marian uważa, że lu-
bańska biblioteka działa marnie. 

- Brakuje czasopism, księgozbiór 
jest ubogi, wolny jest transfer 
internetowy, a do tego urządzenia, 
które powinny służyć - choćby 
drukarki - użytkownikom, perma-
nentnie nie działają. - To wszyst-
ko napisałem w ankiecie. 
Niby była anonimowa, 
ale jakoś bardzo 
s z y b k o  p o 
tych moich 
u w a g a c h 
z a u w a -
ż y ł e m 
zmienia-
jące się 
n a s t a -
wienie 

p e r -
s o n e -
lu do mnie, 
zw łaszcza  k ie -
rowniczki czytel-
ni. Nagle zaczęło 
im przeszkadzać, 
że niekiedy ko-
rzystam z własnej 
pamięci usb, go-
nili mnie od kom-
putera po upływie 
r egu l aminowe j 
godz iny ,  choć 
nikogo innego, 
chętnego do ko-
rzystania nie było, 
aż w końcu do-
szło do awantury 
o przeglądane w 
internecie treści.

Tym, co się wtedy zdarzyło, pan 
Marian jest ciągle oburzony. Tym bar-
dziej, że choć przykryte eufemizmem, 
zarzuty wciąż się pojawiają i pan Marian 
zaczyna zauważać uśmieszki, w których 

odczytuje oskarżenia „o 
te sprawy”.

- To było tak - 
wspomina - pod-
czas korzystania 
z interentu w 
bibliotece nagle 
podbiegła do 
mnie k ierow-
niczka i kaza-

ła natychmiast 
zamknąć stronę 

i podejść do swo-
j ego  b iu rka .  

Zamknąłem, bo myślałem, że jest 
jakaś awaria. A przy biurku zako-
munikowała mi, że oglądam por-
nografię i że w bibliotece jest to 
niedopuszczalne. Aż mną zatrzęsło. 
Nigdy nie pozwoliłbym sobie na 
oglądanie takich stron w miejscu 
publicznym. Zażądałem, aby na-
tychmiast wezwała informatyka, 
który mógłby odtworzyć, jakie 
strony przeglądałem, zażądałem 
też przeprosin, bo takie oskar-
żenie mnie obraziło. Rozmo-
wa - przyznaję - odbywała 
się podniesionym głosem, 
ale to pracownica biblioteki 
pierwsza narzuciła taki ton. 
Na pewno jednak nie można 
mówić o awanturze.

Czytelnik pofatygował 
się po dwóch dniach do 
szefowej placówki. Żądał 
od niej tego samego, a 
więc sprawdzenia, jakie 
strony przeglądał, i prze-
prosin. Nic z tego, zupełnie 
go zignorowano. Zamiast 
próbować wytłumaczyć sy-

tuację, usłyszał, że jeśli nie 
zmieni swojego zachowania, może 
stracić prawo do korzystania z biblioteki.

- A oglądałem wtedy portal sympatia.
pl. To oczywiście nie pornografia, w 
żadnym razie nawet nie portal ero-
tyczny, ale towarzyski w dobrym tego 
słowa znaczeniu. Służy temu, by ludzie 
nawiązywali kontakty, poznawali się. 
Chyba nic w tym złego. Zresztą strony 
nie są przeznaczone dla dorosłych, co 
najlepiej świadczy o nieszkodliwości ser-
wisu. Każdy może sobie spawdzić, że to 
sympatyczna, nieprzekraczająca żadnych 
granic witryna. Dodam, że legalna, żeby 
wszystko było jasne. I w tym kontekście 
nie rozumiem, jakim prawem biblioteka 
chce uprawiać cenzurę?

Potem było już tylko gorzej. Pan 
Marian mówi, że właściwie wszystko, 
co zrobił, spotykało się z dezaprobatą 
pani kierowniczki. Aż wreszcie przyszedł 
dzień odwieszenia kary. - Tym razem 
poszło o pamięć usb. Zabroniono mi go 

używać. Właściwie nie wiem, dlaczego, 
bo w regulaminie nie ma takiego ogra-
niczenia. Znów doszło do wymiany zdań, 
której konsekwencją było wykluczenie 
mnie z biblioteki. Tym razem także nie 
była to awantura, ale ostry spór; i to 
kierowniczka go sprowokowała, a potem, 

- mówiąc coraz głośniej - zaogniła. I ja 
mam na to świadka.

Pan Marian pokarżył się na takie trak-
towanie burmistrzowi, ale zwierzchnik 
placówki nie zajął stanowiska. Przesłał 
pismo Caruka do... dyrektorki biblio-
teki. Oczywiście szefowa placówki nie 
dopatrzyła się żadnych uchubień w 
działaniach swoich i swojego personelu. 
Powtórzyła jednak, że przyczyną półrocz-
nego wykluczenia pana Mariana było: 
przeglądanie nieodpowiednich stron, 
niewłaściwe zachowanie, podłączanie 
własnych urządzeń (pamięć przenośna) 
do bibliotecznych komputerów. Na po-
parcie pani dyrektor przytacza punkt 17. 
regulaminu, mówiący, czego w bibliotece 
robić nie wolno. Tak się składa, że żadna z 
podniesionych, rzekomych przewin pana 
Caruka wymieniona tam nie jest.

Pismo kończy się znamiennie: w przy-
padku niestosowania się do regulaminu 
biblioteki, może pan zostać wykluczony 
na zawsze.

A pan Marian nie może pojąć. - Jak to 
jest? Dyrektorka była sędzią we własnej 
sprawie, do tego powtórzyła absurdalny 
zarzut oglądania „nieodpowiednich stron”, 
czyli nadal obraża mnie w oficjalnym 
piśmie; stosuje karę, choć nie ma do niej 
żadnych podstaw. To przecież jakiś absurd...

n
Szefowa biblioteki jest przekonana, 

że postąpiła słusznie. - Pan Caruk 
uprzykrzał życie nie tylko pracownikom 
biblioteki. Wie pan, ilu czytelników się 
skarżyło na niego? Że jest głośny, że 
przeszkadza, że utrudnia korzystanie z 
czytelni i komputerów. Ludzie zgłaszali 
to anonimowo, ale z tego powodu nie 
mogę przecież udawać, że tak się nie 
działo. Nie mogę też akceptować tema-
tyki stron, które przeglądał pan Caruk. 
Przyznaję - to nie była pornografia, ale 
informatyk sprawdził historię jego od-

wiedzin w sieci. Pan Caruk przeglądał 
strony randkowe, towarzyskie, do tego 
przez wiele godzin, niemal codziennie. 
Biblioteka to nie jest właściwe miejsce, 
żeby oglądać takie strony, przecież 
tu przychodzi młodzież, dzieci, nie 
powinny mieć dostępu do takich tre-
ści, a mamy zbyt mało miejsca, żeby 
zrobić np. boksy. Doradziłam mu, że 
tak korzystać z komputerów to można 
w kafejkach internetowych. Przecież 
komputery w bibliotece służyć mają 
celom edukacyjnym i informacyjnym, 
a nie randkowaniu. Do tego ten pan w 
swoim zachowaniu jest roszczeniowy 
i agresywny wobec pracowników. Nie 
będę tego tolerować. Został wykluczony 
na kilka miesięcy. Ma czas na zmianę 
swojej postawy, ale jeśli tak będzie się 
zachowywał po przywróceniu w prawach 
czytelnika, rzeczywiściwe wykluczę go 
na zawsze. Proszę mi wierzyć, ta osoba 
zachowywała się wyjątkowo aspołecznie. 
Najlepszy na to dowód, że nigdy dotąd 
nikogo w tej bibliotece nie wykluczono. 
Pan Caruk jest pierwszy.

n
Bareizm wiecznie żywy, ale że znajdzie 

praktyczne zastosowanie w bibliote-
ce - tego chyba nawet Bareja by nie 
wymyślił. Swoją drogą sytuacja pana 
Mariana nasuwa kilka pytań. Przede 
wszystkim organizacyjne: faktycznie 
oglądanie porno w bibliotecznej czytelni 
to nie najlepsza opcja, ale przecież 
nic prostszego niż zablokować strony 
powszechnie uznawane za niestosowne. 
Stąd pytanie drugie: czy portal sympatia.
pl jest niestosowny? Wygląda na to, że 
nie ma w nim nic groźnego, bo nawet 
przy rygorystycznych ograniczeniach 
przeglądanych w wyszukiwarce treści, 

„sympatia” wyświetliła się bez problemu. 
Skoro tak, jakim prawem pracownicy 
biblioteki oceniają go jako niestosow-
ny - sugestia pana Mariana o cenzurze 
wydaje się uzasadniona. Czyżby jakiś 
indeks stron zakazanych...

Swoją drogą, ciekawe, jak biblioteka 
radzi sobie z niestosownymi książkami. 
Taki P. Roth stojący obok J. K. Rowling?

Marek Lis

Biblioteka publiczna w Lubaniu na pół roku wykluczyła czytelnika; grozi mu dożywociem

Tych klientów nie obsługujemy
Lubanianin, Marian Caruk, od jakiegoś czasu nie może przekraczać progu miejskiej biblioteki. Dyrektorka placówki wykluczyła go 
z grona czytelników. Na razie do czerwca, ale grozi, że jeśli Caruk się nie poprawi, dostanie dożywocie.
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Do oddania:
Rower dziecięcy; telewizor; ubrania 

kobiece (r. 44-46).

Potrzeby:
Lodówka; kojec dla dziecka; wózek 

i ubranka dla noworodka; buty zi-
mowe chłopięce (nr 39), odkurzacz; 
komputer; piec przenośny.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod nr 
75 764 63 66.                            (ep)

- Ze wszystkich ciast wybieram 
sernik - powiada Mariola Egierska-
Szastak (na zdjęciu). - Przepis na 
sernik po wiedeńsku mam od lat 30 
i jeszcze nam się nie znudził.

Jeleniogórzanka dzieli się przepi-
sem na ulubione ciasto. Przyznaje, 
że tanie i dietetyczne nie jest, ale za 
to sprawdzone przez domowników 
i gości od tylu już lat. Nie ma na-
tomiast jednego ulubionego dania 
obiadowego. Nie preferuje okre-
ślonej kuchni, nie odziedziczyła też 
regionalnych smaków po rodzicach 
pochodzących z centralnej Polski. 
Lubi zaglądać do rozmaitych prze-
pisów i eksperymentować w kuchni. 
Miejsce numer jeden zajmują... 
grzyby. Od zupy grzybowej przez 
rozmaite weki z grzybkami po sosy 
grzybowe. Z tej miłości znana jest 
wśród rodziny i przyjaciół. Kuchnię 
mięsną zastąpiła rybami i sałatkami. 
Ostatnio szczególnymi łaskami 
cieszy się ta z kiełkami, tuńczykiem 
i koperkiem.

SAŁATKA (do zrobienia NA-
TYCHMIAST): mała puszka kiełków 
(na przykład pszenicy), puszka ku-
kurydzy, puszka tuńczyka w sosie 
własnym, dużo posiekanego kopru. 
Składniki wymieszać, dodać sól, 
pieprz i majonez do smaku. Prawda, 
że proste? 

I jeszcze przepis na kultowy w 
tym domu... 

SERNIK WIEDEŃSKI
Produkty: 1 kg tłustego sera, 1 

łyżka mąki ziemniaczanej, 1 łyżka 
bułki tartej, 2 szklanki cukru, 12 
łyżek masła (około kostki), 8 jaj, 
rodzynki i skórka pomarańczowa 
(w ilości według uznania).

Przygotowanie: ser dwa razy 
zemleć, dodać do żółtek utartych z 
cukrem, następnie stopione masło, 
mąkę, bułkę, ubite białka jaj, a na 
końcu bakalie. Piec około 45 minut 
w piekarniku nagrzanym do tempe-
ratury 160 stopni. 

MPP

Od stycznia kara za jazdę bez 
ważnej polisy OC wynosi 3,2 tys. zł 
(dwukrotność minimalnego wyna-
grodzenia). Tyle zapłaci właściciel 
samochodu osobowego, który nie ma 
ubezpieczenia dłużej niż dwa tygodnie. 
Ci, którzy jeżdżą bez OC krócej niż 14 
dni, ale dłużej niż 3 dni, zapłacą 1,6 
tys. zł, a kara dla kierowców, którzy 
spóźnią się z przedłużeniem polisy 
mniej niż 3 dni, wynosić będzie 640 zł. 
Mandat za brak ubezpieczenia można 
otrzymać, nie wychodząc z domu i 
bez policyjnej kontroli - nieuważnych 
i nieuczciwych kierowców ściga 
bowiem „wirtualny policjant”. Od 
początku roku Ubezpieczeniowy Fun-
dusz Gwarancyjny uruchomił nowe 
narzędzie, które monitoruje bazę polis 
komunikacyjnych i wykrywa przerwy 
w ubezpieczeniu danego pojazdu. Po-
nieważ ubezpieczyciele muszą w cią-
gu dwóch tygodni wysyłać informacje 
o sprzedaży polisy, więc UFG może 
wykryć kierowców, którzy spóźniają 
się z zakupem ubezpieczenia OC.

To nie jest jedyna zmiana. Od wczo-
raj obowiązują nowe, rozszerzone 
zasady wypowiadania polis komuni-
kacyjnych OC. 

Kupujący auto będzie mógł ko-
rzystać z polisy OC poprzedniego 
właściciela tylko do końca okresu jej 
ważności. Nie będzie jej automatycz-
nego przedłużania, tak jak było do tej 
pory. Zmiany zasad wypowiadania 
polis komunikacyjnych z jednej 
strony ułatwią życie kierowcom, ale 
z drugiej zwiększą ryzyko zakupu 
pojazdu z nieaktualną polisą. 

Przy zakupie nowego samochodu, 
sytuacja jest stosunkowo prosta. 
Wystarczy pamiętać o konieczności 
wykupienia ubezpieczenia OC najpóź-
niej w dniu rejestracji pojazdu. 

Kupując samochód używany, trze-
ba zatroszczyć się o to, czy zbywca 

miał wykupione OC. Można zażądać 
od niego polisy ubezpieczenia, a jej 
ważność sprawdzić na stronie www.
ufg.pl w zakładce: sprawdź oc dla 
pojazdu. Ubezpieczenie warto też 
potwierdzić bezpośrednio w firmie 
ubezpieczeniowej.

Jeżeli sprzedawca auta nie miał 
wykupionego ubezpieczenia, samo-
chód trzeba ubezpieczyć najpóźniej 
w dniu kupna, jeszcze przed wpro-
wadzeniem go do ruchu. Natomiast 
jeśli  samochód ma ważne OC, 
można postąpić na dwa sposoby. 
Po pierwsze - można kontynuować 
ubezpieczenie, ale tylko do końca 
okresu zawarcia umowy - nie będzie 
ona automatycznie przedłużona. 
Drugim wyjściem jest rezygnacja 
z polisy (opłaca się to, gdy można 
uzyskać większe zniżki niż poprzedni 
właściciel). Przy decyzji o zmianie 
ubezpieczyciela należy pamiętać, że 
wypowiedzenie umowy OC powinno 
być złożone najpóźniej na dzień 
przed terminem jej wygaśnięcia - 
wystarczy wysłać wypowiedzenie 
umowy OC listem poleconym (de-
cyduje data nadania przesyłki) i dla 
bezpieczeństwa zachować dowód 
nadania. Najpóźniej też, tego same-
go dnia wykupić OC. 

W przypadku sprzedaży samocho-
du, w ciągu dwóch tygodni należy po-
informować o tym fakcie firmę ubez-
pieczeniową i podać dane nabywcy. 
Warto o tym pamiętać, by ewentualne 
wypadki nowego właściciela nie szły 
na nasze konto. W ciągu 30 dni należy 
też o fakcie sprzedaży powiadomić or-
gan, który dokonał rejestracji pojazdu 
(wydział komunikacji). 

Nową zmianą w ubezpieczeniach 
samochodowych w 2013 roku jest 
też zakaz stosowania ulg w składkach 
OC dla kobiet. 

(ep)

Zmiany w OC Mam 31 lat i mam córcię, która ma 21 
miesięcy. Obecnie mieszkam w Jeleniej 
Górze. Mam dość męczącej samotności 
pewnie jak Ty. Nie palę, mam 170 cm 
wzrostu, jestem szczupła, mam krótkie 
włosy, naturalną urodę, a nie sztuczną tak 
jak większość kobiet. Jestem spod Wagi, 
szukam prawdziwej i stałej miłości, a nie 
romansu. Szukam normalnego oto mężczy-
zny, przystojnego, który wie, czego chce od 
życia, któremu zależy na prawdziwej miłości 
i założeniu rodziny oraz na stałym związku 
partnerskim oraz aby kochał dzieci. Najlepiej, 
aby był z Jeleniej Góry lub z bliskich miej-
scowości. Tel. 503-829-072 i 883-533-084. 
Pozdrawiam i czekam na esemesy. 

Emila 
Rozwiedziona, lat 67, wzrost 165 cm, 

średnio puszysta domatorka o dobrym 
sercu, myśląca poważnie o życiu, wesoła i 
ciepła, pozna pana, wdowca, opiekuńczego, 
miłego, bez nałogów, do lat 74 z Jeleniej 
Góry lub okolic. Tel. 787-743-881. 

Teresa 
Jeżeli masz 69-75 lat, jesteś mężczyzną 

niewysokim, najchętniej wdowcem, za-
dzwoń do mnie. Jestem wdową, emerytką 
lat 69, niewysoką. Mieszkam swoim miesz-
kaniu. Czuję się samotna. Pragnę poznać 
pana bez rażących nałogów, o dobrym 
sercu, wesołego. Samochód mile widziany. 
Tel. 75/64-27-017. 

Stokrotka 
Jestem wesołym 34-latkiem, miłym, lecz 

trochę nieśmiałym, bez nałogów. Poznam 

miłą panią bez nałogów, dość ładną, z okolic 
Gryfowa. Tel. 604-654-954. 

Samotny 
Niemiec, lat 41, pozna panią w wieku do 

lat 35. Cel matrymonialny. proszę o tylko 
poważne oferty. Tel. 663-226-339. 

Samotny 
Samotny mężczyzna z mieszkaniem, bez-

dzietny, bez nałogów, wiek 85 lat. Poznam 
panią samotną, bezdzietną, bez nałogów, 
zrównoważoną, wiek 68-77 - do wspólnego 
współżycia. Tel. 75/613-37-52. 

Józio 
Samotny średniolatek pozna panią w wie-

ku 40-45 lat, z Jeleniej Góry. Mile widziana 
domatorka, wrażliwa, skromna, o spokoj-
nym usposobieniu. Ważne jest dla mnie 
partnerstwo, szczerość i uczciwość. Jeśli 
myślisz o poważnym związku, to odezwij 
się do mnie. Odpowiem na każdego smsa. 
Tel. 697-807-657. 

Optymista 

Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 
słów o sobie i o swoich oczekiwaniach 
wobec ewentualnego partnera. List trzeba 
dostarczyć do redakcji NJ (ul. M.Curie-
Skłodowskiej 13, 58-500 Jelenia Góra), 
można też wysłać mailem lub faksem. 
Powtórzenie anonsu wymaga jedynie 
kontaktu telefonicznego. Kto pragnie od-
powiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie ma 
numeru telefonu), pisze list do wybranej 
osoby, zaznaczając jej imię i numer Nowin, 
w którym anons się ukazał, oraz załącza w 
kopercie znaczek pocztowy. Tel. do mnie 
075/64-24-410.

e-mail: dana@nj24.pl

Ja też Dominiko pragnę dorzucić garść 
uwag do listów Bożenki i Doroty na temat 
życia za granicą. Niektórym się wydaje, że 
wystarczy tylko wyjechać i znać trochę język 
obcy, a pracę jakąś tam zawsze się złapie i 
się wyżyje. To nieprawda. Trzeba mieć przy 
tym jeszcze kupę szczęścia, żeby nie szukać 
roboty przez wiele miesięcy, a jak już się ją 
ma, to żeby dostać jakąś przyzwoitą zapłatę. 
Bo przecież jeśli się mieszka za granicą, to 
człowiek musi żyć tak, jakby we własnym 
kraju, czyli nie odkładać wszystkich pieniędzy 
na powrót do kraju, tylko mieć własne jakieś 
meble, telewizor, lodówkę. No, chyba że się 
mieszka w lokalu wyposażonym w sprzęty do-
mowe, ale wtedy czynsz jest zwykle większy. 

Moja historia jest typowa dla wielu emi-
grantów. Wyjechałam z małego miasteczka 
na Dolnym Śląsku w 2005 roku, niedługo po 
naszym wstąpieniu do Unii Europejskiej. Tylko 
że wraz ze mną pojechały tam tysiące bezro-
botnych Polaków. Znalezienie dobrej pracy 
graniczyło z cudem. Ale byłam bardzo zdeter-
minowana co do wyjazdu, bo parę miesięcy 
wcześniej zerwałam z chłopakiem, któremu 
zdarzało się podnieść na mnie rękę. Musiałam 
uciekać z kraju, bo się go po prostu bałam. I 
tak wiem, że mnie szukał, ale na szczęście 
jakiś czas później znalazł sobie inną ofiarę do 
bicia. Na wyspach byłam przekonana, że jako 
osoba młoda, wykształcona (uniwersyteckie 
studia humanistyczne), znająca język angielski 
bardzo dobrze, nie będę miała większego 
problemu ze znalezieniem pracy. Na wszelki 
wypadek miałam ze sobą trochę oszczędno-
ści, żeby jakoś wyżyć do pierwszej wypłaty. 
Mieszkanie załatwiłam bardzo szybko, przy 
pomocy ogłoszenia na miejscowym portalu. 
No to teraz tylko praca i już jestem regularną 
imigrantką, myślałam sobie z zadowoleniem 
w pierwszym miesiącu pobytu. Oczywiście, 
że oferty pracy były. Ale jakie! Zakład prze-
róbczy drobiu, składanie książek w sprzedaży 
internetowej, wszelkie ośrodki opieki dla osób 
chorych, starych, fabryki przemysłowe. Ale 
ja przecież miałam studia, „języki”, ambicje 
i wyobrażenia, które przygotowały grunt pod 

„wielką karierę”. Dzisiaj się z tego śmieję, ale 
wtedy, 8 lat temu, byłam w szoku. Nie było 
najmniejszych szans na pracę w wyuczonym 
zawodzie lub jakimś pokrewnym, mimo 
przetłumaczonych przez biegłego wszelkich 
polskich certyfikatów. A pracować trzeba było 
przecież, więc te odrzucone oferty zaczęłam 
przeglądać jeszcze raz. Teraz patrzyłam na 
zarobki i warunki pracy. Ważna była też 
odległość od miejsca zamieszkania, również 
koszty dojazdu. I padło na kurczaki. Matko 
święta. Większość pracowników to byli Polacy, 
zakład nie był zbyt wielki, ale pracowało się na 
akord, przerób olbrzymi. Największy smród 
na wątróbkach, mdliło mnie, wymiotowałam 
przez pierwsze tygodnie. Kurczaki wieszało się 
na hakach, wszystko na czas. Ciężka harówa, 
ale nie byłam tam jedyną panią magister. 
Przez pierwsze miesiące wciąż myślałam, że 
odejdę z pracy, ale ponieważ nie znajdowałam 
nowych ofert mimo wysyłanych aplikacji, nie 
mogłam pozostać bez zarobku. Zaciskałam 
zęby i pracowałam. W końcu przyjrzałam 
się ofertom w służbie care, czyli szeroko 
pojętej opiece. Jest tam wiele sieci takich 
placówek, bardzo dużo ośrodków, w których 
rzeczywiście można dostać pracę. Tylko że 
ona nie cieszy się popularnością, jest bardzo 
niewdzięczna, czasami niebezpieczna, często 
trzeba mieć do czynienia z osobami bardzo 
ułomnymi, przewijać je, pielęgnować, karmić, 
a jeszcze uważać, żeby od kogoś nie zarobić w 
łeb. No ale ta propozycja była potem dla mnie 
o niebo lepsza od kurczaków w zakładzie prze-
twórczym. Nie będę się rozpisywać, bo potem 
pracowałam jeszcze w kilku innych instytu-
cjach, w międzyczasie robiłam odpowiednie 
certyfikaty angielskie, bo tak naprawdę to 
tamte świadectwa mają dla pracodawców 
na wyspach znaczenie, a przede wszystkim 
zdobywane z latami pracy doświadczenie. 
Obecnie pracuję w państwowej szkole i to jest 
dla mnie największy sukces. A życie osobiste? 
Dominiko, ono mi całkiem się nie udaje. Co 
prawda nikt mnie tu nie bił, ale nie mam szczę-
ścia do kogoś odpowiedzialnego, pracowitego, 
niepijącego, kto by chciał założyć szczęśliwą 
rodzinę. Nie tracę jednak nadziei. Serdecznie 
pozdrawiam. 

Ela 
 

Kontakt ze mną - Dominika 
(dominika@op.pl) 

REKLAMA I PROMOCJA
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych
"Janmar"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75)7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon,
tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75)717-21-23, t
el./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75)761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE PUNKTY
AKWIZYCYJNE
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OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50 zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

11 marca 2013 r. o godz. 8:00
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, sala nr 201 odbêdzie siê

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI
Przedmiotem licytacji jest prawo w³asnoœci lokalu mieszkalnego nr 1 o powierzchni 73,74 m kw., stanowi¹ce-

go odrêbn¹ nieruchomoœæ, po³o¿onego w budynku mieszkalnym dwurodzinnym w Jeleniej Górze
przy ul. Transportowej 5. Nieruchomoœæ lokalowa objêta jest ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej
Górze pod numerem JG1J/00025710/9. Wraz z prawem w³asnoœci lokalu nr 1 zwi¹zany jest udzia³ wynosz¹cy
1/2 w czêœciach wspólnych budynku oraz w prawie u¿ytkowania wieczystego dzia³ki gruntu nr 106 o powierzchni
413 m kw., objêtych ksiêg¹ wieczyst¹ nr JG1J/00021821/2. Nieruchomoœæ stanowi w³asnoœæ d³u¿nika egzekwo-
wanego. W³aœcicielem gruntu jest Gmina Jelenia Góra.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 189 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 126 000,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-

œci, tj. 18 900,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w
PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika. Po rozpoczêciu

licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50 zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

1 marca 2013 r. godz. 14:30
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18, sala nr 201, odbêdzie siê

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI
Przedmiotem licytacji jest spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu mieszkalnego nr 133 o powierzchni

u¿ytkowej 50,80 m kw., po³o¿onego w Jeleniej Górze przy ul. Moniuszki 8, mieszcz¹cego siê w budynku wieloloka-
lowym po³o¿onym na dzia³ce nr 11/41 wraz z pomieszczeniem przynale¿nym komórk¹ piwniczn¹ o powierzchni
2,00 m kw.. Prawo to objête jest ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze pod numerem
JG1J/00056970/5. Lokal mieszkalny sk³ada siê z kuchni, przedpokoju, trzech pokoi, ³azienki i wc. W³aœcicielem
lokalu mieszkalnego nr 133 jest Jeleniogórska Spó³dzielnia Mieszkaniowa w Jeleniej Górze, ul. Ró¿yckiego 19.
Spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu mieszkalnego nr 8 przys³uguje d³u¿nikowi egzekwowanemu.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 135 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 90 000,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-

œci, tj. 13 500,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w
PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika. Po rozpoczêciu

licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50.

Wójt Gminy Podgórzyn

og³asza przetarg na dzier¿awê
dzia³ki nr 7/6 o powierzchni 157m kw.

w Mi³kowie.

Szczegó³owe informacje mo¿na uzyskaæ w Urzêdzie
Gminy w Podgórzynie (pokój nr 15), tel. 75 75 48 114

lub na stronie www.podgórzyn. pl
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OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy Kancelariê

w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc w zwi¹zku z art. 955 Kpc.

og³asza II licytacjê nieruchomoœci gruntowej zabudowanej po³o¿onej
w Czernicy Gm. Je¿ów Sudecki, dzia³ka nr 448/2, dla której S¹d Rejonowy

w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê wieczyst¹ nr JG1J/00043759/6.
Dzia³ka zabudowana jest budynkiem o charakterze us³ugowym.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 04.03.2013 r. o godz. 15.00 w sali nr 111 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.
Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 260.510,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania tj. kwotê - 173.673,33 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie 26.051,00 z³.

Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra nr 08203000451110000000828050
albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nienie w³aœciciela ksi¹¿eczki do
wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy znajduj¹cy
siê w Kancelarii Komornika w aktach sprawy.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli
osoby te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹
zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów
i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹
uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

Komenda Karkonoskiego Hufca ZHP
z siedzib¹ przy ul. I-go Maja 28 w Jeleniej Górze

informuje, ¿e w wyniku przeprowadzonej w terminie 29.10-31.12.2012
zbiórki publicznej zgodnie z pozwoleniem wydanym przez Starostê

Powiatu Jeleniogórskiego numer OP.5311.3.2012.II z dnia 24.10.2012 r.
zebrana zosta³a kwota 2532,00 z³. Uzyskane œrodki przekazano:

101,18 z³ na zakup materia³ów pomocniczych, 2430,82 z³ na dzia³alnoœæ
ca³oroczn¹ dru¿yn harcerskich.

Komenda Karkonoskiego Hufca ZHP
z siedzib¹ przy ul. I-go Maja 28 w Jeleniej Górze

informuje, ¿e w wyniku przeprowadzonej w terminie 19.03-31.12.2012
zbiórki publicznej zgodnie z pozwoleniem wydanym przez Prezydenta
Miasta Jeleniej Góry numer OM-SO.5311.8.2012 z dnia 15.03.2012 r.

zebrana zosta³a kwota 7901,33 z³. Uzyskane œrodki przekazano
na dofinansowanie: 5561,33 z³ Harcerskiej Akcji Letniej oraz 2340,00 z³

Harcerskiej Akcji Zimowej. 

Firma Jelenia Plast Sp. z o.o.
poszukuje do pracy osoby w charakterze
pracownika biurowego oraz specjalistê

do spraw zaopatrzenia (z doœwiadczeniem).
Na obu stanowiskach wymagane jest minimum wykszta³cenie œrednie,

bardzo dobra znajomoœæ jêzyka niemieckiego i/lub angielskiego, komunika-
tywnoœæ, dyspozycyjnoœæ oraz znajomoœæ obs³ugi komputera.

Dokumenty (podanie, CV ) proszê sk³adaæ do dnia 16/02/2013.

Oferty proszê sk³adaæ na portierni firmy: Jelenia Plast sp. z o.o.,
ul. Spó³dzielcza 47, 58-500 Jelenia Góra lub przesy³aæ poczt¹.

Wójt Gminy
Je¿ów Sudecki
informuje, ¿e w siedzibie

Urzêdu Gminy
przy ul. D³ugiej 63

w Je¿owie Sudeckim

zosta³y wywieszone
na okres 21 dni wykazy

nieruchomoœci
gruntowych

przeznaczonych
do dzier¿awy.

Wójt Gminy - Edward Dudek

NADLEŒNICTWO ŒWIERADÓW
ul. 11-go Listopada 1, 59-850 Œwieradów Zdrój, tel. 75-781-63-33

og³asza przetarg drugi nieograniczony na zbycie ni¿ej
wymienionych œrodków trwa³ych:

1. Walec drogowy „Madro” WS-10, nr fabryczny 189, rok prod. 1981,
nr ewid. 582/516. Cena wywo³awcza 5.000,00 z³.

2. Samochód ciê¿arowy LUBLIN II, rok prod. 1989, nr ewid. 741/1137,
pojemnoœæ 2417 cm szeœc./66 kW, iloœæ miejsc 8, przebieg 359 tys.
km. Cena wywo³awcza 1.800,00 z³.
Ceny nie zawieraj¹ podatku VAT.
Wadium w wysokoœci 10 proc. ceny wywo³awczej nale¿y wp³aciæ najpóŸniej

do godz. 11.00 w kasie Nadleœnictwa w dniu przetargu. Przetarg odbêdzie siê w dniu
01.03.2013 r. o godz. 12.00.

w siedzibie Nadleœnictwa Œwieradów ul. 11-go Listopada 1, 59-850 Œwieradów Zdrój.
Nadleœnictwo zastrzega sobie prawo odst¹pienia od przetargu bez podania przyczyn.
W/w œrodki mo¿na ogl¹daæ w dni robocze od godz. 7.00 - 15.00 w Œwieradowie Zdroju

przy ul. Wilczej 2 - baza Grupy Pomocniczej Nadleœnictwa Œwieradów.
W razie niedojœcia do skutku II-go przetargu, odbêdzie siê w tym samym dniu

o godz. 13.00 pisemny przetarg ofertowy.
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S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze Wydzia³ V Gospodarczy ds. upad³oœciowych i naprawczych

postanowieniem z dnia 01 lutego 2013, w sprawie o sygn. akt V GU 46/12

* og³osi³ upad³oœæ Magdaleny Marciniak prowadz¹cej dzia³alnoœæ gospodarcz¹ pod nazw¹ Atak
Sport w Jeleniej Górze, ul. Podgórna 9, 58-500 Jelenia Góra, zamieszka³ej w Kowarach przy ulicy
1-go Maja 53/3, 58-530 Kowary,

* okreœli³ sposób prowadzenia postêpowania upad³oœciowego jako obejmuj¹cego likwidacjê
maj¹tku d³u¿nika,

* wezwa³ wierzycieli upad³ego, aby zg³aszali swoje wierzytelnoœci sêdziemu komisarzowi w terminie
dwóch miesiêcy od dnia obwieszczenia,

* wyznaczy³ Sêdziego Komisarza w osobie SSR Joanny Skowron oraz Syndyka Masy Upad³oœci
w osobie Przemys³awa Jedliñskiego.

OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy Kancelariê

w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc w zwi¹zku z art. 955 Kpc.

og³asza II licytacjê nieruchomoœci gruntowej niezabudowanej
po³o¿onej w Czernicy Gm. Je¿ów Sudecki, dzia³ka nr 465/21,

dla której S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze
prowadzi ksiêgê wieczyst¹ nr JG1J/00060790/0.

Dzia³ka gruntu pe³ni funkcjê drogi.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 04.03.2013 r. o godz. 15.00 w sali nr 111 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej
Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 14.830,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania tj. kwotê - 9.886,67 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie 1.483,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra

nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych wed³ug
prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nienie w³aœciciela ksi¹¿eczki do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie
do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ
operat szacunkowy znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika w aktach sprawy.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia na w³asnoœæ
na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y
powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym
zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez
z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem
licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postano-
wienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

Wójt Gminy Podgórzyn
informuje, ¿e

na tablicach og³oszeñ Urzêdu Gminy Podgórzyn w dniu 12 lutego 2013 r.
zosta³y wywieszone na okres 21 dni wykazy:

A. w sprawie wyznaczenia do sprzeda¿y n/w nieruchomoœci:
1. lokal mieszkalny (sprzeda¿ na rzecz najemcy) - nr 1 w budynku nr 10 przy

ul. Brzezie Karkonoskie w Mi³kowie,
2. dzia³ki (bezprzetargowo - na poprawê zagospodarowania) - nr 103/4 w Œciêgnach
B. w sprawie oddania w dzier¿awê dzia³ek:

 - nr 62/1, 196/2cz, 418/2, 440/2cz. i 535/8cz. w Mi³kowie,
 - nr 97/6, 97/7, 312/2cz. i 486/3cz. w Podgórzynie,
 - nr 175/1cz. w Staniszowie,
 - nr 603/2cz. w Œciêgnach.

Wykazy s¹ dostêpne do wgl¹du w godzinach pracy Urzêdu lub na stronie www.podgorzyn.pl
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Burmistrz Miasta Kowary
og³asza II (drugi) przetarg ustny nieograniczony

na sprzeda¿ nieruchomoœci niezabudowanej bêd¹cej
w³asnoœci¹ Gminy Kowary, oznaczonej dzia³k¹ gruntu

nr 330/3 (obrêb 2) o pow. 0,60001 ha, po³o¿onej
w Kowarach przy ul. Kamiennogórskiej, opisanej

w KW nr JG1J/00075113/9.
Zgodnie z Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego

Miasta Kowary dzia³ka posiada przeznaczenie Uz tj. tereny zabudowy
us³ugowej z zieleni¹ urz¹dzon¹.

Cena wywo³awcza: 240.000,00 z³
Do wylicytowanej w przetargu ceny zostanie doliczony podatek VAT

23 proc..
Warunkiem udzia³u w przetargu jest posiadanie odpowiednich doku-

mentów oraz wniesienie wadium w wysokoœci 20.000,00 z³, które nale¿y
wnieœæ w pieni¹dzu (PLN), na konto depozytowe Urzêdu Miejskiego
w Kowarach w PKO BP SA Oddzia³ Kowary nr 08 1020 2124 0000 8002
0011 1641 najpóŸniej do dnia 04 marca 2013 r.

Na odwrocie wp³aty nale¿y wpisaæ nr i po³o¿enie nieruchomoœci.
Przetarg odbêdzie siê w dniu 11 marca 2013r. o godz. 11.00 w sali

konferencyjnej Urzêdu Miejskiego w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a.
Bli¿sze informacje mo¿na uzyskaæ w Referacie Gospodarki Gruntami,

Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki Przestrzennej Urzêdu Miejskiego
w Kowarach w pokoju nr 3 lub telefonicznie (75) 6439228.
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LOKALE

SPRZEDAM lub zamieniê na
mniejsze z dop³at¹ mieszkanie ul.
Grabowskiego, Jelenia Góra, 144 m
kw., pierwsze piêtro po remoncie,
606-420-420. F5016-G

DO WYNAJÊCIA pokój z osob-
nym wejœciem, kuchnia, ³azienka. Tel.
667-62-19-47. F5329-G

KOWARY- nowa cena, sprzedam
mieszkanie 3-pokojowe w centrum
miasta. Tel. 607-610-266. F5350-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m
kw. z zielonym tarasem (ogrodo-
wym) 110 m kw. nowo wybudowa-
ne w Cieplicach. Tel. 502-123-648;
www.jelbud.pl

SPRZEDAM mieszkania z balko-
nami z widokiem na Karkonosze
nowo wybudowane 33, 37, 57 m
kw.; 1, 2, 3-pokojowe; (piwnice, ga-
ra¿e podziemne) gotowe do za-
mieszkania- Cieplice, Ceglana 5, 5a,
502-12-36-48; www.jelbud.pl

F5367-G

DO WYNAJÊCIA lokale biurowe
oraz us³ugowo- magazynowe w cen-
trum, 503-167-006. G22-G

DO WYNAJÊCIA lokal z mo¿liwo-
œci¹ sprzeda¿y piwa Jelenia Góra,
Wiejska 4/E, 75/64-21-927; kom.
691-835-257. G59-G

KARPACZ kawalerki i 2 pokoje.
Tel. 603-622-848. G79-G

SPRZEDAM 77 m kw. centrum.
Tel. 794-964-449. G108-G

DO WYNAJÊCIA lokal w centrum
Cieplic 42 m kw. Tel. 507-311-803.

G123-G
SPRZEDAM lub wynajmê miesz-

kanie 65 m kw. w Kowarach ul. To-
polowa. Tel. 664-133-890. G186-G

WYNAJMÊ sprzedam lokal na
parterze, 601-789-770. G219-G

DWUPOKOJOWE mieszkanie 40
m kw. sprzedam ul. Urocza,
75/75-250-94.

DWUPOKOJOWE mieszkanie
sprzedam ul. S³owackiego,
721-582-576. G259-G

CIEPLICE. Lokale do wynajêcia
na cele us³ugowe, handlowe, ma-
gazynowe pow. od 30 do 330 m
kw., niskie ceny. Tel. 501-377-514.

G264-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w
centrum 2-pokojowe, umeblowane,
605-343-463. G280-G

MAM do wynajêcia mieszkanie
90 m 4 pokoje, parter w willowej
okolicy z parkingiem, ogrodem, bli-
sko las i centrum, 693-295-435.

MAM do wynajêcia mieszkanie,
parter, 90 m, 4 pokoje Wzg. Party-
zantów, Jelenia Góra na biuro ra-
chunkowe, kancelariê z parkingiem,
693-295-435. G282-G

OKAZJA. Sprzedam mieszkanie
63 m kw., I piêtro blisko centrum na
dogodnych warunkach finansowych,
602-749-567. G313-G

SPRZEDAM tanio mieszkanie do
remontu w Jeleniej Górze 77 m kw.
blisko centrum, 691-505-856.

G314-G

TYLKO 168000 z³ za czteropoko-
jowe mieszkanie przy Flisaków. N.
Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 78000 z³ za kawalerkê po
kapitalnym remoncie N. Grzywiñscy
505074854.

NAJ£ADNIEJSZE dwupokojowe
47,8 m kw. w Jeleniej Górze N.Grzy-
wiñscy 695316954.

TYLKO 79000 z³ kawalerka w
centrum N. Grzywiñscy 695316954.

NAJ£ADNIEJSZE mieszkanie
dwupoziomowe w Jeleniej Górze
696908276. G319-G

SOSNÓWKA mieszkanie bezczyn-
szowe 52 m za 115000 z³ sprzedam.
Tel. 603304723. G339-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie
16 m kw. w salonie fryzjerskim pod
us³ugi kosmetyczne, tipsy lub inne
propozycje, 609-558-001. G363-G

SPRZEDAM luksusowe mieszka-
nie- 42 m kw. na osiedlu Park Su-
decki. Tel. 607-339-447. G364-G

SPRZEDAM ³adny pawilon han-
dlowy super miejsce- ryneczek Za-
bobrze, 609-235-851. G365-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5
lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym
miejscu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. G372-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe w
Jeleniej Górze po remoncie. Tel.
606-200-202. G382-G

WYNAJMÊ lub sprzedam miesz-
kanie 4 pok. w Cieplicach
603948774. G389-G

MIESZKANIE sprzedam w Ciepli-
cach 66 m kw., 185.000,-
603948774. G390-G

DO WYNAJÊCIA willowe 4 poko-
je, 75/75-33-463. G394-G

MIESZKANIE do wynajêcia cen-
trum 84 m kw., 75/712-21-71;
664-803-587. G395-G

ZAMIENIÊ mieszkanie w³asno-
œciowe, centrum J.G., 84 m, c.o. eta¿
na 2-pokojowe do 50 m z balkonem
do I piêtra, 691-551-626. G430-G

SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje
42 m, Zabobrze III (bez poœredni-
ków), 75-76-43-493. G441-G

KIEPURY 2 pokoje do wynajêcia
800 z³ plus liczniki i kaucja,
692-210-906. G447-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe
umeblowane Kiepury. Tel.
600-974-148. G449-G

ŒWIERADÓW lokal 20 m kw.
centrum, 695-702-259. G459-G

SPRZEDAM mieszkanie w cen-
trum 75 m kw. bez poœredników,
501-255-454; 691-400-669.

G460-G
DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe-

centrum, umeblowane, 501-255-454.
G461-G

POKÓJ z internetem studentce
wynajmê, 609-521-453. G466-G

LOKAL handlowy 55 m kw. Pie-
chowice sprzedam lub wynajmê,
517-518-697. G469-G

POKOJE do wynajêcia,
510-965-487. G472-G

MIESZKANIE do wynajêcia 60 m
kw. Zabobrze II. Tel. 667-556-793.

G473-G
DO WYNAJÊCIA lokal w centrum

Cieplic 42 m kw. Tel. 507-311-803.
G476-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-
pokojowe Zabobrze, 609-031-238.

G480-G
SPRZEDAM lokal w Piechowi-

cach- 94,80 m kw. parter, dobra lo-
kalizacji. Tel. 603-845-852. G482-G

DO WYNAJÊCIA niedrogo, dwu-
pokojwe, zadbane, kompletnie urz¹-
dzone, wygody, internet, parking,
667-147-901. G484-G

SPRZEDAM mieszkania: 27 m-
53.000,- 18 m- 45.000,- Tel.
666-04-28-23. G492-G

DO WYNAJÊCIA pokój+ kuchnia+
³azienka, umeblowana z wygodami
dla pracuj¹cego. Tel. 662-882-382.

G495-G
WYNAJMÊ: mieszkanie

790,- dom 1.200,- sklep 890,-
604-22-32-45. G496-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- Za-
bobrze I, 784-590-403. G497-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-
pokojoowe- Kiepury 67, po remon-
cie, umeblowane, dla niepal¹cych,
508-114-518. G499-G

ZAMIENIÊ mieszkanie ok. 50 m
kw. 2-pokojowe, balkon, ul. Sk³o-
dowskiej nad redakcj¹ Nowin, III
piêtro, na mniejsze 2-pokojowe ok.
36-40 m kw., parter, I piêtro, Zabo-
brze I za dop³at¹. Listy G500-g „No-
winy Jeleniogórskie”, Sk³odowskiej
13. G500-G

SPRZEDAM lub wynajmê kawa-
lerki przy ul. Kadetów, 661-991-555.

G502-G
DO WYNAJÊCIA lokale biurowe i

lokal us³ugowy przy ul. Armii Krajo-
wej, 661-991-555. G503-G

WYREMONTOWANA kawalerka-
Zabobrze 99 tys. KCN 602749567.

EKSKLUZYWNE mieszkanie w
Parku Sudeckim 42 m kw. 205 tys.
KCN 602749567.

2-POKOJOWE 40 m kw. ³adna
dzielnica 135 tys. KCN 602749567.

KARKONOSKIE Centrum Nieru-
chomoœci- www.kcn.net.pl

STYLOWE 80 m kw. w spokojnej
dzielnicy 218 tys. KCN 602749567.

OKAZJA mieszkanie blisko cen-
trum 114 m kw. 175 tys. KCN
602749567. G504-G

DO WYNAJMU ró¿ne hale, ma-
gazyny w Podgórzynie. Tel.
601-789-292. G507-G

TANIO sprzedam mieszkanie,
75/64-21-773. G511-G

TYLKO 44.000 z³ trzypokojowe z
ogrodem w Karpnikach N. Grzywiñ-
scy 505074854.

TYLKO 169.000 z³ trzypokojowe
54 m kw. na Zabobrzu III N. Grzy-
wiñscy 505074854.

TYLKO 189.000 z³ komfortowe
trzypokojowe na wysokim parterze N.
Grzywiñscy 505074854. G512-G

OFERTA miesi¹ca- nowe miesz-
kania na ul. Elewów, najlepsza cena
2950 m kw./ brutto, tel.
503-021-047.

2-POKOJOWE Szklarska Porêba-
1 Maja, 39 m www.nieruchomosci-
karkonoskie.pl 75-64-36-052.

2-POKOJOWE Szymanowskiego,
po remoncie, 99.000 Nieruchomoœci
Karkonoskie 75-64-36-062.

PODGÓRZYN 2-pokojowe 43,5 m
80.000 i 125.000 NK 601-55-64-94.

KARPNIKI 3-pokojowe, gara¿ su-
per okazja NK 75-64-36-051.

MYS£AKOWICE, sprzedamy ka-
walerkê NK 75-64-36-052.

PTASIA- 2-pokojowe sprzedamy
NK 75-64-36-052.

KARPACZ, nowe mieszkanie
75 m okazja NK 601-55-64-94.

JELENIA, centrum- mieszkanie
103,4 m II p. NK 601-55-64-94.

KOCHANOWSKIEGO, 2-pokojo-
we 49 m NK 503-021-047.

4-POKOJOWE z ogrodem, 66,3
m, ok. ¯eroma NK 501-090-928.

OS. Orle 3-pokojowe 60 m,
155000 NK 75-64-36-052.

KOWARY, piêkne 2-pokojowe, 51
m kw. po remoncie www.nierucho-
moscikarkonoskie.pl 75-64-36-052.

G513-G
SPRZEDAM piêkne s³oneczne

mieszkanie umeblowane 48 m kw.,
2-pokojowe, kuchnia, ³azienka,
przedpokój, balkon, z widokiem na
góry, IV piêtro, ul. Wi³komirskiego
15, cena 159 tys. Tel. 603-847-786.

G528-G
SZKLARSKA Porêba- centrum

wynajmê 26 m kw. us³ugi, handel.
Tel. 601-88-27-75. G529-G

NOWE mieszkania do sprzeda-
¿y Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-
pokojowe ka¿dy lokal z balkonem,
cena od 3000 z³/ m kw. Tel.
698-277-034; 604-752-003.

G532-G

WWW.NPREMIUM.PL
F2676-K

OSIEDLE Podgórze Jelenia Góra
trzypokojowe sprzedam 345000 pln
parter ogródek parking, 508855415.

F2736-K
SPRZEDAM mieszkanie 2-poko-

jowe 45,7 m kw. balkon, do remon-
tu, dogodny dojazd do Boles³awca,
nowe inwestycje, oferty pracy Szczyt-
nica 31.000, 696-553-440. G107-K

SPRZEDAM mieszkanie w starej
willi, centrum 100 m kw., parter. 249
tys. z³ Nieruchomoœci- Kielar. Tel.
535553344. G159-K

SPRZEDAM mieszkanie w Lwów-
ku Œl. 50 m kw. Tel. 785-951-921.

G259-K
KAWALERKA do wynajêcia,

537-127-438. G264-K

Wyœlij og³oszenie
e-mailem na adres

O g ³ o s z e n i a
w INTERNECIE
****************

bo@nj24.pl
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SPRZEDAM piêknie po³o¿on¹
dzia³kê budowlan¹ w Leœnym Zaci-
szu ko³o Jeleniej Góry. Woda, gaz,
pr¹d, telekomunikacja, dogodny do-
jazd. Tel. 695-725-857. F5049-G

SPRZEDAM dzia³ki Olszyna Bie-
drzychowice 1100 m kw., 27.900,-
506-122-702. F5375-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki
budowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. G246-G

SPRZEDAM 14 ha ziemi, w tym
6 ha lasu, Nowy Dworek,
602-234-814. G270-G

SPRZEDAM atrakcyjn¹ dzia³kê
budowlan¹ Je¿ów Sudecki ul. Lotni-
cza; 1500 m kw./ 67 z³ m kw.,
606-79-43-50. G277-G

3 ha sprzedam Antoniów (Bo¿a
Górka). Tel. 601-570-719. G285-G

TYLKO 2500 z³ czynsz najmu za
dom w Jeleniej Górze 695316954.

TYLKO 680000 z³ za nowy dom
5 km od Placu Ratuszowego N. Grzy-
wiñscy 505074854. G320-G

KOMFORTOWA szeregówka z
basenem, sauna, ogród zimowy w
Cieplicach sprzedam 508183788.

G328-G

TANIO sprzedam dzia³ki budow-
lane w Siedlêcinie, 667-268-841.

G462-G
DU¯Y dom do remontu 170.000,-

sprzedam lub zamieniê na mieszka-
nie, 605-731-989. G486-G

SPRZEDAM dom w Pilchowicach
lub zamieniê na mieszkanie w Jele-
niej Górze+ dop³ata. Tel.
695-605-069. G491-G

CIEPLICE, atrakcyjny, du¿y dom
w zabudowie szeregowej, 399.000 do
zamieszkania 601-55-64-94.
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl

DOM 255.000 Jelenia,
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

MI£KÓW, dzia³ka us³ugowo
mieszkalna 3124 m, NK
601-55-64-94.

DOM wiejski 145.000, dzia³ka
7500 NK 75-64-36-052.

DZIA£KA budowlana w Siedlêci-
nie NK 75-64-36-052.

KARPNIKI okolice grunty 3.44 ha
85.000 NK 601-55-64-94. G514-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w
Wojcieszycach 1508 metrów kw. Za-
twierdzony MPZP. Budynki powy¿ej i
poni¿ej. Dojazd utwardzony.
Media: pr¹d. Kontakt: 603110408.

G523-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹

1700 m kw. Jelenia Góra, ul. Wro-
c³awska z budynkiem gospodarczym
100 m kw.- 320.000,- 603-847-786.

G527-G
POPROWADZÊ fachowo i solid-

nie pensjonat w Karpaczu lub w
Szklarskiej, telefon 605270365.

G113-K
SPRZEDAM dom 75-75-523-26.

G214-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzo-
ne, 721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. F4052-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

F4386-G
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.

F4961-G
AUTOHOLOWANIE+ laweta,

501-234-403.
GARA¯E bramy najtaniej,

501-234-403.
PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.

F5106-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du,
ca³e, rozbite, legalne dokumenty,
w³asny transport, 792-182-217.

F5331-G

AUTOZ£OMOWANIE odbiór la-
wet¹ za ka¿de auto p³acimy,
500-812-760. F5386-G

POMOC drogowa, 506-536-136.
F5387-G

NEXIA, 850,- Tel. 782-129-038.

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. G37-G

KUPIÊ auto ca³e, uszkodzone bez
przegl¹du OC, 500-403-803. G257-G

AUTOLAWETA+ laweta. Tel.
506-583-060. G287-G

AUDI A6- 2.8 quattro, 2007, stan
bdb. Tel. 661431367. G524-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, mon-
ta¿, naprawa, mechanika pojazdo-
wa. Autotech, JG., Wincentego Pola
10 (teren stacji kontroli pojazdów
Ewal, obok Makro), 504-93-17-15.

G148-K

SPRZEDAM czêœci do Forda,
Audi, VW, Opla i innych aut, w kon-
kurencyjnych cenach. Tel.
692883096. G152-K

KUPNO

AUTA ca³e uszkodzone,
721-72-16-66.

KUPIÊ ka¿de auto, 507-736-710.
F4053-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
F4962-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i
ró¿ne przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418.

F5094-G
KUPIÊ antyki, 695-702-259. G4-G
KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rol-

niczy, 602-811-423. G299-G
KSI¥¯KI kupiê, 669-969-306.

F2740-K
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. G65-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe,
512-170-233. F4799-G

BRYKIET drzewny- producent,
502-337-307. F4956-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-
szek, kostka, orzech, mia³, tona do-
wóz gratis, drewno opa³owe. Tel.
727-235-168.

WÊGIEL brunatny. Tel.
791-454-347. F5324-G

DREWNO kominkowe- sezono-
wane, ró¿ne wymiary, 601-799-452.

G6-G

POD£OGI tradycyjne z
drewna parkiety, podbitki, boazerie,
601-799-452. G8-G

DREWNO kominkowe, piecowe,
sezonowane, 603-781-271. G25-G

DREWNO do kominka i pieca,
ró¿ne gatunki, 724-330-955. G49-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. G94-G

BRYKIET bukowy- ceny produ-
centa, 601-799-452. G169-G

JAJKA wiejskie, wolny wybieg,
603-161-970. G271-G

KOMIS meblowy, Wolnoœci
181, Jelenia Góra; 75/75-57-794.
Szafy, wersalki, mebloœcianki itp,
zimowa wyprzeda¿. G283-G

SPRZEDAM ³ó¿ko medyczne Ce-
ragem-E do rehabilitacji (ma³o u¿y-
wane) cena 9.000 z³. Tel. kont.
518-957-255. G375-G

DREWNO kominkowe. Tel.
601-832-807. G404-G

DREWNO kominkowe-
669-071-118. G481-G

KOMIS urz¹dzeñ gastronomicz-
nych, ch³odniczych, pralniczych
sprzeda¿, skup, serwis, Jelenia Góra,
ul. Sobieszowska 20, tel.
75/75-51-797, 603-847-786. G526-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki, do-
wóz gratis. Tel. 888-174-322. G534-G

SUPER czeski brykiet dêbowo-
bukowy, do kominków, pieców i c.o.,
jedna tona brykietu to 4- 5 mp drew-
na, 509-796-168. G535-G

WÊGIEL czeski, 502653804.
F2664-K

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. G25-K

DREWNO kominkowe. Tel.
535660108. G109-K

SPRZEDA¯ drewna opa³owego
oraz kominkowego, 532-522-141.

G153-K

US£UGI

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie
dywanów, wyk³adzin, tapicerek, us³u-
gi równie¿ w firmie, odbieramy- przy-
wozimy, wysoka jakoœæ us³ug. Zapra-
szamy, 609-172-300, 75/75-242-66.

F4042-G
KANALIZACJA- udro¿nianie,

oczyszczanie odp³ywów. Hydraulika-
kompleksowo, 609-172-300.

F4043-G
DOMOFONY- monta¿, naprawa,

konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027.

F4068-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, insta-

lacje gazowe- monta¿, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net F4125-G

WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM
F4200-G

US£UGI koparka JCB- roboty
ziemne, odœnie¿anie. Tel.
602-740-609; 75/76-79-062. F4505-G

PRANIE dywanów tel.
602741924. F4753-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, marki-
zy, moskitriery, daszki. Producent,
76/870-53-48; 608-289-703.

F4805-G
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STUDIO Parkiet „Kornik” wykonu-
je profesjonalnie: cyklinowanie bezpy-
³owe, uk³adanie parkietów, pod³óg,
paneli: oferuje szerok¹ gamê klejów,
lakierów, œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480. F4883-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzynio-
wy (6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-
57-67-65. F4929-G

NAPRAWY zmywarek, pralek, ku-
chenek, ogrzewaczy, Liber, Wolnoœci
56a, 608-812-320. F4940-G

SCHODY- od projektu po mon-
ta¿. Producent, tel. 502-337-307.

DRZWI drewniane- producent.
Tel. 502-337-307. F4955-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwa-
rantowana, 604-905-562. F5002-G

CYFROWA telewizja naziemna,
502-102-333. F5005-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl F5014-G

US£UGI minikopark¹, drena¿e,
odwodnienia, odwierty pod s³upki
ogrodzeniowe. Tel. 502-559-051.

F5030-G

PROJEKTY budowlane z po-
zwoleniem na budowê,
532-477-258. F5079-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
F5160-G

KOMPUTERY- naprawy domowe,
606-423-607. F5161-G

ODŒNIE¯ANIE dachów,
604-905-562. F5217-G

ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

F5222-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe. pl

F5225-G
PRZEPROWADZKI- transport,

609-631-072. F5243-G
TAPICERSTWO samochodowe,

meble wspó³czesne antyki, tel.:
603371329. F5250-G

ROLETY, ¿aluzje monta¿, napra-
wy, 604-460-139. F5255-G

REMONTY mieszkañ- komplek-
sowo, prace ogólnobudowlane,
609-631-072. F5272-G

ODŒNIE¯ANIE placów, ulic,
607-377-280; 75/64-38-350. F5293-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl

F5298-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki,

hydraulika, panele, malowanie,
g³adzie, ogólnobudowlane,
601-148-406. F5304-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, pro-
fesjonalnie, 601-313-541;
75/76-735-46. F5315-G

REMONTY mieszkañ,
691-631-082. F5316-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F5364-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
WYPO¯YCZALNIA rusztowañ,

elektronarzêdzi, 509-924-523.F5366-G
„RENOMAX” us³ugi ogólnobu-

dowlane, budowy, docieplenia, ele-
wacje, remonty, 606-508-723,
www.renomax.jor.pl F5382-G

TRANSPORT autolawet¹+ 5
osób, 506-536-136. F5388-G

KOMPLEKSOWE remonty miesz-
kañ, 605-081-473; 693-374-816.

F5397-G
DACHY- materia³y bezpoœrednio

od producenta; zni¿ki dla wspólnot
mieszkaniowych, 696-328-445. G1-G

ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.
665-684-984. G2-G

DACHY- remonty promocja- 30%
na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. G11-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wy-
wrotka 6 ton, 509-224-047. G16-G

PRZEPROWADZKI, transport,
603-447-418. G18-G

MEBLE na wymiar,
www.karenszafy.dbv.pl 500-452-760.

G21-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto,

510-127-605. G26-G
INSTALACJE elektryczne, pomia-

ry, systemy alarmowe, domofony,
anteny, kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. G32-G

DACHY, 726-54-39-39. G70-G
US£UGI elektryczne komplek-

sowo, profesjonalnie, odbiory, po-
miary, projekty, nadzór,
601-158-355. G76-G

JUNKERSY serwis. Tel.
500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne.

Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel.

500-50-50-02. G77-G
STOLARSKO- ciesielskie napra-

wy, renowacje, podbitki, drzwi, okna,
solidnie, fachowo. Tel. 609-477-529.

G85-G
REMONTY wykoñczenia wnêtrz

601792196. G86-G
DREWNIANE okna, schody, bal-

kony. Tel. 603-783-607. G110-G
STROJENIE, renowacja pianin,

fortepianów, 75/76-73-712. G111-G
HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.

791-001-236. G122-G
RZECZOZNAWCA budowlany,

opinie, kosztorysy, 601-570-426.
G129-G

BAUDIENSTLEISTUNGEN-
kompleksowe wykañczanie wnêtrz
(glazura, g³adzie, malowanie), bru-
karstwo, prace ziemne. Ich spreche
Deutsch. Tel. 502-049-296,
519-525-935. G130-G

BRUKARSTWO, 608-658-351.
G142-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe,
uk³adanie pod³óg, parkietów,
75/75-547-94; 509-47-84-82.

G144-G
REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
P R O F E S J O N A L N I E -

536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. G149-G
SAUNY fiñskie. Produkcja,

monta¿, serwis. Tel. 603-783-607.
G159-G

STOLARSTWO/ ciesielstwo. Tel.
603-783-607. G184-G

PROFESJONALNE uk³adanie p³y-
tek; www.solidnekafelkowanie.pl
607-858-433. G185-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) ener-
getyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budyn-
ków, urz¹dzeñ, 696-469-325.

G201-G
ŒLUSARSTWO, 533-188-754.

G215-G
GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62.

G223-G
KOPARKI, równie¿ z m³otem mi-

nikoparki, koparka g¹sienicowa, od-
œnie¿anie, 601-799-463. G224-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto al-
bum. Tel. 608-352-231. G232-G

ANTENY satelitarne- instalacje,
serwis, 796-072-852. G260-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
G269-G

AUTOLAWETA 24 h. Tel.
506-583-060. G288-G

¯ALUZJE, ¿aluzjo- naprawy, ¿alu-
zjo- czyszczenie, 508-282-506.

G291-G
TYNKI maszynowe cementowo-

wapienne gipsowe, 660-470-138.
G292-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. G301-G

REMONTY od A-Z docieplenia,
budowa domu pod klucz- solidnie i
gwarancja, 695-112-363. G302-G

WYNAJEM podnoœnika, wycin-
ka drzew, 502-508-265. G307-G

BIURO Rachunkowe oferuje
pe³n¹ obs³ugê ksiêgow¹ i kadrow¹,
deklaracje US, ZUS, sprawozdania fi-
nansowe oraz GUS. Mo¿liwy odbiór
dokumentów u klienta, przesy³anie
drog¹ elektroniczn¹. Tel. 510247535.

G330-G
KOMPUTEROWY serwis

691964963. G333-G

KAFELKOWANIE, system po-
ziomowania w standardzie. Rabaty
luty, marzec. Faktura VAT. Tel
797-252-379 G334-G

KOMINKI, monta¿, sprzeda¿.
Profesjonalne doradztwo. Wysokie
rabaty. Faktura Vat. tel: 797-252-379.
www.remonty-raczynski.pl

G335-G

ELEKTRYK, 664-475-323.G340-G
WK£ADY kominowe monta¿,

sprzeda¿, 608-495-534. G343-G
P R A L K O N A P R A W Y ,

603-83-54-83. G346-G
REMONTY mieszkañ od A do Z,

przystêpne ceny. Tel. 665-119-630.
G351-G

ARCHITEKT projekty budowla-
ne, 665-960-337. G354-G

BRUKARSTWO kompleksowe
us³ugi brukarskie. Tel. 882-147-287;
www.kostkiswiat.pl G356-G

MINIKOPARKA+ wywrotka 2
tony. Prace ziemne, 507-163-582.

G359-G
ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.

Monta¿ instalacji, awarie, drobne na-
prawy, pomiary, pod³¹czenie kuchen-
ki, kamery- monitoring CCTV. Tel.
601-717-759. G360-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Tel. 602-78-16-93. G361-G

SZAFY wnêkowe, okna, drzwi
pcv z monta¿em, schody, renowacje
drzwi. Tel. 500-408-841. G366-G

REMONTY tanio, solidnie,
783-255-751. G373-G

CYFROWA telewizja naziemna.
Tel. 75/644-50-80. G376-G

MALOWANIE, kafelki, regipsy, pa-
nele, g³adzie, 795-633-248. G396-G

WSZELKIE drobne naprawy- z³o-
ta r¹czka, 784-920-007. G400-G

REMONTY mieszkañ,
693-295-537. G401-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i
25 m wynajem. Tel. 608-404-760.

G407-G

ŒCINKA drzew w trudnych wa-
runkach, OC, Vat, 507-086-025.

G408-G

BRUKARZ- projekt, sprzeda¿
kostki, wykonanie. Tel. 881-915-914.

G417-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika.
Tel. 608-404-760. G418-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, na-
prawy domowe i warsztatowe RTV
Hi-Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. G421-G

TYNKI maszynowe cementowo-
wapienne gipsowe 602824801.

G423-G
DROBNE naprawy aut,

517082643. G425-G

DORADZTWO finansowe, inwe-
stycyjne, ubezpieczeniowe. Tel.
880-704-675. G437-G

RUSZTOWANIA- wynajem-
monta¿- transport. Tel.
605-410-752. G440-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe- re-
nowacja, 663-232-378. G442-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,
monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. G443-G

REMONTY mieszkañ, biur, skle-
pów. Tel. 511-229-449. G445-G

WYKOÑCZENIA wnêtrz komplek-
sowo, tynki maszynowe, zabudowy
GK, hydraulika, kominki, kafelkowa-
nie, malowanie, oraz remonty,
669-317-786. G446-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Ma-
ciejow¹ a Dziwiszowem. Tel.
695-725-857. G457-G

MALOWANIE tapetowanie, re-
monty ogólne, 519-66-25-39.

G467-G

KUCHNIE- ³azienki- komplekso-
wo nowoczesne aran¿acje,
509-786-364. G475-G

REMONTY mieszkañ. Tel.
601-577-420. G477-G

REMONTY- wykañczanie wnêtrz:
g³adzie, glazura, panele, zabudowy z
p³yt k/g. Ogrzewanie pod³ogowe, in-
stalacje wodno- kanalizacyjne, elewa-
cje, docieplenia, 600-219-019.

G485-G
SZAFY wnêkowe. Meblozabudo-

wy, 603-328-832. G488-G
DACHY kompleksowo, profesjo-

nalnie, 784-081-126. G489-G
CYKLINOWANIE, lakierowanie

pod³óg. Tel. 695-823-040. G493-G
PRZEPROWADZKI, komplekso-

wo. Tel. 535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przy-

jazd do klienta, transport i wycena
gratis. Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki-
miasto, kraj, zagranica, 3 samocho-
dy ró¿ne gabaryty. Tel. 880-044-951.

G498-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. G505-G

SERWIS AGD szybko i solidnie
533-146-025. G520-G

REMONTY kapitalne satysfakcja
gwarantowana 697265055. G522-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. G525-G

POSADZKI cementowe, betono-
we, jastrychy- mixokretem, zalewa-
nie ogrzewania pod³ogowego, za-
cieranie mechaniczne,
603-930-562. G530-G

US£UGI minikopark¹ odwierty,
pods³upki, ogrodzenia. Tel.
502-559-051. G537-G

KAFELKI, ³azienki kompleksowo.
Tel. 519166674. F2667-K

CENTRALNE Ogrzewanie- Insta-
lacja 502783542.

HYDRAULIK- Kot³y c.o.-
502783542.

OGRZEWANIE pod³ogowe mon-
ta¿ 502783542. F2843-K

DACHY, rynny, obróbka,
784-196-933. G31-K

CYKLINOWANIE renowacja,
75/76-17-303. G106-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h,
698-340-388. G108-K

ELEWACJE, docieplenia, rusz-
towania, f-ry vat, 502161362.

G115-K

KOMPLEKSOWE sprz¹tanie biur
mieszkañ domów. Pranie dywanów,
tapicerki samochodowej. Tel.
608-094-535 lub 504-709-446.

G116-K

KAMIEÑ naturalny, blaty, scho-
dy, pomniki, parapety, 502161362.

G117-K

WYKOÑCZENIA wnêtrz,
607860418. G203-K

RUSZTOWANIA, wynajem,
607860418. G204-K

ŒCINKA drzew trudnych techni-
kami alpinistycznymi. OC, rachu-
nek, 602-63-73-88. G207-K

KOMINKI Justa. Grzej siê zdro-
wo i ekonomicznie. Piece kaflowe,
kuchnie, piecyki Eco, kominki. Je-
lenia Góra ul. Karola Miarki 58 Tel.
756491911, 603623604. G209-K

ALPINEXPERT prace wysoko-
œciowe- techniki alpinistyczne, od-
œnie¿anie, œcinanie drzew, monta¿
reklam, instalacje odgromowe, my-
cie okien, usuwanie zagro¿eñ, ma-
lowanie hydrodynamiczne,
posiadamy podnoœniki.
w w w . a l p i n e x p e r t . c o m
b i u r o @ a l p i n e x p e r t . c o m
784-570-654, zapraszamy do
wspó³pracy. G216-K

US£UGI Sprz¹taj¹ce „s.o.s.
miote³ka”. Sprz¹tanie obiektów
(mieszkañ, domów, hoteli, biur).
Pranie dywanów, tapicerki
meblowej. Mycie okien. Sprz¹tanie
po remontach. Zapraszamy!
605-664-842. G263-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ scho-
dy, 697-143-799. 0Sg208-k-G
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US£UGI C.D.

LEKARSKIE

MASA¯, fizjoterapia, rehabilita-
cja, sauna, 600-106-329. F4303-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk
Specjalista Medycyny Rodzinnej
przyjmuje od œrody przy ul. Kraszew-
skiego 8, tel. 691-815-855. F4689-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefo-
nicznie 602-17-27-94. F5211-G

CHIRURG Naczyniowy Przemy-
s³aw Baranowicz, USG ¿y³ i têtnic,
przyjmuje we wtorki od 15.30, Jele-
nia Góra, Letnia 2 „Klinika”. Rej. tel.
75/645-76-50; 75/645-76-51.

F5232-G
VIAGRA, cialis, 601-960-615;

605-405-855. F5267-G
ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog,

internista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.110; wtorki, pi¹tki od 16.00-
17.00. F5351-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. F5361-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gi-
nekolog-po³o¿nik, androlog, lek.
med. W³odzimierz Wiciak: choroby
tarczycy, ginekologiczne, niep³od-
noœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia
erekcji. USG. Przyjmuje:
codziennie w godz. rannych i popo-
³udniowych Jelenia Góra,
Ró¿yckiego 4. Telefony: gabinet
75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny.
Zni¿ka dla emerytów i rencistów
przy leczeniu chorób tarczycy.

F5359-G
GINEKOLOG- po³o¿nik Magdale-

na Winkler- Lach. Tel. 501-570-331.
MASA¯ specjalista Tomasz Lach.

Tel. 506-092-881. F5384-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet
mgr Jolanta Ka³udziñska-Góra. Do-
œwiadczony psycholog, terapeuta.
Certyfikat specjalisty terapii uzale¿-
nieñ. Diagnoza i terapia dzieci, do-
ros³ych, rodzin, nerwice, depresje,
zaburzenia od¿ywiania. Jelenia
Góra, ul. Teatralna 1, pok. 204 a.
Rejestracja tel. 504-155-159.

F5393-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
nerwice, depresja, zaburzenia psy-
chiczne, odtrucia, wizyty domowe.
Tel. 602-804-195. G57-G

DERMATOLOG specjalista Maka-
rewicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ra-
tuszowy 55/3 przyjmuje w ponie-
dzia³ki, pi¹tki od 15.30- 19.00; w
œrody po 17.00, w soboty po reje-
stracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. G72-G

NEUROLOG Bogumi³a Grêdziak
gabinet prywatny przychodnia
„Piastmed” Cieplice, Plac Piastowski
21 oficyna wtorki, czwartki
16.30- 18.30. Tel. kont. 518-359-691
przychodnia 75/646-90-96;
www.piastmed.pl G146-G

TAI- chi chiñska gimnastyka lecz-
nicza. Zapisy tel. 75/789-07-12.

G202-G

SPECJALISTA seksuolog, gine-
kolog- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz
USG. Laser. Codziennie 9.00- 18.00;
sob. 10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. G228-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czer-
niawska, specjalistyczna terapia ner-
wic i zaburzeñ psychicznych. Jelenia
Góra, pl. Piastowski 30, ul. Cieplicka
223/1. Rejestracja telefoniczna:
693-583-915. G234-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizy-
koterapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jo-
noforeza), rehabilitacja, mgr fizjote-
rapii, wizyty domowe, 691-200-995.

G237-G
PSYCHOTERAPIA- specjalista

psycholog kliniczny El¿bieta Wê-
grzyn, Teatralna 1, 506-960-490.

G241-G
NEUROLOG Ewa Szyszko przyj-

muje we wtorki, czwartki od 15.00
do 17.00 ul. Ogiñskiego 1B (Przy-
chodnia Zabobrze), pokój nr 14;
798-44-29-99. G247-G

REFLEKSOLOGIA- masa¿ twarzy
i g³owy, akupresura zmniejszenie na-
piêcia barków i karku. Tel.
534-808-808. G252-G

PSYCHOLOG, psychoterapeuta
Agata Rokicka, tel. 605180565.

G332-G

REUMATOLOG Waldemar Mar-
kiewicz, leczenie chorób reumatycz-
nych i osteoporozy. Przyjmuje: wtor-
ki, czwartki od 16.00. Jelenia Góra
ul. Kiepury 51. Rejestracja telefonicz-
na 603-540-303. G371-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. G377-G

GABINET Medycyny Naturalnej
„Ametyst”. Wykonujemy zabiegi:
bañki ogniowe, szklane (masa¿),
œwiecowanie uszu, masa¿
kamieniami, terapia dŸwiêkiem
(misa tybetañska), zio³olecznictwo.
Rejestracja: 607-901-922;
www.facebook.com/ametystGMN

G487-G

ESPERAL wszywki. Gabinet
Chirurgii i Ultrasonografii (USG). Dr
nauk med. Aleksander Bia³as. Spe-
cjalista chirurg. Diagnostyka, zabie-
gi, ¿ylaki, hemoroidy, rektoskopia.
Obdukcje i opinie lekarsko- s¹do-
we. USG: tarczyca, gruczo³y pier-
siowe kontrola sutków po mammo-
grafii, pe³ny zakres jamy brzusznej,
nerki, pêcherz, gruczo³ krokowy, j¹-
dra. USG dzieci. Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1. Codziennie. Tel. bezpo-
œredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. G378-G

LARYNGOLOG- prywatnie Marek
Feliks specjalista otolaryngolog. Re-
jestracja telefoniczna 8.00- 18.00;
75/789-07-12; 75/64-57-651, ul. Let-
nia 2. G410-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek,
gabinet specjalistyczny, wizyty do-
mowe, 609-752-830. G490-G

SPECJALISTA protetyki stomato-
logicznej stomatologii ogólnej Woj-
ciech Z. Kulig. Wszystkie rodzaje od-
budowy, leczenia zêbów, wszystkie
rodzaje koron, protez, mostów pro-
tetycznych, mikroskop zabiegowy,
implanty, ceramika adhezyjna, pia-
skowanie, naprawy, wybielanie zê-
bów, rentgen. Jelenia Góra, 1 Maja
28/2, I piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00.
Tel. 75/76-75-473; 601-773-396.

G531-G

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F2660-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³,
zakrzepicy, mia¿d¿ycy, diagnostyka
obrzêków koñczyn, kwalifikacja do
operacji naczyniowych, przep³ywy
naczyniowe szyjne i koñczyn
dolnych USG- DOPPLER, Sprzymie-
rzonych 4, rejestracja 516815337.

F2806-K
PEDIATRA- wizyty domowe- Ka-

tarzyna Rzepka- Dawiskiba,
666099907. G28-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota
Gigiel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Diagnostyka i leczenie
zaburzeñ s³uchu u dzieci i doros³ych.
Sygietyñskiego 7. Rejestracja (8.00-
18.00), 75/76-73-567. G149-K

DOM Seniora „Grzeœ” Karpacz
przyjmuje pensjonariuszy na
pobyty krótko- i d³ugoterminowe,
75/76-19-784. G206-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot
podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10.

KINDERGELD Niemcy,
75/75-240-44; 601-55-44-10.

F5391-G
POSZUKUJEMY doœwiadczonych

murarzy. Mile widziany jêzyk nie-
miecki. Zakwaterowanie oraz atrak-
cyjne wynagrodzenie. Mail:
rekrutacja.niemcy@tlen.pl Tel.
75/76-74-940. Czynne: 8.00- 15.00.

POSZUKUJEMY doœwiadczonych
operatorów koparki. Mile widziany jê-
zyk niemiecki. Zakwaterowanie oraz
atrakcyjne wynagrodzenie. Mail: re-
krutacja.niemcy@tlen.pl Tel.
75/76-74-940. Czynne 8.00- 15.00.

POSZUKUJEMY doœwiadczonych
cieœli. Mile widziany jêzyk
niemiecki. Zakwaterowanie oraz
atrakcyjne wynagrodzenie. Mail:
rekrutacja.niemcy@tlen.pl Tel.
75/76-74-940. Czynne: 8.00- 15.00.

POSZUKUJEMY doœwiadczonych
zbrojarzy. Zakwaterowanie oraz atrak-
cyjne wynagrodzenie. Znajomoœæ jê-
zyka niemieckiego mile widziane. Mail:
rekrutacja.niemcy@tle.pl Tel.
75/76-74-940. Czynne: 8.00- 15.00.

G101-G
AVON konsultantka,

692-494-164. G131-G

ZATRUDNIÊ m³od¹ osobê, kate-
goria prawa jazdy, do przuczenia na
operatora ¿urawia samochodowego,
512-020-658.

ZATRUDNIÊ monta¿ystów kon-
strukcji dachowych, 512-020-658.

G197-G
ZDUN, 887-095-801. G205-G
OSOBA z doœwiadczeniem popro-

wadzi hotel lub pensjonat. Tel.
509-66-94-37. G217-G

SZUKAM pracy- opiekunka,
798-553-202. G279-G

PRACA dla fryzjerki; kosmetycz-
ki, 693-295-435. G281-G

ZATRUDNIÊ cieœli, dekarzy, pomoc-
ników dekarzy, 784-081-126. G357-G

POSPRZ¥TAM mieszkanie, dom,
797-750-775. G374-G

PODEJMÊ wspó³pracê. Bran¿a
metalowa. Dam zlecenia, wydzier¿a-
wiê halê i urz¹dzenia. Listy G426-g
„Nowiny Jeleniogóskie”, Sk³odow-
skiej 13. G426-G

NIEMIECKA firma poszukuje
partnerów w bran¿y ubezpieczenio-
wej i finansowej (wynagrodzenie w
Euro). Tel. 880-704-675. G435-G

ZATRUDNIÊ kosmetyczkê w sa-
lonie urody w Œwieradowie Zdroju,
609-086-386. G454-G

ZATRUDNIMY poœrednika, ma-
klera w biurze Nieruchomoœci Karko-
noskie, 601-55-64-94. G463-G

ZATRUDNIÊ m³odego kierowcê-
wykszta³cenie œrednie, zdolnoœci
marketingowe, 886-666-896.

MECHANIKA samochodowego
zatrudniê, 886-666-896. G468-G

FIRMA ARF Sp. z o.o. z siedzib¹
w Barcinku zatrudni elektromechani-
ka do dzia³u utrzymania ruchu. Tele-
fon 75/75-28-224. G519-G

OPIEKUNKI, Niemcy,
504332628. G67-K

KOLPORTER- Express zatrudni
kurierów- rozwóz przesy³ek. Wyma-
gana dzia³alnoœæ gospodarcza oraz
samochód bus. Wynagrodzenie
adekwatne do zaanga¿owania oraz
operatywnoœci. Oferty sk³adaæ K-Ex,
ul. Okopowa 6, 58-500 Jelenia
Góra. Tel. 75/752-31-06. G75-K

ZWROT podatku z tytu³u pracy za
granic¹, 75/647-44-02. G154-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje pielêgniarek z komunika-
tywn¹ znajomoœci¹ j. niemieckiego do
pracy w charakterze opiekunki osób
starszych w Niemczech w okresach od
03.02.2013 oraz 09.03.2013. G210-K

OPIEKUNKI osób starszych- pra-
ca w Niemczech, najlepsze oferty,
szybkie wyjazdy. Tel. 914853870;
www.agencja.doradca.org.pl G257-K

OPIEKUNKI, Niemcy, znajomoœæ
jêzyka niemieckiego, 504332628.

G260-K

NAUKA

MATEMATYKA, fizyka, chemia-
tanio i fachowo. Tel. 660-768-324.

F4229-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka an-

gielskiego, 502-207-330. F4318-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia-

tanio. Tel. 606-62-82-49;
535-153-548. F5264-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pi-
jarska 32, kursy, weekendowe, eks-
presowe, doszkalanie, raty, Tel.
502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl

F5265-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-

mieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. G74-G

ANGIELSKI- doœwiadczona
nauczycielka, 513-458-190.

G180-G
NORWESKI- 607-070-340.

G225-G
ANGIELSKI, 503-819-327.

G227-G
ANGIELSKI/ niemiecki- korepety-

cje, nauczyciel, 537-111-140.
G429-G

ANGIELSKI, 516-125-237.
G517-G

MATEMATYKA, 606-327-420.
F2841-K

ANGIELSKI- korepetycje, konwer-
sacje (mo¿liwoœæ stworzenia grup),
du¿e doœwiadczenie, 503-700-153.

G262-K
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MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra,
75/75-23-084, 600-983-771.

G539-G

RÓ¯NE

WWW.TEQUILABAND-JG.PL
F4536-G

WESELA, przyjêcia okoliczno-
œciowe „Ska³ka”- Zabobrze; domowe
jedzenie, www.skalka.jgora.pl
698-370-919; 75/76-45-316.

F5018-G
ZESPÓ£ muzyczny. Tel.

601-750-174. F5034-G
MUZYK orkiestra, 609-299-524.

F5047-G
KULIGI, skuter, ogniska, noclegi,

75/76-16-422. F5136-G

WESELA, noclegi, poprawiny
gratis, 75/76-16-422. F5138-G

ZESPÓ£ Family wesela,
605-210-566; www.family.jgora.pl

G112-G
ANNA tarot, 600-740-925.

G125-G
WESELA- Restauracja „Nad Po-

tokiem” w Kaczorowie, pieczone pro-
siê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com G218-G

ZESPÓ£ muzyczny Ultimatum:
wesela, imprezy firmowe, karaoke.
Tel. 509-66-94-37. G258-G

PARTY Band- wysoki poziom
wokalno- instrumentalny,
608-515-811. G286-G

ZESPÓ£ wesela, 693-735-247.
G316-G

FOTOGRAFIA œlubna,
okolicznoœciowa, 664-483-309;
www.wobiektywie.jgora.pl G344-G

ZESPÓ£ muzyczny Mario & Iro.
Tel. 603699896. G160-K

PUSZYSTA 38-latka z ³adn¹ pi¹-
teczk¹, godz. 100,- 661-771-698.

G392-G
SPONSOR dla... 690-648-154.

G453-G
SEKSOWNA pielêgniarka,

794-109-733. G455-G
ZGRABNA i zadbana 40-latka za-

prosi full serwis, 691-943-975.
PODEJMÊ wspó³pracê z dziew-

czyn¹- wysokie zarobki,
799-210-721.

IGA 40-latka zaprasza na mi³¹ za-
bawê, 514-587-388.

KASIA zaprasza dojrza³ych pa-
nów, 783-412-376.

NOWA Agnieszka 28-latka zapra-
sza na zabawê, 782-604-903.

G494-G
ATRAKCYJNA 30-latka z bardzo

³adnym biustem zaprosi do siebie mi-
³ych panów, 609-699-720.

M£ODA mê¿atka, 609-699-733.
G501-G

ATRAKCYJNA blondynka, 35 lat
dla dojrza³ych panów, 724-828-099.

BARDZO ³adna, kobieca, blond,
722-266-420. G506-G

MARTA prywatnie, 530-023-206.
WYJAZDY, 530-023-206.

G508-G
CZARUJ¥CA kocica,

532-497-801.
M£ODZIUTKA œliczna Wiktoria,

507-368-995.
ŒLICZNE dziewczyny 24 h,

881-580-059. G509-G
PIÊKNE i sprytne nimfomanki,

537-330-965. G510-G
MI£A 25-latka zaprasza do siebie

na mi³e spêdzenie chwil. Tel.
517-77-89-98.

45-LATKA zaprasza na mi³e
spêdzenie czasu w swoim
towarzystwie. Tel. 797-644-113.

G518-G
BLONDYNKA od 8.00,

782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz

728-271-237.
KWADRANS w centrum,

782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237.

G533-G
BOLES£AWIEC Agata 36

lat. Tel. 723-272-926.
F2883-K

ZATRUDNIÊ: Wroc³aw+
zakwaterowanie, 535-767-310.

F2922-K

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia Austria z adresu na
adres. www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul.
D³uga 4/5. Zapraszamy. F4509-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñ-
skie; www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z
adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Niemiec. Z adresu na adres,
szybko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl F5148-G

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Berlina, 609-605-223;
75/78-13-910.

BERLIN- codziennie, lotniska,
609-605-223; 75/78-13-910. F5149-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.buswojtex.pl 75/721-07-26;
601-696-751. G61-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-
226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stutt-
gart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL G75-G
INSTRUKTORZY narciarstwa bie-

gowego PZN, 692-949-757. G89-G
MPT- przewozy na lotniska: Pra-

ga, Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra
VAT. Tel. 607-763-204. G242-G

PRZEWOZY osobowe „Dario”
Niemcy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

G243-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na ad-
res, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl G416-G

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen oko-
lice, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Ber-
lin Drezno Lipsk, 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z
du¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211.

F4831-G
100,-/ godz., 517-866-429.
KWADRANS na Zabobrzu,

667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
100,-/ godz. zapraszamy,

514-793-915.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650. G235-G
MARTA prywatnie, 512-632-904.
WYJAZDY, 512-632-904.

G239-G
FILIGRANOWA w centrum,

501-830-202.
M£ODA namiêtna Magda zapra-

sza na full serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê,

602-861-000.
TRÓJK¥TY i nie tylko w centrum,

510-687-287.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.

G268-G
SEKSOWNA, m³oda blondynecz-

ka, godz. 100,- 726-840-510.
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       SPRZEDA¯  SPRZEDA¯  SPRZEDA¯  SPRZEDA¯  SPRZEDA¯
HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg

okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.
NURNBERGIA Monachium

Jezioro Bodeñskie i okolice,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn,
Sigen, Koblenz, Frankfurt (okolice),
super ceny, 607-222-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

G470-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do
Niemiec- najlepsza cena 175 z³/ za
osobê. Rabaty dla opiekunek. Tel.
748-187-464 lub 665-359-696;
www.przewozy-pegaz.pl G471-G

BERLIN przewozy. Tel.
75/64-920-90; 603-425-425.

G536-G
ELJAN-TRANS przewozy krajo-

we- miêdzynarodowe, luksusowe au-
tobusy 9,18,21,45, 51-osobowe,
602-660-819; www.eljan-trans.pl

G538-G

KOSMETYCZNE

MASA¯E- 697-956-071.
G478-G

DOMOWE profesjonalne us³ugi
fryzjerskie 782965396. G521-G

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe ob-
s³uga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT,
VAT, ZUS, kadry, BHP, sprawozda-
nia) 8.00- 17.00, 75/75-33-648.

F4349-G
BIURO Rachunkowe,

75/64-38-224; 606-940-585. F4572-G
KSIÊGOWOŒÆ firm, fundacji, sto-

warzyszeñ, zwrot podatku materia³ów
budowlanych, 666-339-745.F4573-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, sprawoz-
dawczoœæ z ochrony œrodowiska, go-
spodarka odpadami, Jel-Tax,
608-037-208; 606-403-075.F5038-G

ROZLICZANIE firm, PIT-ów (zawo-
zimy do Urzêdu), zwrot Vat od mate-
ria³ów budowlanych. Biuro Rachunko-
we „Fiskus” Zabobrze, Paderewskiego
2A (obok garbatego mostka),
75/643-16-46; 601-38-98-96. F5333-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. G165-G

BIURO Rachunkowe 24 ksiêgo-
woœæ, kadry, p³ace, ZUS
75-76-575-92. G254-G

PO¯YCZKA 1500 z³ w domu
klienta. Tel. 509-266-549.

SZYBKA po¿yczka, 784-051-299.
CIEPLICE pogotowie gotówkowe.

Tel. 503-196-773.

POTRZEBUJESZ gotówki za-
dzwoñ. Tel. 791-57-05-78.

KOWARY szybka po¿yczka,
784-051-304. G341-G

BEZP£ATNE porady prawne- ka¿-
dy wtorek w Jeleniej Górze,
602-46-78-12. G381-G

PODEJMÊ wspó³pracê. Bran¿a
metalowa. Dam zlecenia, wydzier¿a-
wiê halê i urz¹dzenia. Listy G427-g
„Nowiny Jeleniogóskie”, Sk³odow-
skiej 13. G427-G

DORADZTWO finansowe, inwe-
stycyjne, ubezpieczeniowe. Tel.
880-707-675. G433-G

BIURO Rachunkowe w Jeleniej
Górze, 1 Maja 76; 8.00- 15.00. Tel.
75/75-32-513; 665-325-469. G464-G

BIURO Rachunkowe. Tel.
75/64-67-789. G483-G

BIURO Rachunkowe- Certyfikat
MF 26050 rycza³t, KPiR, ksiêgi ra-
chunkowe, kadry, p³ace, ulga budow-
lana. Tel. 75-64-51-707; kom.
693-021-004. F2627-K

ALE szybka gotówka- nawet
5000 z³! Proste zasady, bez zbêdnych
formalnoœci. Provident Polska S.A.-
600400295 (op³ata wg taryfy opera-
tora). G258-K
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Brawa dla:
Partnerów XV Balu Karnawałowego 

(impreza integracyjna) dla osób niepełno-
sprawnych w Mysłakowicach, Spółdzielni In-
walidów „Simet”, Zakładu Pracy Chronionej 

„Proinval” S.A., jeleniogórskiej kwiaciarni 
Anny Popławskiej, cieplickiego Szpitala 
Specjalistycznego MSWiA, Starostwa Po-
wiatowego w Jeleniej Górze, Związku Gmin 
Karkonoskich, miejskich władz Kowar i 
Jeleniej Góry.                                  (STOB) 

Młodych wolontariuszy z Fundacji 
Dzieciom „Zdążyć z Pomocą”, Dominiki i 
Pauliny Sadowskich, Anny Chwastek, Na-
talii Porębskiej, Dominiki Kuleszy, Pauliny 
Czyżewskiej i Łukasza Jędrychowskiego 
oraz dla życzliwych i szczodrych miesz-
kańców Lubawki, Jarkowic, Bukówki, 
Chełmska Śl., Opawy i Miszkowic. Dzięki 
nim udała się akcja zbierania pieniędzy do 
puszek kwestarskich. Kwota 5.015 złotych 
22 groszy zostanie przeznaczona na re-
habilitację chorej Lenki Walas z Lubawki. 

(STOB)
Anny Popławskiej, właścicielki kwia-

ciarni „Popławska” oraz Ryszarda Grota, 

prezesa Przedsiębiorstwa „Simet” S.A. 
za wsparcie rzeczowe i finansowe Kar-
nawałowego Balu Country dla Osób 
Niepełnosprawnych połączonego z wy-
borem Niepełnosprawnego Sportowca 
Roku. Podziękowania składają uczestnicy 
zabawy wraz z Zarządem Oddziału Tere-
nowego Polskiego Towarzystwa Walki z 
Kalectwem w Jeleniej Górze.

(AJS)

Gwizdy dla...
Służb komunalnych odpowiedzialnych 

za zimowe utrzymanie dróg w Kowarach. 
W niedzielne południe czytelnicy „NJ” 

sygnalizowali „lodowisko” na jezdniach, 
m. in. u zbiegu ulic Ogrodowej i Staszica. 
Nieposypane były też chodniki.

(STOB)
Kierowcy autobusu MZK linii nr 9, jadą-

cego w stronę Piechowic, który 1 lutego 
nie poczekał na pasażerkę na przystanku 

„Pod Koroną”. - Moja mama, emerytka 
i inwalidka drugiej grupy, szła na przy-
stanek. Już było ją widać, prosiłam pana 
kierowcę, aby minutę poczekał - napisała 
do nas pani Kamila (dane do wiadomości 
redakcji). - Stwierdził, że jest spóźniony i 
zamknął nam drzwi przed nosem.

Doceniamy sumienność w przestrzeganiu 

rozkładu jazdy, ale to jedna z tych sytuacji, 
w których można wykazać odrobinę zrozu-
mienia. Chodziło przecież o dobro pasażera.

(ROB)
Właściciela czarnego wilczura, który 

podczas spaceru z psem ulicą Bankową w 
Jeleniej Górze w ostatni piątek wieczorem 
nie zebrał odchodów pozostawionych 
przez pupila. Mało tego: udawał, że pies 
nie należy do niego, i dopiero po kilkuna-
stu metrach od „miejsca zdarzenia” przy-
znał się do niego, zakładając mu obrożę. 
Miejmy nadzieję, że następny incydent 
zostanie zauważony przez straż miejską. 

(des)

1. Mieszkam tu, bo:
Jelenia Góra jest centrum sportu. Inni 

muszą pokonać setki kilometrów, żeby 
pobiegać na nartach, pojeździć w górach 
na rowerze. A my w Karkonosze i Góry Izer-
skie mamy tak blisko. Nawet jeśli czasem 
narzekam na Jelenią Górę, uważam, że to 
najlepsze miejsce do zamieszkania. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapa-
miętałem:

W cieplickiej SP nr 1 (po przyłączeniu 
Jeleniej Góry do Cieplic, i nie odwrotnie, 
SP nr 6) pani Jasińska, moja nauczyciel-
ka, potrafiła tak wykładać historię, jakby 
opowiadała bajki. Do tej pory pamiętam 
jej lekcje. 

3. Ten pierwszy raz:
W 1998 roku pierwszy raz wspólnie z 

Ryszardem Dzięciołowskim na Wzgórzach 
Dziwiszowskich zorganizowaliśmy dla dzie-
ci zawody rowerowe. Jeszcze nie działało 
formalnie nasze stowarzyszenie. Zawody 
dały początek cyklicznych imprez Grand 
Prix Karkonosze. 

4. Przebój życia:
Piosenka „Czerwone jarzębiny”. Mam 

do niej sentyment. Do dziś lubię z żoną 
zatańczyć do tej piosenki. 

5. Wkurza mnie:
Jestem budowlańcem i wkurzam się, 

jak widzę marnotrawienie publicznych 

pieniędzy, wydawanie ich na poprawianie 
raz już zrobionych prac budowlanych. 
Wykonawcom - budowlańcom nie powinno 
się zawierzać bez kontrolowania ich przez 
służby do tego powołane. 

6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Komputera. To moje okno na świat. 

Przez internet, facebooka promuję Karko-
nosze i Góry Izerskie. I muszę powiedzieć, 
że z dobrym skutkiem. Kiedy ludzie z całej 
Polski oglądają moje zdjęcia zamieszczane 
z naszych gór, chcą tu przyjeżdżać. 

7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Mam dwóch dorastających synów, pew-

nie pomógłbym im w usamodzielnieniu się. 
8. Gdyby Polska była monarchią, kró-

lem uczyniłbym...
Kogoś z rodziny... Schaffgotschów. Kie-

dy czytam książki dotyczące historii Dolne-
go Śląska, jestem pod wrażeniem, jak dużo 
zrobili dla rozwoju tych ziem.

9. Za późno na...
Wybudowanie domu. Kiedyś o tym 

marzyłem.
10. Ulubiony dowcip:
Dziewczyna urodziła dziecko. Babcia 

pyta się przez telefon, do kogo jest podob-
ne. Wymienia tatę, dziadka... Dziewczyna 
zaprzecza. Babcia naciska. „I tak go nie 
znasz”, kwituje dziewczyna. 

MPP 

POZIOMO: 1.  Wita z Warsem, - 5. Oczko z sadzą, - 9. Zastanawiał się czy być, - 10. 
W rodzinie szpiega, - 11. Krąży po rewirach, - 14. Egipska opera, - 17. Część atmos-
fery, - 18. Razem z komórką, - 19. Kartki na kółkach, - 21. Choinkowa ozdoba, - 23. 
Odrzucony z taśmy, - 25. Ciepłe kluchy, - 28. Waży w działaniu, - 29. Ten pierwszy 
raz, - 30. W szafie Jasera, - 31. Deski na deski.

PIONOWO: 1. Z czasem w powieści Wellsa, - 2. Do przyjmowania gości w większej 
ilości, - 3. Gra na deskach, - 4. Cel anionów, - 5. Dzień pracy giełdy, - 6. Zgrzyta w 
drzwiach, - 7. Wije się przy rureczkach, - 8. Udaje na scenie, - 12. Kobieta za ladą, - 13. 
Leci z kalendarza, - 15. Bez piątej klepki, - 16. Szeleści w banku, - 20. Nitek motactwo, - 
21. Umyka z lichwy, - 22. Opasa beczkę, - 24. Berlinka na rzece, - 25. Szczwany lis, - 26. 
Pod nim stoły, - 27. Psoci z ladą.

(ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 
dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dzie-
sięć dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.
pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 5
TŁUSTY CZWARTEK
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 5 nagrodę pieniężną w wysokości 

50 zł otrzymuje Andrzej Janz z Lwówka Śl.

nr 7
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Imię i nazwisko: Zbigniew Leszek
Zajęcie: budowlaniec nie tylko z wykształcenia, a także... „z krwi i kości”. 

Aktualnie pracuje jako zastępca kierownika do spraw administracji oraz inspektor 
nadzoru budowlanego w spółdzielni mieszkaniowej Ostoja. Prezes Towarzystwa 
Izersko-Karkonoskiego od chwili jego powstania. Propaguje turystykę rowerową i 
pieszą, organizuje w Jeleniej Górze majowe retroparady rowerowe.
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Taka żona to skarb. Podczas balu „Człowieka Roku” pre-
zes zarządu Tauron Ekoenergia Małgorzata 
Wójc ik  - Stasiak troskliwie dbała o męża. 
Czyli wiele rzeczy robiła razy dwa. Panią 
p r e z e s sfotografowaliśmy w połowie 

imprezy z filiżankami gorącej 
herbaty, w drodze do stolika. 

Druga „połówka to też 
ważna figura w Jeleniej 

Górze. Pan Włodzimierz 
jest członkiem rady 
nadzorczej MPGK. 
Jak się dowiedzieli-
śmy w sekrecie, w 
domu jest ścisły 
podział obowiąz-
ków. (5) 

Gwiazda balu Człowieka Roku Olga Bończyk zrobiła prawdziwą furorę. Pu-
bliczność z uwagą wysłuchała jej repertuaru, nagradzając gromkimi brawami 
każdą zaśpiewaną piosenkę. Po balu pani Olga była wręcz oblegana przez 
łowców autografów. Jednym z nich był starosta jeleniogórski Jacek 

Włodyga. Nie wiemy, czy szef powia-
tu zaprosił artystkę do przyjazdu w 
Karkonosze, ale na pewno wiemy, 
że jej samej ten region bardzo 

się podoba. - Jestem 
szczęśliwa i pełna energii, 
jak tutaj przyjeżdżam. Na 
Dolnym Śląsku miesz-
kają fantastyczni ludzie, 
czuję się tu jak w domu 

- mówiła dziennikarzom 
po występie. Zatem, do 
zobaczenia! (12)

Kolejne dowody uznania ze stro-
ny kolegów dodadzą Ci skrzydeł 
do dalszej pracy. Niestety, na wy-
mierne korzyści będziesz jeszcze 
musiał poczekać.

Twoja konsekwencja w działaniu 
czyni cuda, co prawda na efekt koń-
cowy trzeba będzie trochę poczekać, 
ale warto. W domu duże zmiany.

Jeśli czujesz się osaczony, postaraj 
się z kimś o tym porozmawiać - po-
winno pomóc. Dobry nastrój i pozy-
tywne nastawienie przypłynie dopiero 
pod koniec tygodnia.

Nie baw się w pośredników i swoje 
sprawy załatwiaj sam - masz dobrą 
passę. Umów się na spotkanie z 
przyjaciółmi i zacznij działać. Warto.

Spadek formy fizycznej odbije 
się negatywnie na Twojej psychice. 
Jeśli jednak zmobilizujesz silną 
wolę, zastosujesz dietę i wrócisz 
do dobrych nawyków…

Jeśli potrafisz, spal za sobą 
wszystkie mosty - masz teraz 
możliwość rozpoczęcia nowej dro-
gi. Warto spróbować. Koniecznie 
zrób roszadę w swoich układach 
towarzyskich.

Twoje decyzje nie są przemyślane 
i to wprowadza chaos w Twoje życie. 
Dbaj o relacje rodzinne i nie szukaj 
szczęścia daleko - jest w zasięgu ręki..

Emocje nie są dobrym doradcą, 
dlatego pod ich wpływem nie po-
dejmuj żadnych decyzji. Przypływ 
grosza na jakiś czas wyprostuje 
Twoje finanse.

Pierwsze dni tygodnia dość burz-
liwe, ale warto zachować zimną 
krew - jeśli pozwolisz sobie na 
konflikty, będą one miały dla Ciebie 
negatywne skutki.

  
Nie stwarzaj Bliźniętom nadziei 

i przedstaw otwarcie swoje stano-
wisko. Wiele spraw można jeszcze 
wyjaśnić, choć nie wszystkie można 
załatwić.

Możesz osiągnąć spore korzyści 
finansowe ale będzie to wymagało 
zepchnięcia rodziny na plan dalszy. 
W piątek spotkanie z Baranem.

Kłótnie i rozdrapywanie ran nicze-
go nie zmienią. Jeśli chcesz zmian, 
zacznij od siebie, ale nie rób burzy 
w szklance wody. Jeśli opanujesz złe 
emocje - wszystko wróci do normy.

(ep)

Jacek Dziki (instruktor aikido) oraz Sara (siberian husky)

- W kwestii życiowych pasji sprawę w domu mamy jasną: żona ma urząd (wiceprezydent 
miasta - przyp. D.A), a ja psa - śmieje się Jacek Dziki.

Od dzieciństwa miał kontakt ze zwierzętami. Jako dziecko mnóstwo czasu spędzał w 
lesie, jego ojciec był myśliwym. W rodzinnym domu były zawsze psy, koty, kanarki, pa-
pugi. Sara jest jednak jego pierwszym własnym psem w dorosłym życiu. Zawodowa praca 
wojskowego nie pozwalała na odpowiedzialne zajmowanie się czworonogiem. Dlatego 
dopiero całkiem niedawno, już na mundurowej emeryturze, zwierzęta na nowo zagościły w 
jego życiu. Najpierw w domu pojawił się kot, którego ktoś podrzucił pod drzwi koleżance. 
Później w rodzinie pojawiła się 2-letnia dziś Sara. 

To pies po przejściach odebrany człowiekowi, który nie potrafił się nim zajmować. 
- Znajomy zadzwonił na policję z informacją, że od dłuższego czasu po okolicy biega 

luzem taki pies - chudy jak patyk, zabiedzony, brudny, cały w ranach. No, stróże prawa 
przekazali mu go na wychowanie - wspomina właściciel Sary. - Ponieważ ten znajomy miał 
już jednego psa, na dokładkę sukę takiej samej rasy, zaczął szukać innego opiekuna dla niej.

Jacek Dziki przez dwa tygodnie zastanawiał się, czy wziąć Sarę. Zbierał informacje na 
temat rasy. Ze szczególną uwagą czytał wszystko, co złego o nich pisano. Nie tylko z czy-
stej ciekawości. Zastanawiał się przede wszystkim, czy podoła opiece nad takim właśnie 
psem, na dokładkę z ciężką przeszłością. Do końca nie był przekonany, czy da radę, ale 
podjął wyzwanie. Nie żałuje decyzji. Przyjaźń z Sarą to nowy rozdział i rytm jego życia. 
Codziennie o piątej rano pobudka i pierwszy spacer z psem. Wychodzą najpóźniej o 6.00. 
Kolejny spacer około południa i obowiązkowy trzeci między 18.00 i 20. Mają kilka ulubio-
nych tras. Sara biega zawsze na długiej smyczy. Bo te psy mają słabość do samowolki, z 
której potrafią wrócić za kilka godzin, albo nawet następnego dnia. A na to właściciel Sary 
się nie godzi. W rękach nowego właściciela Sara odzyskała dobrą kondycję i zdrowy wy-
gląd. Z jej ciała szybko zniknęły wcześniejsze rany, które okazały się konsekwencją alergii 
pokarmowej. Z dawnego życia, w którym sama musiała walczyć o przetrwanie, zostało jej 
jedynie nieustanne polowanie na wszystko, co nadaje się do zjedzenia. 

- Dzięki Sarze uczę się cierpliwości i wyrozumiałości. Ona ma specyficzny, ukształtowany 
życiem charakter i własne nawyki, których już raczej nie zmienię. Muszę się więc do nich 
dostosować - przyznaje Jacek Dziki. 

Daniel Antosik

Dorota Ćwiek i Bartek Błażków zostali Królową i Królem karnawałowe-
go balu dla osób niepełnosprawnych. Odebrali insygnia władzy i nagrody. 
Nazewnictwo jest trochę mylące, bo właściwie był to bal w stylu country 
z wyborami Szeryfa i Gwiazdy Szeryfa. Para z jeleniogórskiego Oddzia-
łu Terenowego Towarzystwa Walki z Kalectwem w pełni 
zasłużyła na każdy tytuł, gdyż w trzech konkursach 
sprawnościo- wych pokonała konkurencyjne dwójki. 
Pani Dorota celnie rzucała kapeluszem na głowę 
partnera, naj- szybciej piła wodę z kieliszków 
i precyzyjnie turlała czaj- niki na kółkach 
do celu w mini k r ę g l a c h . W ostatniej 
zabawie nie za- wiódł też pan Bartek. 
(5) 

Fantastycznie radziła 
sobie na parkiecie Iwona 
Krawczyk, prezes Kamiennogórskiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej. I nie 
chodzi tylko o taneczne figury. Obcas 
jej pięknych, czerwonych szpilek miał 
ze 12 centymetrów wysokości. W 
podobnie wysokich szpilkach była 
małżonka mecenasa Wacława Ma-
jewskiego oraz Anna Komsta, jedna 
z finalistek. Swój popisowy numer - 
Gangnam Style, wykonywała jednak 
boso. (6)

D
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IK

Spora liczba laureatów „Człowieka Roku” (już 22 osoby) spowo-
dowała że do dwunastu „rozrosła” się plebiscytowa kapituła. W sali 
obrad zrobiło się ciasno. Wójt gminy Zgorzelec Kazimierz Janik 
(z lewej), zmieścił się jednak na jednej kanapie z Iwoną Krawczyk, 
prezesem Kamiennogórskiej Specjalnej Strefy Małej Przedsiębior-
czości i z laureatką edycji 2010 Elżbietą Zakrzewską. Redaktor 
naczelny „Nowin Jeleniogórskich” Andrzej Buda i prezes Fundacji 

„NJ” Daniel Antosik nie musieli na stojąco podejmować decyzji. I 
oni też zmieścili się na kanapach. (5)
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